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UROLOG 
B. Asystent Kliniki prof. Morawitza 
w Lipsku 


Hr. mel. EOWARO MERRER 


specjalista w chorobach nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 
asiedlił się w Katowicach ul. 3-go Maja 26, 
tel. 33-90. 9406 


WWPanom lekarzom - K. Zamień- 
skiemu i dr. K. Zahorskiemu za sumienne i troskliwe 
leczenie do i pa operacji: WWPanom lekarzom=chirur- 
gom: dr. Trawińskiemu, dr. Bieńkowskiemu i dr. Lipnic- 
Miemu za dokonanie nader trudnej i niebezpiecznej ope- 
racji oraz troskliwość podczas pobytu mego w szpitalu, 
u także dr. Rajsawi z Niwki za skierowanie mniu do od- 
nośnych specjalistów, czem uratowali mnie ad niechyb- 
nej śmierci, wyrażam niniejszem głęboką mą wdzięcz- 
ność i serdeczne „Bóg zapłać”. 9203 


. Stanisław Kubicki. 


internistom: dr. 


PROCES B. WIĘŻNIÓW BRZESKICH. 


TRZYDZIESTY DZIEŃ ROZPRAWY. 


WARSZAWA, 28.11. Sobotnią rozpra- 
sç otwarto o godz. 10 min. 5. 


ZEZNANIA ŚW. PRZETACZNIKA. 


$W. EUGENJUSZ PRZETACZNIK, u- 
izędnik prywatny, był na manifestacji 
pod Cytadelą w dniu 4 listopada 1929 r. 
üdy flum się rozchodzi, mówił świadek, 

jakiś jegomość z bródką krzyknął: 
„Precz z policją!* Jakiś policjant star- 


szy rangą zaczął płazować pałaszem. Po-. 


tem nadbiegły nowe oddziały i poczęły 
spychać nas w kierunku Wisły. Jeden z 
policjantów uderzył jakiegoś człowieka 
kolbą w plecy, tak, że krew rzuciła się 
ustami. Świadka, komisarz Fuchs, ciął 
szahlą w rękę. Musial się leczyć w szpi- 
talu. 

Następnie świadek charakteryzuje a- 
sobe wywiadowcy tulona. Skarżył się, 
ie jest hezroboczy. Zdarzyło się wolne 
miejsce w warsztatach mechanicznych. 
Chciano je ofiarować Tułonowi, ale ten 
ordunówił, twierdząc. że został gońcem w 
Min, kolei. Tulon byl bardzo radykalny 
w wypowiadanych przez siebie przeko- 
minisch. 


W dalszym ciągu ŚW. PRZETACZNIK 


opowiada o  Soltanie. Preponował on 
członkom stronnictwa inwigiłację p. 
Szymhorskiego, celem wykrycia konfi- 


Sołtan tłómoczył 
należałoby zabić 


dentów. Pewnego razu 
wobec Purzyckiego, że 
Pilsndskiego. 

Powiedziałem mówi Świadek że na ta- 
ki czyn nikt w partji się nie zgodzi, Na- 
sumęły mi te rzeczy przekonanie, iż Soł- 
łan hyl prowokatorem. 

ADW. BENKIEŁ: Czy znał pan Pu- 
tzyckiego? 

Znałem go mało. Rozmawiałem zaled- 
wie kilka razy. Tłómaczył, że przywód- 
ty partji są zbyt umiarkowani. 

Czy było to po 14 września? 

Tak jest. Poznałem go dopiero po 14 
Września. 

PROKURATOR RAUZE: Czy był na- 
kaz inwigilacji Szymbarskiego? 

Nakazu, jako takiego, nie było. Pole- 
cił mi to Synowiecki, Chodziło o wykry 
tie konfidentów. 


ŚW. GARLICKI. 


Św. Stanisław Garlicki wspólpracuje 
w organizacji T, U. R., jako czlonek za- 
tadu głównego i przewodniczący orga- 
tzacji mlodzieży. 

Organizacja młodzieży jest instytu- 
a o charakterze ideowo - wychowaw- 
ym. 

ADW. BENKIEL: Jaki jest udział or- 
anizacji młodzieży T .U. R. a w pra- 
EL P. P. S.? 

Organizacja młodzieży jest instytucją 
tonomiczną, jednakże jest Ścisłe współ 
Ziałanie, a nawet przenikanie. 
Jaką rolę ma w tej organizacji 
uhois? 

lest członkiem 


osk. 


centralnego zarzadu. 


Specjalnie opiekował sie działem spor- 
towym. On też mając możność częstych 
wyjazdów, najczęściej odbywał wizyty 
prowincjonalnych płacówek. 

Świadek zaprzecza, aby „Pobudka* 
hyła organem organizacji młodych. 


Sw. Kaczanowski. 
ŚW. STANISŁAW KACZANOWSKI 


był posłem z ramienia P, P.'S. w trzecim 
Sejmie, dwukrotnie referentem budżetu, 
członkiem komisji śledczej w sprawie 
ministra Czechowicza. 

ADW. BENKIEL: Czy Sejm byl skrę- 
powany w pracach budżetowych? 

Wszystkie sesje budżetowego zeszłego 
Sejmu były zamącone różnemi konflikta- 
mi. Wiązało się to z ogółnym stosunkiem 
rządu do parlamentu. Odrazu po zebra- 
[riu się Sejmu chciano wówczas narzucić 
na marszałka p. Bartla z woli p. marszał 
ka Piłsudskiego. Pos. Kościałkowski 0- 
twarcie zapowiadiił, że jeżeli Sejm nie 
wybierze p. Kazimierza Bartla na mar- 
szałka, to długo nie pociągnie. Pamiętny 
jest moment otwarcie Sejmu, kiedy 
wprowadzona byla zupełnie niepotrze- 
bnie policja na salę. Po wyborze mar- 
szałka Daszyńskiego rząd, jak również 
klub BB., wyszli z snli. O ile mogę zro- 
zumieć mówi świadek zachowanie się 
klubu BB., to zupelnie niebywałem by- 
ło stanowisko przedstawicieli Rządu. 


PIERWSZY WYWIAD. 


W ciągu następnych kilku tygodni 
mówi dalej świadek większość sejmowa 
załatwiła prowizorjum budżetowe, na- 
stępni budżet na rok 1928-29. I oto przy- 


chodzi pierwszy wywiad marszałka Pił. 
sudskiego, który mógł być jedynie zro- 
zumiany jako zapowiedź zamachu stanu. 
ADW. BENKEL: Który to wywiad? 
Ten, w którym marszałek oświadcza, 
że w razie potrzehy stanie do rozporzą- 
dzenia Prezydenta dla oktrojowania no- 
wyh praw. Przychodzi druga Sesja. Roz- 
poczyna się walka Sejmu o wniesienie 
przez Rząd przedłożeń w sprawie kredy 
tów dodatkowych. Stronnictwa lewicy 


łórodka okazały wysoką pojednawczość. 


Mimo, że przedłożenie takich kredytów 
nie było rzeczą trudną dła Rządu, udzie- 
lono terminu aż do czasu ukończenia 
drugiego czytania budżetu. Gdy wów- 
czas to nie nastąpiło, skierowano sprawę 
do Trybnnału stanu. Ukazuje się drugi 
wywiad z marszałkiem  Piłsudskiem. 
Świadek cytuje ustępy z tego wywiadu, 
zniesławiające Sejm pierwszy mianem 
zdrajców i szpiegów, a drugi korupcjo- 
nistów. Marszałek Piłsudski oświadczył 
również, że gdyby był premjerem, nie 
dopuściłby do zebrania się Trybunału 
Stanu. Na rozprawie w Trybunale mar- 
szałek Piłsudski powiedział wyraźnie, że 
on to nie pozwolił przedłożyć ministrowi 
Czechowiczowi kredytów. Orzeczenie 
Trybunału staje całkowicie po stronie 
Sejmu i jego praw konstytucyjnych. 
Pozostawia tylko formalne wypowiedze- 
nie się Sejmowi. Przychodzi sesja trze- 
cia. Najście oficerów na Sejm. Odrocze- 
nie sesji. Dymisja gabinetu p. Śwital- 
skiego, a potem przedłużające się przesi- 
lenie rządowe. Do właściwych prae bu- 
dżetowych zabrano się dopiero w pierw- 
szych dniach 1930 r. Chodziło o bnd- 
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aszncj katastrofy w kopalni wegla w Doncaster (Anglia). 


Ofiar slra 


żeł i o udzielenie odpowiedzi na pytanie 
Trybunału stanu. Opozycja wzięła na 
siebie całą pracę budżetową. Klub BB. 
pragnąc rozsadzić od wewnątrz parla- 
ment, utrudniał tylko roboty. Byli po- 
między nimi posłowie poważni, Świadek 
wymienia prof. Krzyżanowskiego i p. 
Byrkę. Ale oni nie tam nie mieli do ga- 
dania į milezeli, albo załamywali ręce. 
Przychodzi nowa dymisja gabinetu p. 
Bartla. Pojawiają się słynne cztery wa- 
runki marszałka Piłsudskiego, przekre- 
ślające w istocie nprawnienia parlamen- 
tu. Chodziło o to, aby Sejm sam siebie 
zdegradował do rzędu maszyny, która 
ma układać preliminarze budżetowe tak, 
jak sobie życzy Rząd. To był najbardziej 
miarodajny mówi świadek komentarz 
do reformy Konstytucji, o której mówi- 
ła sanacja. Obecnie o tej reformie się nie 
mówi, widocznie po wyborach i po Brze- 
Ściu nznano Konstytucję za doskonałą. 
ADW. BENKIEL: Czy w związku ze 
stawianemi przez marszałka Piłsndskie- 
go zarzutami w kierunku posłów wyto- 
czone były przeciwko nim procesy? 
ŚW.: Nie. 


8 MILJONÓW. 


ADW. BENKIEL: Czy w r. 1927 kiedy 
nastąpilo słynne przekroczenie budżetu 
przez Rząd. Sejm się nie zbierał? 

— Owszem kilkakrotnie. 

— Jakie było stanowisko parlamentu 
wobec orzeczenia Trybunału Stanu? 

— W komisji uzgodniono całkowicie 
stanowisko klubów opozycyjnych. Roz- 
dziełono te kredyty na trzy grupy: pier. 
wSza grupa ponad 360 milj., co do 
której p. Liebermann postawił wniosek 
uznania tych wydatków, z wyrażeniem 
opinji, że gdyby w swoim czasie rząd 
wystąpił o uchwalenie takich kredytów, 
byłyby bezwzględnie uchwalone. Co da 
drugiej grupy ponad 200 mil. zł. stwier- 
dzomo, że były to wydatki zbyteczne, 
zwłaszcza w tym czasie, ale ze względu 
na fakt dokonany przyjmowane do wia- 
domości z zaznaczeniem niewłaściwego 
postępowania ze strony Rządu. Wreszcie 
trzecia grupa calkowicie nieusprawiedłi- 
wiona to znaczy $ milj., które poszły na 
wybory. i różne inne pozycje na łączną 
sumę okolo 20 miłj. Na te sumy odmówi- 
li$mv aprobaty. W razie nchwalenia te- 
go na plenum Sejmu, wyrok trybunału 
musiał być jasny. Rozwiązan'e Sejmu i 
nowe wybory uważam za ucieczkę od 
wyroku trybunału. 

ADW. BENKIEL: Jaka opinja była w 
sferach gospodarczych na skutek postę: 
powania Rządn? 

— Przytoczę tu opinję nie pism opo- 
zycyjnych. ale popierających Rząd. Pa 
najściu oficerów na Sejm „Przegląd Go- 
spodarczy*, organ Lewjatana, pisząc o 
możliwościach kredytów zagranicznych 
na» ele gospodarcze, zaznaczal: jak moż- 

Dalszv_riax na stronie 2-ziej. 


na żądać od zagranicy Zaufania, jeżeli u 
nas dzieją Się rzeczy nawet dla Polaków 
całkowicie niezrozumiałe. Pa zamknięciu 
trzeciej sesji, gdy przyszedł gabinet p. 
Sławka i ogłoszone zostały t. zw. wytycz 
ne łego rządu, pismo łódzkie „Prawda*, 
organ sanacyjny, pisało: że zastanawia- 
jąc się nad przyczyną ucieczki obcych 
kapitałów z Polski, trzeba stwierdzić, że 
przyczyną tego są stosunki w Polsce 
tak niepewne, które wykłuczają możność 
inwestycji tego kapitalu. Jeżeli w kraju 
jest parlament trzeba się z tym parla- 
mentem liczyć. To stauowisko podzielo- 
ne przez inne Sfery sanacyjne, schodziła 
się całkowicie z naszem żądaniem o zwo- 
łanie nadzwyczajnej sesji sejmowej. To, 
co Się stało następnie, trzeba uznać za 
kpiny. Wówczas postanowiliśmy odwołać 
się do suołcczeństwa drogą manifestacji 
w Krakowie. 


GOSPODARKA KOLEJOWA. 


Dłuższą chwile zatrzymuje się świadek 
mad kwestją gospodarki kolejowej w Pol 
sce. Dziedzinę tę zna, jako działacz na 
terenie Związku zawodowego xolejarzy, 
Mówiąc o gospodarce kolejowej, świadek 
w ostry sposób krytykuje działalność mi- 
nistra Romockiego, przytacza więc umo- 
wę na dostawę podkładów kolejowych. 
Na dostawę 6 miljonów podkładów pań- 
stwo straciło, według świadka, okoła 15 
miljonów złotych. Pos. Byrka wyraził 
się wobec świadka o iej umowie, jako 
wręcz nieuczciwej. Sejm wyłonił specjal- 
ną komisję śledczą. Świadek zaznacza 
jednak, że inżynier Kühn, objąwszy Min. 
wszelkiemi siłami starał się nadużycia 
przy budowie gmachów w dyrekcji ko- 
łejowej w Chelmie. 

W końcowym ustępie swego zeznania 
świadek nazywa twierdzenic jakoby Z. 
Z. K. w jesieni 1929 r. przygotowywał się 
do strajku jeneralnego, za wyssane z 
palca. 


Św. prof. R. Rybarski. 


Staje przed sądem prof. skarbowości 
uniwersytetu warszawskiego poseł RO- 
MAN RYBARSKI. 

ADW. SZURLEJ: Jakie pan profesor 


stanowisko zajmuje w Klubie narodo- 
wym? 

— Jestem prezesem klubu parlamentar 
nego. 


— Jakiemi pracami na terenie Sejmu 
pan profesor specjalnie się interesuje? 

— Ze względu na moje stanowisko sty- 
kam się z ogólnemi sprawami. Jestem 
jednak stałym członkiem komisji budźe- 
towej. 

— Może pan profesor będzie łaskaw 
skreślić nam parę uwag o stosunkach bu- 
dżetowych w Polsce. 

— W Sejmie pracuje od marca 1928 r. 
i przez ten czas odniosłem wrażenie, że 
w Polsce niema właściwie budżetu, alba- 
wiem istotą budżetu jest, że jedna wła- 
dza budżet wykonuje a druga go uchwa- 
la. Władza wykonawcza jest skrępowa- 
na stanowiskiem władzy ustawodawczej. 

Świadek przytacza art. 5 ustawy skar- 
hawej z r. 1927-28, gdzie jest przewidzia- 
na odpowiedzialność osobista ministrów 
za nieprzestrzeganie przepisów budżeto- 
wych. 

Następnie świadek RYBARSKI kryty- 
kuje sposób budżetowania, mówi szeroko 
o przekroczeniach budżetowych. Podkre- 
śla, że militaryzowanie naszej admini. 
stracji ma na celu oswajanie społeczeń- 
stwa z nieposzanowaniem prawa. Świa- 
dek szeroko omawia fundusze dyspozy- 
cyjne, na które preliminowano 18 miłjo- 
nów zł, gdy w Rzeszy niemieckiej przy 
9 miljardowym budżecie — tylko 6 
mili. mk. Następnie prof. RYBARSKI 
mówił o gospodarce p. Miedaińskiego i 
w końcu oświadczył, że Stronnietwo Na- 
rodowe nie utrzymywało żadnych sto- 
sumków z Centrolewem. 


Kto będzię zeznawał? 


WARSZAWA, 286.11. W procesic prze- 
ciw posłom ..centrolewu* przesłuchano 


Wobec groźby 


NOWYCH REDUKCYJ. 

WARSZAWA, 28.11 (Tel. wł.) Głó- 
wny inspektor pracy p. Klott oraz dy 
rektor departamentu p. Ulanowski 
wyjechali do Katowic, celem odbycia 
konferencji z przemysłowcami gór- 
nośląskimi i związkami robotniczemi 
w sprawie grożącej dalszej redukcji 
robotników w przemyśle. 


„KURJER ZACHODNI niedziela 29 fistopada 1931 roku. 


Dalszy ciąg PROCESU BRZESKIEGO. 


dotąd 150 świadków oskarżenia i 160 od- 
wodowych. Jeszcze pozostaje m. in. ko- 
misarz Szymborski, główny świadek o- 
skarżenia, na podstawie howiem jego 
zeznań oraz zeznań wiceministra Stami- 
rowskiego i naczelnika wydziału poli- 
tycznego M. S. W. Hauke - Nowaka zbu- 
dowano caly akt oskarżenia. Poza tem 


ma zeznawać niejaki Mieszczanek, agent 
policji, który za fałszywe zeznania został 
skazany niedawno na kilka miesięcy a- 
resztu. 

Pomiędzy Świadkami  odwodowymi 
znajduje się jeszcze senator Motz, b. po- 
seł Thugutt, b. senator Strug i kilku in- 
nych. 


wójta na kongresie rotbrojeniowyu 


Sukces polskiej delegacji. 


PPARYŻ, 28.811. Kongres rozbrojenio- 
wy odraza wszczął debaty w ałmostenze 
wybitnie wojowmiczej, bowiem zwołlen- 
nicy rozbrojenia omal nie pobili zwolen- 
ników beąpieczeństwa, 

Sencacją dnia byla znakomita, podnio- 
ała, przesiąknięta palnjotryzinem, mowa 
Painlevego, który wyliczył tajno, oraz 
chemiczne zbrojenia Nůcmice i zakoń- 
czył, że sumienie nie pozwala mu rzucać 
losu Francji na stół gry hazardowej. 

Świctnemu mówcy część zgromadzenia 
sprawiła gorącą owację, ale pozostała 


część wsmczęła rwelcs tak wrzaskiliney, 
że z pacyfizmem mie miał nic wepólnego. 

Cudem tylko nie doszło do bójki ma 
pięści. 

Delegaci polscy, Lednicki i Stwońdki, 
zabierali kilkakrotnie głos, broniąc skusz 
nych tez polskich 2 niespodziewanym 
powudzemiem, 

Do delegacji polskiej należą także: 
prałosor Krzyżanowski, Lypucewicz, Loc 
menberz, tudzież dwaj mlodzi uczeni: 
Kazimierz Zdziechowsk: i Jakób Wir- 


szawelki, 


Razpacziiga sytuacja w Tsien-Tsinie. 


Pierwsze trupy Europejczyków. 


LONDYN, 28.11. — Sytuacja w 
Tien-Tsinie przedstawia się rozpaczli- 
wie. Aitaches wojskowi, którzy przed 
tygodniem wyjechali do Mukdenu w 
charakterze obserwatorów, na wieść 
0 zaatakowaniu miasta przez zdemo- 
pokonane pułki chińskie, zawrócili 
z drogi. 

Podczas onegdajszych walk w Tien- 
Tsinie, Chińczycy osirzeliwali nietyl- 
ko koncesję japońską, lecz i tereny 
włoskie i francuskie. Strzelanina 
trwała przez całą noc, przyczem pa- 
dły pierwsze trupy z pośród członków 
kolonji RADA A Na terenach 
francuskich i włoskich poniosło 
śmierć 18-tu europejczyków, a kilku- 
dziesięciu jest rannych. 

Garnizon japoński otsrzeliwał Chiń 
czyków ogniem dział 75-milimetro- 
wych. Komendant garnizonu wło- 
gkiego oddał do dyspozycji komen- 
danta japońskiego dwie kompanje 
kulomiotowe. i 

W dzielnicy japońskiej ogłoszono 
mobilizację wszystkich mężczyzn w 
wieku od lat 14 do 50. Według przy- 
puszczalnych obliczeń stanie ża bro 
nią około 5000 osób. 

Dziś spodziewane jest przybycie do 
Tien-Tsinu dwu brygad japońskich, 
jednakże w sferach eli brak 
potwierdzenia tej pogłoski, Wczoraj 


Węgrom grozi- 


w porcie wyłądowało 150 marynarzy 
japońskich ze stojącego iam krążow- 
nika. Wyładowano też 4 samochody 
pancerne, 

TOKIO, 28.11 — Oficjalny komu- 
nikat donosi: „Chcąc załagodzić sy- 
tuację w Tien-feinie, d. 26 b. m. po 
południu wojsko japońskie zluzowało 
oddziały ocholnicze, jednakże tegoż 
dnia o g. 8 wieczór Chińczycy wszczę 
l gwałtowny ogień karabinowy od 
półn.-zachodu. Piechota japońska w 
sile trzech kompanji, odpowiadała 
na ogień, 


„Ponieważ peiraktacje z chińskim 
gep. Wae- zu-Czangiem nie dały 
wyników, władze japońskie były 


zmuszone skorzystać z przysługujące 
go im prawa samo-obrony, Atak chiń 
ski trwa. 

Władze japońskie żądają: 1) na- 
tychmiastowego zaprzestania wezel- 
kich działań wojennych, 2) wycofa- 
nia wojsk chińskich na odległość 20 
kilometrów od terenów koncesyj- 
nych, 3) ewakuowania chińskich od- 
działów milicji do strefy, oddalonej 
o dwa kilomeiry na północ od tere- 
nów japońskich, 4) wstrzymania ru- 
chu chińskich odziałów wojskowych 
i 5) ukarania wninych wysiąpień an- 
ty japońskich, 


niewypłacalność 


Przygotowanie do ogłoszenia moratorjum. 


BUDAPESZT, 28.41. Przedmiotem 
potezechnej dyskusji jest artykuł, 
który ukazał się w zbliżonym do 
rządu dzienniku „Pester Lloyd“ i 
który zajął się sytuacją finansową 
Węgier na podstawie ostatnich wyka- 
zów banku państwa. 

Przedewszystkiem stwierdza dzien- 
nik, że niema już sensu ukrywanie 
prawdy lub też otaczanie milczeniem 
tego, co jest publiczną tajemnicą. Za- 
nim jeszcze — pisze organ prezydjum 
rady ministrów — rokowania obecne 
zbliżą się ku końcowi, najpóźniej w 
pierwszych dniach przyszełego roku 


będzie zapas dewiz węgierskiego ban- 
ku państwowego zupełnie wyczerpa- 
ny, a państwo słanie się niewypłacal- 
ne. Jeżeli państwo płaci jeszcze za- 
granicy odsetki od diiron. to chyba 
tylko w tym celu, aby wykazać zagra 
nicy, że Węgrzy do ostatniej chwili i 
do ostatniego grosza starali się i sta- 
rają się spełniać swoje zobowiązanią, 
że więc moralnie nie spada na nich 
żadna skaza. 

Wywody „Pester Lloydu* uważane 
są wszędzie za przygolowanie o- 
pinji publicznej w kraju i zagranicą 

o ogłoszenia moratorjum. 


Przygnębienie w Wiedniu 
Kolonizacja Austrji przez bankierów. 
WIEDEŃ, 2811. Do Wiednia przyje- |pizez kontrolerów cudzoziemskich. Wy- 


chali przedstawiciele  finansjery zagra- 
miczmej z dyrektorem Banku Amglji na 
czele oraz prezesem komisji finansowej. 
Ligi Narodów. 

Przyjazd ten pozostaje w związku z 
pogłoskiami, jakoby Arustuja nie zamie- 
aale wywiązać się w terminie ze spłaty 
długów ocemianych na pól miljarda sey- 
bimigów. 

Prasa wiedeńska, komentując ten przy 
jazd, mie ukrywa daleko posuniętego pe- 
symizmu. Wiele oznak wskazuje na to, 
iż zagraniczni wierzyciele zażądają od 


mieniane jest mianowicie stanowisko na- 
czellnego dyrektora „Credit Anstalgiu" 
oraz dyrektora kolei żelaznych. 


Odroczenie wyroku 
NA POLAKÓW ŁOTEWSKICH. 


WARSZAWA, 28.11 (Tel. wł.) Sąd 
łotewski w  Dynaburgu powtórnie 
odroczył na dwa tygodnie ogłoszenie 


wyroku. Odroczenie nastąpiło, w ce-| ch 


lu uzyskania informacyj w sprawie 
oskarżonych członków Zwiazku ochro 


Austeji, by zgodziła się na dtsadzenie ny Polaków na Łotwie. 


wiekszości odpowiedatniinvch stanawisik 


Nr. 277 


R —-—-—-—---—rLLLLLLO 


PRZEGLĄD PRASY, 


r s 
Ku wyświetleniu. 

„Słowo Pomorskie“ z 28 p, T 
Nr. 276 pisze na marginesie proccgy 
brzeskiego: 

Przytłoczeni jesteśmy mnóstwem szcze 
gółów i niesamowitych rewelacyj, Dzień 
w dzień rozsnuwa się przed nami długi łąń 
cuch wydarzeń bliższych czy dalszych, o. 
trzymują nieraz przedziwne oświetlenie 3 
kilku stron. W nowem świetle ukazują sje 
nam np. wypadki z grudnia 1922 r. i z lista. 
pada 1923 r. W nowem świetle występuje 
zamach majowy, który byl naprawdę prze. 
wrotem „moralnym“, ale nie w tem znacze. 
niu, jak nam to dotychczas przedstawiana 

Warszawska sala sądowa stała się jakby 
miejscem „spowiedzi generalnej“, odbywa. 
nej publieznie i głośno w obecności liez- 
nych widzów i słuchaczy. Z mroków niepa- 
mięci wypływają na wierzch ukrywane do. 
tychczas postępki. Padają nazwiska, daty; 
mówi się o okolicznościach łagodzących i 
obciążających. A ponieważ z tych rozpraw 
idą sprawozdania w daleki świat, przeto i 
naród polski i zagranica może na podsła- 
wie ujawnionych faktów utworzyć sobie 
swoje własne zdanie o tem wszystkiem, cą 
mówili oskarżyciele, oskarżeni i Świadkowie, 

Można już dzis stwierdzić, że proces b, 
więźniów brzeskich będzie miał pod pewnym 
względem znaczenie przełomowe, epokowe, 
Zrośnięte ze soba dwie grupy polityczne: 
„lewica“ į „piłsudczyzna* rozdzielają węzły, 
które je przez dlugie lata łączyły. Kończy 
się jeden okres, a zaczyna się drugi. 

To nnieza!eżnienie się „lewicy“ od kieru 
jącej nią „piłsudczyzny* będzie miało dlo 
przyszłości Polski doniosle znaczenie. 

Listopad to ważny miesiąc dla Polaków. 
Tegoroczny listopad był naprawdę ważny. 
Postawił przed nami czarodziejskie zwier. 
ciadło, w którem mogliśmy zobaczyć odbite 
obrazy ważniejszych działań „lewicy“ i 
„piłsudczyzny* w ciągu ostatnich lat 13. 
Szybkiemi krokami zbliża się do nas prawda 
dziejowa. Idziemy ku wyświetlaniu wielkie) 
i licznych tajemnic. 

„Głos Narodu“ z dnia 28 b. m. pro- 
«cs brzeski nazywa... tragicznem niee 
porozumieniem, pisząc: 

Gdy obserwuje się przebieg procesu. gdy 
śledzi się za jego perypetjami, gdy niemal 
codziennie konstatuje się, jak wkracza w 
najrozmaitsze dziedziny życia publicznego i 
wyciąga z niego wszystko, co bylo dotąd 
wstydliwie ukryte, albo celowo przemilcza: 
ne, trudno oprzeć się myśli, czy i proces je- 
denastu nie jest tragicznem nieporozumie- 
niem ze stanowiska tych kół, które go spo- 
wodowały. 


Czyżby powrót 
DO „W'LCZYCH BILETÓW“? 
Omawiając okólnik kuratora okrę- 
ku szkolnego warszawskiego p. Py- 
tlakowskiego w związku z ostatnie: 
imi zaburzeniami, w którym zakaza- 


no młodzieży udziału w  jakichkol- 
wiek manifestacjach i demonstra- 
stracjach, że w racie stwierdzenia 


winy, uczeń może być wydalony ze 
wszystkich szkół w państwie”, war- 
szawski dziennik „ABC“ pisze: 

Mickiewicz we wstępie do „Dziadów* pie 
sze o ukazie Nowosilcowa: - 

„Taki ukaz, zabraniający uczyć się, nie 
ma przykładu w dziejach i jest oryginalnym 
rosyjskim wynalazkiem“, 

zyżbyśmy dziś w wolnej Polsce mieh 
pozazdrościć „oryginalności* tym „rosyjskim 
wynalazkom*? 

Konopnicka, pisząc o młodocianym auten 
tycznym przestępcy powiada przez usta sę 
dziego: 

„Pójdź dziecię, ja cię uczyć każę*. 

Czyżby dziś pedagog miał mówić do ucz: 
nia, który zawinił: „Idź precz, ja cię uczyć 
zakażę!* = 

Co się przez to osiągnie? Kogo się popra: 
wi? Kogo zabezpieczy? 

„Wilcze bilety* były hańhą Rosji. Czy 
podobna pomyśleć, by mogła je przywrócić 
— wolna Polska? 


Protest wyborczy 
W OKRĘGU ŚWIĘCIAŃSKIEGO. _ 
WARSZAWA, 28.11. (Tel. wł.) W 
poniedziałek rozpatrywany będzie w 
Sądzie Najwyższym protest przeciw- 
ko wyborom w okręgu Święciańskim. 


Publiczna sprzedaż 
KLEJNOTÓW KORONNYCH. 
LONDYN, 28.11 Na dzień 21 grud- 
nia wyznaczono w hali lieytacyjnej 
Christies publiczną sprzedaż klejno- 
tów koronnych domu Wittelshachów. 
Wśród koronnych klejnotów ba- 
warskich znajduje się słynny nieht- 
ski brylant wagi 35 karatów, który 
w 1722 r. przez małżeństwo Marji 
Amelji austrjackiej z arcyksięciem 
Karolem Albrechtem bawarskim, 
przeszedł w posiadanie Wittelsba* 
ów. 
Bardzo cenną jest również tiara 
djamentowa, kolja brylantowa oraz 
9 wspaniałych szmarazdów. 


RZEK, 


y N.. 


„K UR 


JER ZACHODNI niedziela 29 listopada 1931 rokn. 


OSKARŻENIE I OBRONA. 


Czytamy w _„Kurjerze Poznańskim” 
„26 bm. nr. 546: 

Przestłuchiwanie świadków w pro- 
osie brzeskim dobiega końca. W maj- 
pliższych dniach wyczenpie się kon- 
tengent Śwadków. Zkolei zabiorą 
ułos rzecznicy oskarżenia į obrony, co 
może potrwać okolo dwóch tygodni. 
Następnie — jak przypuszczają zna- 
wcy spraw sądowych — nastąpiłaby 

pewna przerwa dla uporządkowania 

przez trybunał olbrzymiego materja- 
lu i — około Bożego Narodzenia — 

wyrok. M 

Są i inne hipotezy. Jedna z nich gło- 
a. że będą powołani jeszcze dalsi 
świadkowie z pośród obecnych i by- 
isch mimisirów, przyczem wymienia- 
ne sa nazwiska ministra spraw woj- 
skowych Józefa Piłendskiego, mini- 
stra spraw wewmętrznych Pierackie- 
go. b. ministra Składkowskiego i in- 
nych. Wedlug drugiej wersji proces 
może być odroczony celem rozszerze- 
nia aktu oskarżenia na nie objetych 
nim kierowników Centrolewu. Wszy- 
słko tó jest możliwe. Nie siląc się prze 
jo na zawodne proroctwa, spróbuje- 
my zreasumować to, co przyniósł do- 
iwchczasowy przebieg procesu. 

"Teza oskarżenia brzmi — jak wia- 
domo — w ten sposób, że oskarżeni 
przygotowywali usunięcie przemocą 
ówczesnego rządu i wogóle całego po- 
majowego reżimu, Wstępem do tej 
akcji miał być kongres Centrolewu w 
Krakowie w dniu 29 czerwca, a wła- 
iwy atak miał nastąpić 14 września 
1950 r., ma który ło dizeń Centrolew 
zwołał zgromadzenia — podobne do 
krakowskiego — w dwudziestu kilku 
miastach Rzeczypospolitej. Akaja ta 
ochrzczona została terminem: „marsz 
na Warszawę”. Zdaniem czynników 
rządowych i oskarżycieli publicznych 
została ona udaremniona przez władze 
bezpieczeńsiwa, głównie zaś do spa- 
raliżowania jej miało się przyczynić 
aresztowanie przywódców i wywie- 
zene ich do Brześca. 

Teza obrony twierdzi, że celem ak- 
cji Centrolewu na terenie kraju nie 
było przygotowywanie zamachu na 
rząd, lecz zorganizowanie opimiji spo- 
leczeństwa przeciwko forsowanej 
przez pewne sfery obozu sanacyjjnego 
zmianie Konstytucji na drodze poza- 
parlamentarnej, a na rzecz zmiany 
stosunku rządu do Sejmu, ewenina|- 
nie zaś rozwiązania tego ostatniego | 
przeprowadzenia nowych, czystych 
wyborów, w których Centrolew miał 
zamiar ułworzyć jednolity front, co 
łeż później — w zmienionych warun- 
kach — zostalo dokonane. 

Na poparcie tej tezy poza licznemi 
zeznaniami świadków, wśród których 
wybija się zezmanie b. premjera Bar- 
tla, obrona wykazuje, że zarówno 
kongres krakowski, jak i zgromadze- 
nia w dniu 14 września były przez 
władze dozwolone, że szczegóły tych 
zgromadzeń były przez te władze za- 
twierdzone, że tylko w dwóch wypad- 
kach, a mianowicie w Warszawie i 
Toruniu, usiłowano — zresztą wbrew 
zakazowi kierowników — urządzić 
niedozwolone pochody, co stanowiło 
przedmiot osobnych procesów. 

Wybór jednej z tych tez i wynika- 
jący z tego wyboru wyrok należy do 
sądu, kióry wypowie swoją opinię, 
czy — zdaniem Jego — dnia 14 wrze- 
śnia mial sie naprawdę odbyć „marsz 
na Warszawę” celem usunięcia prze- 
mocą rządu. Dla uzupełnienia mate- 
rjału rzeczowego należy dodać, że w 
Wywiadzie ówczesnego prezesa Rady 
ministrów marsz. Piłsudskiego na te- 
mat Brześcia ów ..marsz na Warsza- 
we“ nie był podanv jako powód are- 
sztowania, byty natomiast przytoczo- 
ne zarzuty natury kryminalnej i „na- 
pady na policję”. [ermin:. „marsz na 

arszawę* użyty został oficjalnie po 

Taz pierwszy przez posla (obecnie wi- 

taministra) Koca, przemawiającego w 
Sejmie imieniem BB. podczas dysku- 

sji nad wnioskiem Klubu narodowe- 

ko, dotyczącym sprawy brzeskiej. By 
_ 10 lo w przeszło trzy miesiące pò are- 
-Sztowaniu i zgromadzeniach wrześnio- 
wych, 

Jak manifestanci z Torunia. Gwu- 
dziądza, Łodzi, Tarnowa i Katowic 
eh „maszerować na Warszawę — 


pewne będzie się staral bliżej przed- 
stawić p. prokurator w swej mowie 
oskarżycielskiej. Z zeznań świadków 
oskarżenia niczego dotąd na ten te- 
mat nie dowiedzieliśmy się, a świad- 
kowie obrony wykazywali niereal- 
ność i niewykonalność tego rodzaju 
przedsięwzięcia. 


Dopicro zalem z wyroku dowiemy 
sę, czy zdaniem sądu 14 września 
1950 r. byl zamierzony „marsz na 
Warszawę”. Narazie wiemy, że marsz 
taki odbył się dnia (2 maja 1926 ro- 
ku. Ale ten marsz na Warszawę nie 
jest przedmiotem obecnego procesu. 


„Budowniczowie* 


muru chińskiego 


między społeczeństwem a „ideologją*. 


Wysoka pod sznur 

idą cegły w mur. R 
Z jednej strony stoją sługi, 
spoleczeństwo zaś po drugiej. 


Co za dziwny twór: 

w Polsce chiński mur. 

Trudno przejść, choć w skokuś biegły, 
przez mur gruby z bebe—cegły. 


Plan zamachu Hitlera 


i jego polityczne następstwa. 


(Korespondencja własna 


Berlin, 55 listopada. 

Wykrycie przygotowań  hitlerow- 
skich do zbrojnego przewroiu w He 
sji. przybrało rozmiary wielkiego 
skandalu politycznego. Watpliwości 
co do dostarczonego policji przez hii- 
lerowca dra,Schalera tekstu hiile- 
rowskej proklamacji rozwiał komu- 
nikat urzędowy, stwierdzający jej 
autentyczność jak również fakt zre- 
dagowania jej przez asesora dra Be 
sia i wspólników. 

Okazuje się, że tajne zebranie, na 
którem opracowany został tekst pro- 
klamacji przyszłego rządu hitlerow- 
dkiego, odbyło się w folwarku Box- 
heimerhoff, należącym do skarbu hc- 
skiego. Dzierż 


żawcą tego folwarku jesi 
jeden z przywódców ruchu narodo- 
wo - socjalistycznego dr. Wagner. W 
naradach tych. które miały charakter 
ściśle poufny, brak ponadto udzial: 
asesor sądowy Asley, dr. Best, b. ol- 
cer marynarki wojennej Daw.dson. 
oraz przywódca hitlerowskich oddzia- 
łów szturmowych na obszarze Hesji. 
kpt. Wassing. 

Poseł hitlerowski dr. Schaefer, kió- 
ry wydał tajną proklamację wła- 
dzom policyjnym w Frankfurcie n. 
M.. również uczesiniczył w naradach. 
Jednak wkrótce potem zerwał z kon- 
apirantami na myśl, że może w Niem- 
czech wybuchnąć krwawa wojna do- 
mowa. W kilka dni po wyborach do 
sejmu w Hesji oddziały szturmowe 
napadły na mieszkanie dra Schaefera, 


echota. koleia czy konno — to za-lnrzvczem zabrano mu przemoca SZE- 


„Kurjera Zachodniego”). 


reg papierów, dotyczących ruchu hit- 
|teTowakiego. Schaefer przed konflik- 
iem upatrzony był na ministra spraw 
wewnetrznych rządu heskiego. Na te- 
mat motywów, jakie skłoniły go do 
wydania tego tajnego dokumentu wła- 
dzom, krążą  najsprzeczniejsze wer- 
je. Prasa nacjonalistyczna przedsta- 
Schaelera jako renegata. 

Wobec ujawnienia całej alery kic- 
rownietwo partji narodowo - socjali- 
stycznej ujawnia niezwykłe zdener- 
wowanie, tembardziej, że nawet dr. 
Best nie kwestjonnje autentyczności 
proklamacji. Sam Ibtler miał w dniu 
25 bm. przybyć do Darmstadtu na 
konferencję partiji, ale w osłatniej 
hwili wyjazd odwołał, . wzywając 
ielegraficznie członków  konlerenej! 
do Monachjum, w jego zaś imieniu 
poseł Goering złożył wobec minisira 
(iroenera, że hitlerowcy stoją dalej 
na.. gruncie praworządności i -- je- 
SE wśród 800 tysięcy hiilerowców zna 
lazła się grupa niepoczytalna —- par- 
ija rozpocznie przeciw. niej dochodze- 
le o złamanie dyscypliny pariyjnej. 

Nkt w to jednak nie wierzy, a u- 
jawniony plan zamachu, który odsło- 
nił bolsezwickie metody a poniekąd 
program hitlerowców, zdyskredyto- 
wał ich nietylko w kraju, uniemożl- 
wiając stworzenie zamierzonej koali- 
cji cenirowo - hiilcrowskiej, ale i za- 
granica. jako ruch niebezpieczny dla 
porządku społecznego i srożący po- 
koiowi. 


Urar À 


Zachowu je 


świeżość cery 


Gz | 
F avortil, 
5616 
Z DNIA. 
Dziadosz—Haecker 


OLEARCZYK — KOROLEWICZ. 


Jak już donosiliśmy wczoraj, dy. 
rektor biura Sejmu Wlad. Dziadosz, 
chcąc osłabić sensacyjne zcznania w 
procesie brzeskim, złożone przez reda- 
ktora „Naprzodu dra Emila Haecke= 
ra, przypisz 


sał je (w wywiadzie, ndzie- 
lonym agencji „lskra”).. rozdrażnie- 
uiu red, H., w stosuwku do osoby p. 
Dziadosza, mówiąc: 

— Przyczyn jest wiele — bylem prze: 
cież szefem wydziału bezpieczeństwa wo- 
jewódzlwa Krakowskiego. W tym czasie 
tj. w 1927 i 1928 r. p. Haecker był moim 
informatorem o stosunkach w PPS, i przy 
tej okazji wielokrotnie omawialiśmy spra- 
wę przejścia p. Haeckera na służbę pań. 
stwową z tem, że ohjąłby on referat pra. 
sowy w wydziale bezpieczeństwa urzędu 
wojewódzkiego w Krakowie, 

— ł cóż stanelo na przeszkodzie w roa- 
lizacji tego plann? 

— Jedynie brak etatu w Vf-ym st. służb, 
gdyż zaufanie miał p Haecker pełne j 
współpracował szczerze. 


W odpowiedzi na powyższą insy- 
nuację, red. Haecker oświadczył w 
„Naprzodzie* z dnia 28 bm.: 

Z zemsty za moje zeznania, złożone w 

procesie brzeskim, spotwarzył mnie p. 


Dzi adosz. 

Na jego „rewelacjach* niema ani słowa 
prawdy. Niesłychana kampanja oszczer- 
cza nie jest w stanie dosięgnąć blotem 
mojej czci. Planowo ułożona i skoncentro- 
wana napaść na mój honor ma na celu 
zbeszcześcić mnie w oczach ludzi, którzy 
mnie nie znają. Ale w opinji tych, któ- 
rzy manie znają nikczemna potwarz nie 
zdola mnie poniżyć. 

A wyświetlenie roli 
stąpi. 

W podobny sposób twierdził świa- 
dek w procesie brzeskim podkomisarz 
policji Wiktor Olearczyk o współjpra- 
cowniku redakeji „Naprzodu” Win- 
ceniym Korolesviczu, le część zeznań 
D a 5 ce 
świadka powtórzymy na „LK.C”, a 
mianowicie: 

Prok. Rauze: Czy Korolewiez jest człon- 
kiem OKR? 

Św.: Był prezesem TUR-a i członkiem re- 
dakeji „Naprzodu“. 

Prok. Grabowski: Czy Korolewicz infor- 
mował pana w drodze poninej? 

Św.: Te informacje przynosił do policji 


p. Dziadosza na- 


Adw. Barcikowski Ponieważ św. Olear- 
czyk zeznał, że stalym jego informatorem 
był p. Korolewicz, wspólpracownik .Na- 


przodu* i te wszystkie informacje, jakie 
świadek podał, miały pochodzić od niego, 
proszę w związku z tem o niezwalnianie 
św. Olearczyka oraz o wezwanie św. Koro- 
lewicza, celem skonłrontowania ich, aby 
można było ustal czy on był tym infor- 
matorem, a w każdym razie, czy takich in- 
formacyj dostarczał. Całe bowiem zeznania 
św, Ołearczyka opierają się właśnie na tych 
informacjach. 

Sad przychylił się do wniosku o- 
brony | zarządzi konfrontację, 

W „Naprzodzie* z dnia 28 bm. red. 
Wine, Korolewicz opublikował nastę- 
pujący odpowiedź na zemstę: 

Za kalhumnję rzuconą na mnie w procesie 
brzeskim przez Olearczyka, pociągnę tega 
pana do odpowiedzialności. Zbyt cenię mój 
honor. by na podle insynnacje w inny spo- 
sób reagować. Usunięto mnie z posady pro- 
fesora w gimnazjum. utrudniono mi pracę 
dziennikarską. oskarżono mnie o podburza- 
nie do demonstracyj, zniszczono materjal- 
nie. ale nie zachwiano moralnie. Chciano 
mi jeszeże osłaini cios zadać zniesławieniem 
przez usta policjanta. Z pogardą ten cios 
opieram. Prześladowanie zniosę w „wol- 
nej“ Polsce. Nie ugiąlem się i nie ugnę się 
nigdy. 


W perspektywie powyższych infor- 
macyj należy oczekiwać dalszego roz- 
dzierania zasłony, za które kryjo się 
niejedna tajemnica. 


Wiedzcie to Zofje, Marysie, 
Zmzie i Fruzie i Stachy, 

Że sławy blask nasz Almanach 
Nad inne ma Almanachy. 


„KUMPERC"ZACEHOWNIE 


niedziela 29 Fstopada 1751 róSm. 


W PRZEDEDNIU POWSTANIA LISTOPADOWEGO 


Powyższy feljefon historyczny, drnko- 
wany już w „Głosie Lubelskim“ (or. 526 
z dnia 29 listopada 1929 r.) w rocznicę 
powstania Listopudowego. został przez 
autorkę opracowany na podstawie Ariu- 
ra Śliwińskiego „Powstanie Listopado- 
we” i Selavusa „Księżna Łowicka“. 

Jasno oświetlone okna pułecu. belke- 
dereikiego pałuzą w cichą ciemność, roz- 
postartą mad całą Polską, w mrok apa- 
tji i rezygnacji, w atmosferę pelna nie- 
pewności i obawy przed nieznamem ju- 
trem... Mgła ciężkiej, ponurej tajemnicy 
spowija biały Belweder... Oczy Pialtklki: 
pelne niepokoju, zwrócone są na Bellwe- 
dar... N 

Niebo. zasnnwa się obowtamemi chmu- 
rami.. zwolna, ale nicublagadnie zbliża 
się burza... Podnoszą s'e schylone czoła... 
w Narodzie dokonuje się glẹęboka pnze- 
miama duchowa... bardzi się coraz potęż- 
niej uświadomienie własnych sił... 

Zwalna, ale nieubłaganie zbliża 
burza... 

Okna białego Belwederu, | posnące 
"światlami, palrzą w park lazionkowski 
pelem mroku jesiennej, gliuchej nocy... 
wśród nagich konarów drzew wiatr 
szemrze przesmutny raprod zeschniętych 
zżólkłych liści. w cicmmościach bieli 
się tylko posąg króla Jana... 
| Cieza mocna mal Belwecemem... 

A komnaty pałacu puzemierza niiaro- 
wym krokiem jakiś wysoki, barczysty 
człowiek w mundurze... on, którego mie 
można w  porywczości pohamować, w 
samowoli okiełznać. który jest w domem 
zaprzeczeniem każdej swobody, każdego 
przywileju — ou, który odprawia jeno 
świetne parady wojskowe, katuje ofia- 
ry ewego niehumomu, utrzymuje sworę 
szpiegów, kanze, kogo chce, mimo sądy 
i kodeksy, drwi z konstytucji, rozkazu- 
je ministrom i raxlzie stanu, on który za- 
buwa życie polskie małostkowością 
ciasnego rygoru, nikczemnością ładu, 
którego alfą i omogą jest slużalezy u- 
kłon i ślope posłuszeństwo — on, który 
jest zagadką dla swego najbliższego o- 
toczenia, — om, cesanzewicz Konstanty. 

Male, niespokojne oczy księcia patrza 
ponuro z pod zawałów szczecinowatych, 
gęstych brwi. za najblahszym powodem 
wpada w szał wściekłości, tupie nogami, 
trzęsie się i zaciska pięści — nie znosi 
ludzi, którzy go przewyższają  intele- 
ktem — otacza się płatną zgrają zausz- 
ników, którzy skutecznie pracują nad 
wylkopamiem mieprzebytej przepaści 
między nim, a narodem — jest grubo- 
skórnym impertynentem.. przy lada 
sposobności bluzga potokami najordynar 
niejszych wyrażeń — rzuca bezladnemi 
zdaniami i zawsze wygada się z tem, z 
czem nie powimien był. Promień światła 
zadkem jest zjawiskiem w jego mózgu. 
I w rdkach tego mapół szalonego człowie- 
ka spoczywają losy Polski, której krzyw 
de rozbiorów samkejomnowa kongres 
wiedeńsiki. 

On, wódz naczelny, zaczął mieszać się 
i do władzy cywilnej Królestwa Kon- 
gresowego. Królestwo zamiąpokoiło się. 
Wszak wielki książe jest tylko wodzem 
naczelnym niezależnym od rządu cywiilk 
nego, ale i oficjalnie stojącym poza gra- 
nicami włirącania się do rządu. Czemuż 
otwarcie namiesmictwa nie obejmuje, je- 
no z poza pleców manekina dziala? Cze- 
muż prostą drogą nie idzie, a skrada się 
i wyśnwa naprzód generała Zajączka, 
"który jest posłnsznem, kezdusznem na- 
rzędziem w jego rękach? Czemuż nadto 
wódz naczelny tak dnwiąco odzywa się 
o komstytucji, o prawach obywatelskich? 
Czemuż lży majestat Narodu? 

Na jego rozkaz zaczęła się naganka 
na wszelki pellniejszy odzew, na tada 
świstelk zadnukowanego papieru, na lada 
pozór swobodniejszej myśli. A że nie 
trzeba było dła potępienia obwinionego 
ani świadków, ani dowodów, przeto naj- 
ipokojniejsi obywatele wydami byli na 
laskę szpiegów i zautzmików. 

Komgresówika miała i konstytneję i 
jawność sądów i niepnzehraną ilość przy 
wilejów, chromiących wolność osobistą, 
teaz te przywileje nie istniały tam, gdizie 
działali Lubowidzki, Gendre, Faushawe. 
Makrot golibroda, generał Różniecki i 
Skrabecki, zbir w mundurze kapitana. 
Tu znaczyly tylko pieniądze — kogo 
stać bylo na okup, ten mógł spać spokoj- 
mie, 

Ale ten pościg wzmożony mija śię z 
celem, a raczej wbrew celowi wlasnemu 
działa — bo to, co było dotąd jawnem 
— krvie w nodziemia. co byłe dotad nie- 


aie 


zdecydowamem do działania burzy, pod- 
nicca, pycha na kramice, zaostrza azuĵj- 
ność, a lada stowarzyszenie podejezli- 
wością do rewolueji wiedzie. 

Patrjoci polscy na szpiegostwo słowy 
ccsanrewiicza odpowiedzieli komttrszpiego- 
stysem, zacieraniem śladów,  więkezym 
rygorem wiajomniczenia. 

Tam, gdzie się nikomu nie Śniło, tam 
zanszmicy Komstantego umieli dopatrzeć 
się aluzji, apostrofy, przemycania rewo- 
Imcyjnej idei. — I tam uderzała karząca 
jpięść wielkiego księcia. 

A konstytucja, a gwaramcja, a przy- 
wileje obywatelskie? A mo, te niby trwa 
ły, niby obowiązywały, niby istniaty, 
ale juści nie wówczas, kiedy „widzimi- 
się” cesamewieza chciało inaczej i nie 
wówczas, kiedy był  niekonstytucyjnie 
usposobionym. 

Żadirżał z olunzemia cały maród na 
wieść o prześladowamiach młodzieży fi- 
lomacdkiej i filareckiej w Wilnie. Mlo- 
dzież _ akademicką i wyrostków szkol- 
nych wlecozomo na rozprawy polityczne, 
aa oknzyki  patrjotyczne  wypędzano 
„buntowników z uczelni... 

Kongresówka zatnzęsla się w posadach 
— fudzić stę mogli jeno obłąkańcy, fe- 
no samobójcy, a przecież joszoze usilo- 
wamo się łudzić... I łudzono się podobno 
zawizięcii 

Legitym w 
było co niemiara. 

Tam m szczytu, tuż za bamdą zauszni- 
ków i fowerytów, liczna czereda tych, 
którzy jak . Rautenstrauch, Krasiński 
Wincenty i minister Lubecki, dorwaw- 
szy się władzy, siły. zaszczytów i orde- 
rów, lieżyli się tyllko z Bolwederem i 
własną karjerą. Za nimi był zmaczny 
odłam panów i panków, wystrojonych 
w hrabskie, baronowsikie i mangrabiow- 
skie tytuly, pozbierane z całego świata 
na zachwaszczemie szlacheckich herbów. 
no i pamków, rojących poprostu o zdo- 
Jyo nowej konstytucji któraby im 
przewagę zapowmiła. 

Komgresówika ludzila się — legitymiści 
hukal, dzwonili ostrogami, rozgpranvżalii. 
przekonywali — wpadali w coraz wię- 
ksze rozdraźniemie, do tom gwałtowniej- 
szych zabierali sie omacyj, tem  tęższe 
wysnwali argumenty na obalenie innych 
poglądów — i odpowiadała im głucha 
cisza, 

I nikt z nich nie ogarniał bezmiaru 
tej przepaści, która oddzielała Komgre- 
sówikę od tego, czem byla jeszcze parę 
lat temu, i nikt mie lekał się tego odre- 
twienia i tej głuchej ciszy. Tak bacz- 
mych, talk spostnzegawczych nie bylo 
między legitymistami, a zwłaszcza mię- 
dzy tymi z nich, którzy bądź świadomie, 
bądź nieświadomie tę przepaść ryli, po- 


“autoramentu 


różnego 


pagłębiali, a którym azdawało się, że 
właśnie budują mosty, sypią grobłe, za- 
<iemajją gramice... 

Czasami najżarliwszych stronników 
wielkiego kstęcia zdejmował miewytłó- 
maczony niepolkój, potnzelba przekcny- 
wania samego siebie, uspalkajamia wła- 
mego sumienia — lecz podobne uczucie 
mie mogło mieć przystępu tam, gdzie za 
cały widnokrąg wciąż slużyły te samce, 
złocome kraty, okalające podwoje bel- 
wederskiego pałacu, gdzie każda myśl, 
każde drgniemie ludzkiej twarzy prze- 
chodziło przez ceremonjal dworski. 
przez raóug słlnżalca, przez dkwytość dy- 
plomaty, przez uśmiech  pochliebcy, 
przez nieufność przechodnia, przez krzy 
żowe ognie, czających się pod zawałami 
szdzecinowatych bnwi oczu wielkiego 
księcia. 

Mrok tajemnicy pokrył sprawę mafo- 
wa Łukasińskiego... jeno krążyły z ust 
do ust podawane głuche wieści o tra- 
gicznym jego losie i o ponurych lochach 
Beliwerloru. F opowiadano sobie o je- 
kach, katowanych przez Konstanego o- 
fian, a gwałtach, popełnianych przez je- 
go pacholków, o poniewieraniu konsty- 
fucji, o wydaniu Kmólestwa na pastwę 
dzilbiemu zwienzęciu, 

Nawet parady ma Saskim dziedzińcu, 
mda się, odczuły tem nastrój, a choć po 
słaremu łomotały  „generallmarszem* i 
huczaly wiwatami, przecież eposępmia- 
ły czegoś, przecież utraciły wiele ze 
swego wdizięlku. 

Powitarzano sobie 
księcia: 

— „Byt, po siemu“ i konstytucja go- 
towa! 

A w Belwederze ezło wszystko miby 
tym samym trybem. Wciąż ten eam ry- 
gor, jak książę chciał, jak habil. Tylko 
na wszystikiem coś niby nalot zmęczenia. 
znamię wyczerpania, pył czasu, piętno 
sikradającego się nierządu. 

Warszawa wrzała w 1829 roku. Po- 
grzeb Bielińskiego, prezesa pamiętnego 
sądu sejmowego, zamienił się w domon- 
irarję polityczną i tarcie młodzieży 
akademickiej z pachołkami Lubowidz. 
kiego. Posypały się pisemka tajne na 
cześć zmarlego prezesa; a na pohybel: 
niegodiziwościcem Konstantego. Jakieś 
mowy pogrzebowe wyrastały na progra- 
my narodowe. Uniwersytet rozbrzmie- 
mał waśpiami na tle politycznem. 

Złośliwe wierszyki drwiły sobie z „mi- 
Jościwego niezadowolenia“ i czyniły co- 


słowa wielkiego 


raz wyraźniejsze aluzje do  pomurego 
władey Bełwedenu. 
A jednak wciąż jeszcze znajdowańi 


się lojalni, którzy za lada łańkawszem 
skimiemiem, 2a lada milościwem słowem 
— majohydniejszą- zbrodnię tlómaczą ra- 


KRÓL GUSTAW 


CZELADNIKIEM SIODLARSKIM. 


Oetatnio jedno z pism szwajcar- 
akich zamieściło nader interesującą o- 
powieść o tem, jak król szwedzki Gu- 
staw Adolf II, uroczyście zapisany z0- 
stał do cechu czeladników siodlarskich 
w Erfurcie. Działo się to w r. 1631. 
w czasie wojny  Trzydziestoletniej. 
Wojska szwedzkie okupowały podów- 
czas Erfurt, a kwatera królewsxa mie- 
Ściła się w istniejącej do dziś dnia go- 
spodzie „Pod Lilja". Pewnego dnia 
Gustaw Adolf przechadzając się po 
pokojach gospody  dosłyszał głośne 
Śpiewy w jednej z tylnych komnat. 
Zaciekawiony obcemi głosami, wszedł 
do izby i zdnimiał się coniemiara za- 
równo wyglądem obcych gości, jak i 
zachowamiem się ich. Byli to, barwnie 
odziani, czeladnicy-siodlarze, którzy 
zebrali ię w gospodzie na uroczyste 
przyjęcie do cechu pewnego termina- 
tora, który właśnie tegoż dnia święcił 
swe wyzwoliny, 

Król trafił właśnie na zakończenie 
ceremenjału — starsi cechu zamykali 
kufer, w którym przechowywano 
przywileje, pieczęcie i akta cechowe, 
a siedlarze z kuflami w rękach krą- 
żyli gesiego dokoła kufra i śpiewali 
pieśni uroczystościowe. Gustaw Adolf 
zaciokawiony zawartością kulra, po- 
proel, by go raz jeszcze otworzono, 
AET mu jednak, że do wnę- 
irza zairzeć może tylko członek ce- 


chu. Wówczas król, nie namyślając 
się długo, zaproponował, by zapisano 
go w poczet czeladników eiodlarakich, 
a ponieważ Gustaw Adęlt słynął sze- 
rako jako znakomity znawca xoni i 
właściciel wspaniałych uprzęży, prze- 
to starsi cechu, po krótkiej naradzie 
zgodziłi się przyjąć króla w poczet 
erfurckich siodlarzy. 

Obejrzawszy dyplomy i pięczęcie, 
wyjęte z ogromnej cechowej szkaduły, 
Gustaw Adolf wrzucił do niej dwa 
złote dukaty i jeden medal srebrny z 
napisem „Deo et victoricibus armis 
1651". Pamiątkowe te monety przecho- 
wywane są do dziś dnia w archiwach 
cechu, który nosi od tej pory chłubne 
miano: „królewskiego cechu siodła- 
rzy miasta Erfurtu“. 

Opowieść powyższa należy do ca- 
łego szeregu anegdot i pamiątek bio- 
graficznych dotyczących Gustawa A- 
dolfa II, jakie pojawiają się obficie w 
prasie zagranicznej, w związku z uro- 
3 sda mającemi się odbyć w 
rolku przyszłym z okazji trzechsetle- 
cia śmierci bohaterakiego króla. Gu- 
sław Adolf II poleg} w bitwie pod 
Lützen dnia 7 listopada 1632 roku, a 
czynny jego udział w wojnie Trzy- 
dziesiołetniej zapewnił wolność wiary 
zarówno Niemcom. jak i krajom są- 
siednim. 


Ne. 27%, 


cją stanu, którzy dają milczącą sanikę ję 
na dziejące się wokoło bezprawie i gwalt 
i widzą w nich przejawy władzy „sil. 
nej ręki”. 

Boi się krwawy uzurpator z Belnve. 
dema Sejmu, boi się słów gorzkiej prany. 
dy, które padną z ust przedstarwicjeli 
Narodu. Boi się, więc lży go karczemnie 
i usiłuje przeszkadzać jego pracom. Ste. 
ra się wszellkiemi spożobami odciągnąć 
zwołanie Sejmu, byleby tylko nie ata. 
nąć oko w oko z sumioniom Narodu. 

Mówi z przekąsem do cura Mikołaja: 

— „Nu, Konstytucji me zmasz i Sej. 
mu nie kosztowałoś! Póki go niema — 
to licho śpil — a jak się zbierze, ta 
będziesz Madeuszka gwizdał! Ot dobre 
polkikie wyrażenie! Tam pan Ostrowski, 
a tam pan Zamojski} a tam pam Czar- 
toryskij; a jak mowę ci wyciągnie!” 

Bywało jednak, że i naczelnemu wo 
dowi bralkło pewności siebie, bywalo 
że zrywał się wśród nocy z posłamia i 
biegł do apawtamentów żony, bywało, że 
pamolksyzm lęku go nachodzi! i wypę- 
dzał go z Belweder, do Briihlowskiego 
pałacu i z Briiblowekiego pałacu do Bel- 
wederskicgo, to znów niósł go, pod pozo 
rem inspekcji, do Kalisza, do Skrernie- 
wig do gnat aż do Drezna... Ogarniialta 
go manja prześliaciowcza, odbierając mu 
mimma kire'w... 

A po Warszawie krążyły ciche wieśm 
o zamordowanych przez Konstantego 
szylriwachach z Belweder... i opowia- 
damo sobie, że nocą wśród ciszy komnat 
bełwederskich rozlegają się jakieś ta- 
jemmicze stąpamia i snują się mnoga 
cienie. dych, którzy w arię honoru żol- 
nienekiego i w obronie cze mumduru 
oddali życie. 

„Silna ręka" cesarzewicza hula. 

Wbrew wyraźnym zapowiedziom kom- 
:tytucji powołano do życia komitet cen. 
zury. Na czele tego komitetu stanął Po 
talk Szaniawski, który niegdyś głosił teo. 
uje rewolucyjne, a później przedzierz- 
anat się w zapamiętałego wroga wolno 
ści 1 swobód. Wybór był doskonały, Sza: 
niawski stał się katem druikowanega 
slowa. Na prasę polską posypały się ka- 
ry, piema zaczęto zamykać, nedalktorów 
— więzić, 

I oto obywatele polscy przekomywah 
się codziennie, że w kraju wolnym i 
konstytucyjnym nietylko dłaiałać, ale 
nawet mówić i pisać szczerze niewalno. 

Dozo do tego, że trzeba było się piil- 
mować na ulicy i na zcbramiach pouf- 
nych, a nawet we własnem mieszkaniu, 
bo nie można było wiedzieć, czy za 
cuzwiami mie eboi szpieg i nie gpienje 
tego, co przyjaciel przyjacielowi w Zan- 
faniu mówi. Wielki ketążę Konstanty 
coraz częściej  teroryzowałł już nietyl- 
ko wojskowych, ale i cywilnych urzęd- 
ników. A Szaniawski stał na alraży cem- 
zury, węszył wszędzie nieprawomyślność 
iw żelazmych kleszozach neakaji więził 
prasę polską. 

Niepokój comaz większy ogarniał caly 
knaj.. życie stawało się diuezne i ciej 
kie, 

Na wajsiko, które otaczał cesamzewita 
epecjalnaą opieką — poczęto w społeczeń- 
stwie patmzeć trochę nieufnie, wważająt 
je za narzędzie w jego rękach. Nie wie- 
diziamo, że mimo żelaznej dyscypłimy w 
szeregach  wojikowych, a zwłaszcza 
Szkale Podchorążych — zaczyna cię bu- 
dzić bunt przeciwko bezprawiu i żąd 
pomsty. 

Wakoło oisza przed bunzaą.. 4 

Już niedługo, już wkrótce z piersi ty- 
sięcy, przejętych najówieńszą troską o 
losy Ojczyzny, padnie oknzyk: 

— Śmierć tyramowi! 

Knzepnieją i hartują się w ogmiu cu- 
dziennej walki charalktery.. ma czata 
majibawdziej lojalnych i oddanych nawet 
zwialina występuje krwawy rumieniec 
wstrydiu. 

Mgła ciężkiej, ponurej tajemmicy apo- 
wija biały Belweder. 

Po komnatach pałacowych chodzi ma 
rowym krokiem cesganzewicz Konstanty... 
z pod: wysokiego czola, z pod saczecino- 
watych brwi patrzą bladoniebieskie o 
czy, bystre i badawcze, podejrzliwe i 
miegpokojne. Ogarmia go lęk przed ju- 
irem.. pnzerł brzemieniem odpowiedzial- 
MOŚCI... 

Nad Polką wielka cisza, w  iktóref 
coś się dokomywnuje, coś się przesila.. 
dalcko, daleko w mroku roapałają się 
momze nowego życia. 

Z. 
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Już od na jwcześniejszego jdzieciń- 
siwa prześladują nas jakieś plamy. 
póki w niemowlęcej nieświadomości 
nie czynimy żadnej różnicy w uży- 
walności smoczka i dużego palca u 
Jewaj nogi, tudzież, spoczywając w 
pieluszkach, nie krępujemy się obec- 
nością na jznakomiiszych gości, wro- 
dzona człowiekowi słabość do. robie. 
na plam nie pociąga za sobą smut- 
niejszych następstw. 

Dramat zaczyna sie naprawdę do- 
piero, wtedy, gdy już każą nam się 
uczyć wierszyka, rozpoczyna jącego 
sie od slów: 

Staś na sukni zrobił plamę, 

Płacze | przeprasza matę, 

Ucząc nas wierszowanych przyjpo- 
wieści pana Jachowiczowych, ludzie 
dorośli dają nam do zrozumienia, że 
już najwyższy czas, abyśmy utrzy- 
mywali w czystości majteczki ZATÓW- 
no zewnątrz, jak i wewnątrz, bluzkę, 
rączki i nosek. Swojem nieustannem: 
— Uważaj, bo będzie plama Za- 
wuwają nam każdą zabawę w cho- 
wanego, każdy obiad, śniadanie i 
kolację, każde odrabianie lekcyj w 
zeszytach domowych i klasowych. 
Czasem można być tepy m na umyśle, 
ale, jeżeli się unika plam w zeszycie, 
łatwiej otrzymuje się ipromocję do 
następnej klasy. Można zrobić dużo 
błędów ortograficznych. byle ani jed- 
nego klelksu, to stopień aa) 
jest zazwyczaj zapewniony. Tak się 
też przylem sklada, że dziatki, prze- 
sadnie unika jące najmniejszych na- 
wet plamek, są lizusami i robią ka- 
rjerę w szkole | w domu. 

W późniejszem życiu mówi 
innych plamach, mianowicie o 
mach na nazwisku, na sumieniu, 
dłoniach (brudne ręce). 

Pamiętam, że kilkanaście lat iemu 
grano w tealrze sosnowieckim farsę 
pod tytułem „Czarna plama”. Dla 
większego zainteresowania publicz- 
mości kierownik teatru kazał drukar- 
ni nadrukować na afiszach nieforem- 
ną, aby naturalniej wyglądała — 
czarną „plamę. Intrygowała ona prze- 
chodniów i w konselawencji tego teatr 
był przepełniony. Olkazało się co- 
prawda, że trick reklamowy nie miał 
nic wspólnego z treścią widowiska, 

o chodziło w nim nie o rzeczywistą 
czarną plamę. ale o murzyna, które- 
go kolor skóry był plamą na honorze 
pewnej rodziny. Dowód to, że plama 
plamie nierówna. 

Z kryminologji wiadomo, że ze 
wszystkich ludzi najtroskłiwiej uni- 
kaja plam przestępcy. Można nawet 
ukuć paradoks, że im kto więcej ma 
plam na sumieniu, tem ich mniej tole- 
uje na ubraniu, plama bowiem shu- 
ży częsio do zdemaskowania zbrod- 
marza. Plama zgubiła Balladynę i 
wielu innych, IK: dzięki własnej 
 Meostrożności i niedocenianiu cnoty 
Czystości ciala zginęli marnie od 
pioruna, albo- w więzieniu święto- 
rzyskiem, Za to ci, klórzy potrafili 
"wywabić ślady swych przeslępsiw i 
odznacza ją SiĘ nieskaziielną czysto- 
ścią ciala | spodni — żyją na wolności 
i dobrze się im powodzi. 

Wynika więc z tego jasno, że tylko 
ludzie, kiórzy bez obaw y chodzą w 
poplam: onych garniturach, zasługują 
ma nasze calkowiie zawfanie. Nad- 
| Mierna czystość jest zawsze podej- 
Iana. 

Dalsze dowody na to oczywiście 
sluszne iwierdzenie można znaleźć w 
| slkach książek, głównie przedwo- 
jennych. Przypomnij jjory sobie, że 
książki z białemi plamami były ezeze- 
gólnie poszukiwane. Jakieś kropki na 
Bi siron'cach, zamiast ówcześnie 
Tiecenzuralnych fragmentów o Polsce, 
ztałcily całe pokolenia Polaków. 
e bialy plamy milcząc — krzyczały, 
jakby pow iedział Cicero. One ogni- 
cej i slniej przemawiały do serc i 
umysłów, niż najumiejęln: ej dobra- 
esłowa poety. Wymowa plam była 
liesłychanie skuteczna, bo podsycała 
lamtazje czy teln'ka, która wypełniała 
białe plamy I iakiemi hasłami, na ja- 
i 4 może pisarz nigdyby się nie zdo- 
y 
Który aulor był lizusem, ten się 


igdy zaszczytnych pam w swych 


się o 


pla- 
na 


p= 
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przemawiali” 
pęchowski i wole: Jewnietwicz, imiemiem 
palestry adw. Morgulee z Dąbwawry. Pozo 


„KURJER ZACHODNI” 


książkach nie doczekał, a kto je miał. 
ien zasługiwał na zaufanie narodu. 

Nie można napewno twierdzić, że 
hstorja się powiarza: jedni uczeni w 
piśmie dowodzą, że się powiarza. a 
mni, że nie. Nie dochodźmy tego, kio 
ma rację, Jedno jest pewne, że białe 
plamy w książce, czy w gazecie są 
zawsze wielomówne i najnmważnićj 
czytane, 

Z nieskonfiskowanych części spra- 
wozdań z procesu brzeskiego dowie- 
dzieliśmy się, że w czasie * kongresu 
krakowskiego wydano broszurę zda- 
je się pod "tytulem: „Co nam dała 
sanacja? Brosznna wewnątrz nie 
po pr lg 
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BIAŁA PLAMA. 


mieściła ani słowa. Poprostu jedna 


wielka biała plama. 


białych plam. 

Naogół wspomniany kongres jak i 
jego sądowe następstwa mają, © czem 
ogólnie wiadomo, niemałe szczęście 
do białych plam. Wiedzą również «oś 
o tem nasi czytelnicy. Trzeba jednak 
wierzyć, że się le płamy dadzą kie- 
dyś wywabić, że kiedyś przeminą, jak 
przemijają ludzie i systemy. 


K. 


C—nk. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


_ KALENDARZYK. 
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em] Jutro Andrzeja Ap. 
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Wschód słońca 7 m. 17. 
Zachód 15 m. 31. 
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Kinoteatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Wesoły porucznik. 


PALACE: Sekretarka osobista. — Noc 
zbrodni. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Romans z porucznikiem. 
CZELA Dź 
CZARY: Uwiedziona į Lekcja miłości. 
DĄBROWA 
WANDA: Kobieto nie grzesz. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Noc Upojeń z Iwanem Petrowi- 
F UCIECHA: Przygoda jednej nocy. 
OLKUSZ 


ORZEŁ: żar miłości, 


X W SĄDZIE OKRĘGOWYM W SOS- 
NOWCU odbylo się wozonaj pożegna- 
nie sędziego Witolda Solkólskiego, który 


po prawie 10-letniej pracy w sądiowmi- 
cfwie pmzeszed! do adwokatury. Licznie 
zebwami sądownicy i adwokaci semdecznie 


żegnali ustępującego kolegę, oliawownu- 
jąc mu w upominikn piękny obnaz pędz- 
la Józefczyka. Tmiemiem  sądownialiwa 
prezes Sądu okr. sędzia O- 


stata z kupma obrazu sumę zl. 504, po- 
siamowiono złożyć w at timinie ftmacji „Km- 
vjera Zachodniego” na bedne dzieci. 


X AKADEMJA. W związżku z noczmicą 
powstania listopadowego, zarząd kilnbu 
Związku pracowników - ©morządowyich 
w Będzinie, organizuje w lokalu kimbu 
przy ul. Kołłątaja 45, w dniu dmikiej- 
szym, o godz. 16.50 akudemję której 
program wypełnią: okolicznościowe puze 
mówienie wygłosi p. dyr. Galewski, dc- 
klamacje p. Tyszkowski, śpiew solowy 
p. W. Tryburcy, przy akompanjamencie 
P- Sawicki ego. wreszcie gra ma skrzyp- 
aach i fortepjanóe pp. L. Nowaków. 
Watgp mu akademję i zł. przyczem do- 
chód (przeznaczono ma akcję pomocy 
Ibezroboczym. 


X AKCJA KATOLICKA W GRODŹ- 
CU odbyła dnia 27 bm. posiedzemie we- 
spół z kierownikami szkół  powszech- 
mych oraz zaproszonymi osobami iw spra- 
wie urządzenia choinki dla najbiedmiej- 
szych dzieci w Grodźou i w Psamach. Po- 
zalem postanowiono nabyć lampę pro- 
jekcyjną dha  wyświeńłania przeźroczy 
w szkolach. Akaja katolicka prowadzi 
w szkolach posz. w Grodźsu dwie świe- 
lice i dwie lrerbaciarnie. 


X KOMENDA HUFCA HARCERZY 
wgadza dziś w niedzielę o godz. 16.50 w 
szkole powszechnej nr. 6 (ul. Wawel 15) 
akademję ku czci 101 rocznicy powslamia 
listopadowego, połączoną z pnzyrzecze- 
niem hawcerskiem, na którą złożą się: 
referat o powstaniu listopadownem, de- 
klamacje i śpiewy, przyrzeczemie hamcer 


skie. 


s€ 


Teatr miejski 


W S©GNOWCU. 


„MIŁOść JUŻ NIE W MODZIE”. 
JERZY LESZCZYŃSKI, Leokadja Pance- 
wicz-Leszezyńska i Ludwik Fritsche zuako- 
mici artyści Teatru Polskiego i Malego w 
Warszawie wystąpią na naszej scenie w po- 
niedziałak 50 b.m, o godz. 8.13 w doskona- 
lej komedji p.t. „Miłość już nie w modzie”. 


W DĄBROWIE GóRNICZEJ. 

W sali kina „Wanda* zespół teatru miej- 
skiego odegra we wtorek 4 grudnia o godz. 
8.15 potężne arcydzieło Št, Żeromskiego 
„Róża, osnuta na tle rewolucji 1905 roku. 
P szędspszoda biletów w cukierni p. Pie- 
trzaka. 


REPERTUAR. 


Niedziela 29 popoł. o godz. 4 — „Róża”. 
Ceny zwykłe. 


Autor tej bro- 
szury, jeżeli iak można nazwać czło- 
wieka dowwipnego, który nie napisal 
ani słowa, aby przez to tem więcej 
powiedzieć — znał wamłość wymowy 


5. 


SKUTECZNY SRODEK KRONIKA TYGODNIOWA, (EE SKUTECZNY SRODEK MA 


przy wszelkich przeziębieniach arga- 
mów oddechowych i kaszlu działający 
ochronnia i niedościgłe| wartośel lacz- 
ir JRSEĄA znane od 40 lat 


Koiserakameki 


piersiowe 
z 
Prawdziwa z z EMU PAra AnA 
„3 Jodły” 
Z górą 15.000 notarjalnia uwierzytel- 
nionych świadeatw jest niezbitym 
dowodem dabroai tyshże. 


Da nabycia we wazystkich aptekaeh 
i składach apt. 9495 


Kursy drużyn ratowniczych 
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 


Ogromne znaczenie, jakie mają dru- 


żyny Jatownicze i przeciwgazowe Pal. 
skiego (ze rwonego Krzyża, które w cza- 
ste wojny. obok drużyn O. P. G. mają 
być jedyna osloną ludności  cywilmeg, 
przed siur. wen r nieobliiczalnem 
wprost w skuikach  mebezpieczeństwem 
walki zu pomocą srodków chemicznych, 
zmajeluje coraz  więłkkze zrozumienie 
wśród szerokich mus społeczeństwa nar 
szegn. Praca zutucza coraz większe kre- 
Niedawno zakończył się kurs dla 
azłewków drnzyn: ratowniczych w Niw= 
ce ' «to znów dwa Koła P. C. K., w Sos- 
nowceu i Dąbrowie Górn. przystępują 
do organizowania takich samych kme- 
sÓW 

Kurs w Dąbrowie Górn. Lozpodzniie 
się z poczatkiem grudnia r.b. Zapisy i 
zgloszenia przyjmuje się w wydziale 
zdmowia Magistratu m. Dabrowy Górn. 
od 6 — 7 wieczorem. 

Kurs w Sosnowcu rozpocznie się w 
połowie grudnia r.b. Zgłoszenia przyj- 
muje biuro P. C. K. — Sosnowiec (dwo« 


AE a 29 wiecz. — „Róża“. Ceny zwy-|nzec kolejowy środkowe wejście) 
kte. 5 wodzi 0 5 
Posie a e aien Jazózo Le tel. 9-65. — w godzimach od $ — 15. 


czyńskiego, Leokadji Pancewiczowej i Lud- 
wika Fritschego w komedji „Milość już nie 
w modzie“. 


Teatr Polski w Katowicach 


KSIĘŻNICZKA OLLALA. 


W najbliższym czasie ukaże się na scenie 
teatru Polskiego operetka Gilberta p. t. 
„Księżniezka Ollala* w bardzo pomysłowej 
reżyserji p. Domosławskiego, który z cala 
uaestrją wydobywa z operetki EA 
RI i pelne humoru odcienia 

Kapelmistnz Bończa Tomaszewski opracowu- 
je wokalną stronę utworu. O dekoracjach 
pięknych pomyślał p. Glogier, tańce w u 
kladzie p. Wojnara. Obsada doskonala. Wy- 
stąpią pp. Bułatówna, Korabianka. Rozw 


dowska, Domosławski. Jabloúski, Jastrz 
ski, Karasiński, Kopciuszewski, Petecki i in. 
REPERTUAR 
Wtorek 1 grudnia „krabia  Luksem- 
burg” — 19.50. 2 
Środa 2 grudnia — „Kajzer” — 19.50. 
Sala - Komseawatonjum w Katowicach 


we wiorek 1 grudnia, godz. 8 m. 15 w. 
koncert ku czci Fryderyka Szopena 
Recital fomiepjamowy 
STANISŁAW BIELICKI 


prolesor Konsemwatonjum P. w Katbonvi- 
cach. Bilety sprzedaje księg. Mikul- 
skiego. 9714 


Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY W 
SŁIELCU. „Kolo młodzieży” przy Zjed- 
noczemia zaw. „Praca Polika” filja „Re- 
tard” w Sielcu odegra w niedzielę 6 ba. 
dwa przedstawienia: o godz. 16 dla mło- 
dzieży szkolnej, drugie pmzedstawienie 
o godz. 18.50 w sali Zjednoczenia zawo- 
dowego polskiego w Sosmowan, przy ul. 
Mamjackiej 1, na którem zostamie ode- 
grany „Latarnik“ — wedlug noweli H. 
Sienkiewicza, melodramat w 5 aktach. 


ej 
Dochód z powyższej imprezy przeznacza 
się na cele kulturalno - oświatowe tejże 
onganiizacji. 


X JESZCZE MOŻNA SIĘ ZAPISYWAĆ 
NA KURS. Zarząd koła miejskiego 
LOPP. w Będzinie zawiadamia, że kmas 
inelimuiktorów 2 kategorji obrony przeciw 
loiiniczej i pmzeciwgazowej  mozpoczniie 
się we wtonelk, dn. t grudnia r.b. i adlby- 
wać sie będzie w szkole nr. 1 w Malabą- 
dzu dwa razy w tygodniu, t.j. we wńor- 
ki i piąjlki, od godz. 19 «lo 21.50. Zapisy 
na kurs trwaja nadal i udkułeczniane 
są codziennie w biurze Wydziału powia- 
iowego pmzy ul. Sączewskiej 17, pokój 
nr. 4 od godz. 9 do 15 i od 18 do %0, a 
w dou rozpoczęcia kursu, w lokalu wy- 
mienionej szkoły. 


Z "RO 1 


Obycha kuwy odbywać się będą dwa 
razy tygodniowo w godzinach wieczono- 
wych. po trzy godziny dziennie i trwać 
będą okolo 5 tygodni. 

Zarząd Kola PCK. w Sosnowcu, jak 

również zamząd Koła w Dąbrowie, owna- 
ca się z gorącym apelem do miejsco- 
"wego . społeczeństwa, by  jaknajliiczniej 
zapisywało się na wspommiiane kursy. 
X Z.S., S. R: 14 LAT PRAWA I GO- 
SPODARSTWA U KOMUNISTÓW. Przy 
pomiaamy, że odczyt mec. Koziellskiego 
poil powyższym tylułem odbędzie się 
destąi o godz. 1345 w Domu katolickim. 
Pozostałe bety nabywać można przy 
wejściu na sale. Callkowity dochód na 
pomoc bezroboczym. 


X TRADYCYJNĄ ZABAWĘ TANECZ. 
NĄ BARBÓRKOWĄ urządza centralny 
Związek górników oddział kop. „Reden“ 
w kimeo , Wanda” w dniu 5 gmudnia bm. 
Voczątek o godz 9 wieczór. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra p. Jama Mu- 
aialika iemyczkowa), słaladająca się z 15 
osób. Zaproszenia nabyć można w komi- 
tecie robotniczym kop. „Reden“ w Da- 
browie Górn Zamzad. 


X KONCERT KU CZCI FRYDERYKA 
SZOPENA W KATOWICACH. We wio- 
mek 1 grudnia o godz, 8.15 wieczorem 
w sali koncertowej — Konserwatonjura 
niuzycznogo w Katowicach odbedzie się 
uroczysty komcewt ku czci Fryderyka 
Szopema. Wykonawca będzie młody į 
wielce utalentowamy pianista - wirtuoz, 
profesor kensenwatonjum w Katowicach 
Stamsław Bielicki. Koncert wzbudził dii- 
że zainteresowanie. Bilety - spnzedatje 
księgarnia Mikulskiego w Kaltforwficach. 


X KURSY RYSUNKU ARTYSTYCZNE. 
GO ł ZDOBNICZEGO PROF. W. PI- 
LECKIEGO, prowadzone przez Towa- 
Lzystwo popieramia szkolmielwa zawiodo- 
wego. nic będą przerwame na czas fertjn 
irca Narodzenia na prośbę sluchaczy. 
Dalszy zapis pracowników zawodów ar- 
tystycznych i uzdolnionych uczniów i 
uczenie szkół średnich przyjmuje kance- 
larja w godz. 18 — 20 przy ul. Wawel 13. 

9657 


X REJESTRACJA POSZUKUJĄCYCH 
PRACY. Sekcja pośrednicdiwa pracy przy 
Kole byłych wychowanek gimnazjum 
im. E. Plater w Sosnowcu prosi kole- 
hamki, poszukujące pracy, o zglaczamie 
się w lokalu gimnazjum we wtorki i 
piątki w godz. od 4 i pół do 3 i pól PIP. 
celem rejestracji, 


NA Ć 


Grzekienie, szczotki do 

ubrań, miotełki ryżowe, 

trzepaczki i szczotki do 
zamiatania, 


poleca po cenach najniższych 


Miriowy i Detaliczny Skład Aploczny 
S. MONETA 


DĄBROWA GÓRN. UŁ. SOBIESKIEGO 29. 
5013 TELEFON 1-03. 


BDZZANCJ 
NA EKRANIE. 


„Wesoły porucznik* 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“, 


Już dawno bywalcy kina „Zagłębie 
mie mieli tyle okazji do wspaminilej gza- 
bawy. jak na „Wesołym poruczniku”. 
W szeregu najlepszych filmów zawsze 
prym dźrerżyć będzie ten, który nie tyl- 
ko daje duże zadowolenie artystyczne, 
ale też rozśniesza do łez. Jeżeli można 
mówić o huraganach śmiećhu, to były 
one na wczorajszej premjemze. Były po 
temu dwa powody: jedem to zmakomiiłta 
gna Maurice Chevalioru, a dragi — preze- 
pelumenie na widowni, bez czego nie mo- 
ałoby być przecież aż huraganu. 

Maurice'a Chevalier widzieliś nie 
dawno rówież w kinie „Zaglębie” i je- 
go szełmowslka uśmiech pozostal nam j 
Szcze w pamięci. W.. Wesolym poruczni- 
ku Chevalier jest jeszeze  sympatycz- 
niejszy ekeplodujący humorem, eo mu 
ułatwiają zarówmo dwie doskonałe part- 
nerki, jak i inteligentna reżysenja Lu- 
bicza. 

Fila jest osnufy na tle „Czamu walca", 
popularnej operetki,  Melodyjne walce 
stransowskie, typowo wiedeński nastrój 
lekkostrawnego sentymentalizm dają 
fiumowi pewność dhugotmwalego powo- 


dzemia. e 


X Z UNIWERSYTETU POWSZECHNE- 
GO W SOSNOWCU. Dziś, t.j. dn. 29 bm. 
o godz. 15 w semimarjum męskiem przy 
mil. Wawel 1 odbędzie się zebranie sł. U. 
P. w Sosnowcem. Sprawy bardzo ważne 
Obecność wszystkich obowiązkowa, 

X SLEEPINGI DRUGIEJ KLASY. Po- 
czynając od 1 grudnia wprowadzone 20- 
stają sleepingi klasy drugiej w luksuso- 
wym pociągu Paryż — Rzym. Równocze- 
śnie Nond-Express Paryż — Berlin — 
Warszawa — Ryga otrzymuje szereg 
sleepingów drugiej klasy. 

X W SPRAWIE OCHOTNICZEJ STRA. 
ŻY POŻARNEJ W SOSNOWCU. W 
dmiu 25 bm. odbyło sie zapowiedziane 


posiedzemie zarządu straży przy udziale | kk 


deligata wojewódzkiego Zwiazku straży 
pożarnych p. imp. Plebanka., Na posie- 
dzemiu rozpatrzono szczegó lowyo projekt 
awenliwalmej reorgamizacji, W wymiku 
obrad wybramo delegacje zarządu. która 
w dniu 26 bm. udała sie do p. komisa- 
rza m. Sosmowca celem przedłożenia od- 
nośnego memorjału dla poparcia zamie- 
mzeń zamządu straży. 


X POGADANKI. W  lektorjum miej- 
skiej czytelni publicznej w Dąbmowie, 
odbędą się następujące pogadamki: W 
miedzielę dnia 29 b.m. prof. Stamisłarw 
Zadęcki „Słuletnia rocznica powstania 
listopadowego”: W poniedziałek, dn. 30 
bm. dr. Adam Niepielski „Choroby we- 
memyczme' (Wstęp tylko dla kobiet), We 
wtorek, dn. 1 grudnia br. dr. Wi. Ko- 
azonowiiki „Walka z gruźlicą”; W środę, 
dm. 2 grudnia br. p. Halina Fenchowa 
„Bogaciiwa kopalne w Polsce" część II 
z pokazami; W cawartck, dn. 3 grudnia 
bm. prof. inż. Józef Wober „Na margine- 
sie zagadnień gospodarczych doby dzi- 
stęjkzej'; W piątek, dn. 4 gnadnia bsr. 
prof. Józef Lasota „Życie świętego Pa- 
wla“; W sobotę, dn. 5 grudnia b.r. dr. 
Salomon Welnzichor „Wpływ zjawisk 
psychicznych na czynności narządów 
onganizmu ludzkiego”. Początek pogada- 
nek o godz. 19 m. 50. Wejście bozplatne. 


X KOŁO WYCHOWAŃCÓW B. SZKO- 
ŁY ROLNICZEJ W ŁOWICZU z okazji 
10-lecia swej dzialalności zamierza wy- 
dać pamiętnik z możliwie dokładnym 
spisem i adresami kolegów, którzy uczę- 
szczali do b. sukoły realnej w Łowiczu. 
W tym celu Kolo uprasza kolegów - Ło- 
wiczan o nadsyłanie swych adresów z 
podaniem zajmowanych stanowisk, jak 
również adresów tych kolegów. o któ- 


mnich maña jakiekolwiek 


„KURJER ZACHODNI niedziela 29 listopada 1931 roku. 


najpóźniej do dnia 50 bm. Pożądane jest 
nadsyłanie list kolegów z poszezególnych 
po- 
wyższe należy nadsyłać pod adresem 


noczników szkolnych. Wiadomości 


Koła: Warszawa, ul. Foksal 15, dr. inż, 
Zygmunt Przyrembel. W czemwau 1952 
r. Koło zamierza zwolać zjazd koleżeń- 


ski do Łowicza. 


Komunikat Banku Zagłębia. 


Powołani w dniu 26 b.m. przez 
Walne Zgromadzenie udziałowców do 
sprawowania władzy nad „Bankiem 
Zagłębia” — z dniem dzisiejszym 
przyjęliśmy nowe czynności. 

Obowiązki przyjmujemy w mo- 
mencie bardzo krytycznym dla insty- 
tucji, bo brak zaufania do gospodar- 
ki Banku spowodował niepokój 
wśród tych, co swe fundusze Banko- 
wi zawierzyli i w obawie o utratę 


Majątek: 


dom pg. sumy asek. 642.000 
portfel weksl. niezab, hipot. 

60 proc. now. wart. 540.000 
pożyczki hip. 80 proc. 240.000 
należ. z weksli prot. 70.000 

— 50 proc. 55.000 

1.457.000 


Jak widać z powyższego lekaty sa 
dostatecznie zabezpieczone majątkiem 
Banku, Pozatem musimy zwrócić u- 
wagę, że za lokaty odpowiadają u- 
lziałowcy Banku do 10 krotnej wy= 
okości swych udziałów t. zn. obecn'e 
«wotą z górą złotych 2.000.000. 

Krytyczny stan obecny polega na 
tem, że Bank nie posiada zasobów 
płynnej gotówki, wymaganej nagle 
przez wikiadców. 

Obejmując władzę. postaramy się 
przedewszystkiem temu brakowi za- 
radzić, skoro jednak pewnem jest, że 
majątek Banku zabezpiecza wkłady. 
zwracamy się do zainteresowanydah, 
aby zechcieli zaufać nadal jinstytu- 
aji i przez niepotrzebne wycofywanie 

ładów nie narażali Banku na nie- 
bezpieczeństwo niewypłacalności. 


lokat, cześć wkładców chee 
wycofywać swe pieniądze. 
Wbrew  wyolbrzymionym 


nagle 


wieś- 
ciom stwierdzamy, że wkłady udzia- 
łoweów nie są narażone na stratę, 

Według analizy męża zaufania 
Związku Spółdzielni Połskich w War- 
szawie p. Fiłaszewskiego, stan majat- 
kowy Banku w chwili obecnej przed- 
stawia się następująco: 


Obdłużenie: 
wkłady 
redyskonto 
otwarte rki 


647.281 
500.000 
40.000 


987.281 


Obowiązki nasze posiaramy się 
spełniać najsumienniej. Na usługi 


nstytucji oddamy chętnie pracę, czas 
i wiedzę, 

Do wszystkich ludzi dobrej wol: 
apelujemy o cierpliwość | rozwagę. 

Mamy wiarę, że w tych warunkach 
uda się przywrócić zaufanie Banku 
i jego ponowny rozwój. 

Dla poinformowania wkładców o 
szczegółach finansowego stanu Banku 
i o środkach zaradczych, zmierzają- 
cych do złagodzenia stanu krytycz- 
nego, zwołujemy 
cyjne. 

Zebranie to odbędzie się w dniu 2-g0 
grudnia r. b. o godzinie 7-cj wieczór 
w lokalu Banku przy uł, Małachow- 
skiego 


zebranie informa- 


Nr. 9. 


9731 Za Radę Nadzorczą Za Zarząd 
(—) BR. GARLIŃSKI. (—) A. MICHAEL. 
Idyliczne stosunki 
w sejmiku będzińskim. 
sia w będziński należy do więk-|obowiązikowe, gdyż chodziło o przy- 
szych i zamożmiejszych samorządów | jęcie preliminanza budżetowego. Od 
powiatowych, gdzie potrzeby i zakres | tego czasu Sejmik... odpoczywa i, jak 


pracy jest bardzo duży. 

Przed kilku laty działałność Sejmi- 
ku istotnie była rozległa i ożywiona, 
stopniowo jednak praca ta zaczęła się 
urczyć i obecnie o działalności samo- 
rządu powiatowego absolutnie nie nie 
słychać, a jeżeli nawet wypłynie coś 
na światło dzienne, są to wiadomośc. 
niezbyt budujące. 

Rzecz charakiterystyczma, że kiedy 
nawet samorządy  „komisaryczne” 
wykazują pewną działalność i zwołu- 
ja posiedzenia Rad komiearycznych, 
samorząd powiatowy stosuje odmien- 
ną metodę. . 

W tym roku np. Sejmik będzińsk: 
odbył zaledwie jedmo posiedzenie i to 


słychać, w grudniu ma być drugie 


„posiedzenie, również konieczne ze 
względu na przyjęcie wykonania 
budżetu na rok ubiegły. 


Ponieważ gospodarka samorządowa 
nie należy do zakresu spraw tajnych, 
przeciętny śmiertelnik wnioskuje, że 
widocznie nic się nie robiło, a więc nie 
było potrzeby zwoływania posiedzeń 
Sejmiku. 

Narazie jedno jest pewne, że człon- 
kowie Sejmiku nic mogą narzekać na 
przepracowanie, a o wynikach gospo- 
darki będzie można coś powiedzieć 
po ukazaniu się wspomnianego spra- 
wozdania z wykonania budżetu. 


O sprostowani 


e p. Piwowara 


sprawa przed sądem grodzkim. 


Dnia 6 lipca b.r. odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, 
na którem omawiany był budżet mia- 
sta. Sprawozdanie z tego posiedzenia 
ukazało się w „Kurjerze Zachodnim” 
dnia 8 lipea. Sprawozdaniem tem, jak 
w swoim czasie pisaliśmy, uczuł się 
dotknięty przewodniczący Rady miej- 
skiej dr. Adam Piwowar, co ujawni- 
ło się w zabronieniu przez niego na- 
szemu sprawozdawcy znajdowania 
się na sali podczas następnego posie- 
dzenia oraz nadesłaniu do Redakcji 
aprawozdania. 

„Sprostowanie io było właściwie 
wyrażeniem poglądu osobistego p. 
Piwowara o działalności Rady miej- 
sikiej. przyczem aż roiło się w niem od 
złośliwych uwag i epitetów pod adre- 
sem jednego z radnych ugrupowania. 
znajdującego się w opozycji. Oczywi- 
sia sprostowania tego nie zamieściliś- 
my w całości. jako nienadającego się 


wiadomości. Ido druku. 


Stanowiskiem naszem dr. Piwowar 
znów uezuł się dotknięty i skierował 
skargę do prokuratora o niezamiesz- 
czenie jego sprostowania w całości. 
Na skutek tego urząd prokuratorski 
wytoczył red. Stryjewskiemu sprawę 
sądową. 


Sprawa ta odbyła się wczoraj w 


Sądzie grodzkim w Sosnowcu. W 
mieniu red. Stryjewskiego stawał 


adwokat Kozarski, 

W sprawie tej przesłuchany był w 
charakterze świadka dr. Piwowar. 
W zeznaniu swem świadek oświad- 
czyl. że po ukazaniu się sprawozda- 
nia z posiedzenia Rady miejskiej, 
które jego zdaniem było napisane w 
złośliwy sposób, wysłał do Redakcji 
gprostowanie, którego jednakże nie 
zamieszczono w całości. 

Po przesłuchaniu świadka sędzia 
udzielił głosu obrońcy red. Stryjew- 
skiego. Mec. Kozarski w krótkiem, 
ale rzeczowem nrzemówieniu rdownd 


atelier artystyczno-dekoracyjne 
haliny mamelokowej 
piłsudskiego 2 tel. 12-66 


kilimy  makaty 


narzuty na tapczany 


nił przedewszystkiem, że art. 21 de. 
kretu prasowego, na którem oparty 
był akt oskawżemia, nie może być zą. 
stosowany, gdyż Rada miejska nie 
jest urzędem państwowym: po dry- 
gie p. Piwowar nie może występować 
w imieniu Rady przed sądem, nie ma- 
jac do tego żadnego upoważnienia, 
Nawiązując zaś do treści sprostowa. 
nia, adw. Kozarski zwrócił uwagę 
że dr. Piwowar, pisząc swe prosto. 
wanie, powinien zachować więcej 
taktu, a subjektywne sądy powinien 
schować dla siebie. Przytaczając nie. 
które ustępy sprostowania, adw. Ko. 
zarski wy Al niewłaściwą ich for. 
me i treść, podkreślając, że Redakcja 
na wypadek zamieszczenia go namazi 
by się na proces, który mógłby wy- 
toczyć r. Janota, o którym w niewła. 
ściwy i obraźliwy eposób wyrażał się 
p. Piwowar w swym  claboracie 
W konkluzji swych wywodów adw, 
Kozarski domagał sy un-ewinnienia 
oskarżonego. 

Sąd, stwierdziwszy, że sprostowanie 
atieodpowiadało wymogom dekretu 
prasowego, wydał wyrok uniewinnia. 
jący, obciążając kosztami sądowemi 
skarh państwa. 

i 

Przy cierpieniach Pe żółciowegu 
i wątroby, kamieniach żółciowych i żóltacz- 
ce, naturalna woda gorzka „Franciszka-Jó- 
zefa* znakomicie ułatwia trawienie. żądać 
w aptekach i drogerjach. 9654 


TO I OWO 
Z NIWKI. 


W mieclziełę 29 bm, jako w rocznięę 
powsiamia listopadowego, T-wo muzycz 
no - dramatyczne urządza obchód pa- 
miafkowy powstania z urozmaiconym 
programem, dostosowanym do obchodh, 
jak: odczyt o powstaniu, chóry miesza: 
ne z orkiesirą, solo sknzypce z fortepia« 
mem, fragmemt sceniczny „Emilja Pla. 
ter" poprzedzony referatem. oraz obraz 
sceniczny na tle powstania listopadowe 
go i udzialu w mim szkoły podchorą 
żych. Program bamdzo interesujący. 
W sobotę 21 bm., tutejszy chór kościelny 
w przeddzień uroczyst św. Cecylii 
patronki muzyki, urządził zabawę ta- 
neczną, na której ibawicno się ochocza 
do rama poczem gremjałnie wdamo się 
do kościoła na nabożeństwo. 

Przygotowania do powszechnego spinn 
ludności, mającego się odbyć w dniu £ 
grudnia br. odbywają się w całej pel 
mi. Wyzmaczemi już są komisarze spiso 
wi, odbyły się już dwa zebrania infor 
macyjne z udzóatem delegata ze staro- 
eiwit. 

Wyznaczoma na dzień 24 bm. wojna 
ze szczurami przeszła bardzo spokojnie. 
Wieln mieszkańców nie wiedziało nawet 
że tmullki zostały pozałełaciane przez tm- 
cicieli, Porozklejane były przedtem pla- 
katy pouczające o zachowaniu się pod- 
czas wojny i po wojnie, jednem słowem 
wszygiiko było w porządku, no i szczury 
także wł porządku. śmieją się z tej nie 
szdkodiliwej dla nich wojny. Ryś. 
X MIEJSKI OŚRODEK ZDROWIA W 
SOSNOWCU (ul. Teatralna 4), umucho- 
mioty w dn. 26 bam. ma za zadanie. mię: 
dzy innemi, prowadzenie akcji uświadae 
miającej wśród szerokich warstw spoe- 
Gzeństwa o zasadach hygjony życia C0- 
dziennego. W tym celu organizuje 52c- 
reg bezpłatnych odczytów. Na okres 
miesiąca. grudnia przewidziany jest cykl 
adczytów według następującego progra- 
mau: dn. 29 bm. godłz. 11.50 dr. M. Mole- 
ki: „Oporność i opomość organizmu : 
Ogólne pojęcie o przyczynach powsta” 
wania chorób zakaźnych: dn. 6 grudnia 
br., godz. 11.30 dr. D. Mayer: O choro 
bach wenemycznych (dla. mężczyzn); du 
8 grudnia bur., o godz. 11.50 dr. D. Mayer: 
O chorobach wenerycznych (dla kobiet): 
dn. 15 grudnia bur., o godz. 11.30 dr. H 
Konopkówna: O jaglicy; dn. 20 grudnia 
brn godz. 1150 dr. M. Moliidki: O sruli- 
cy. 


ZELADZI 


ogłoszenia do Kurje- 
ra Zachodniego oraz 
zamówienia na pre- 
numeratę z odnosze- 
niem do domu przyj- 
muje p. Al. Mazur 
Rynek 11. mam 


p 


BETO CZT WTO ETA I TERESIE TTE 
JWAGIL 


Sala i wykład. 


Spoleczeństwo zaglęb.owskie poczy- 
m się z powrotem interesować za- 
radnieniami imelektualnemi, proble- 
mami związanem. z życiem kultural- 
zem. Ne lrapują one | nie ciągną w 
wm stopniu, co atrakcje, obliczone 
za łechtanie obwodu nerwowego, co 
przyjemności wzrukowae ekecytują- 
ie, oszałamiające, zab'jające intelekt. 
a dzialające wyłącznie na.. ciało. 
Ten powojęnny, mający zresztą swoje 
 qzasadnienie w doznanych  przeży- 
ach wojenuych okres już minal. 
Minął i ten, w którym dobrobyt (mo- 
e pozorny, zludny, ale względny i 
 mespodziewany) nauczył ludzi bawić 
się. Zaczęly się dn. troski, zmartwień, 
(ni zmusza jące do myślenia, do zasta- 
mawiania sę. Mingly dui lekkiego wy- 
dawania pieniędzy | przewag: lakier- 
ków nad boksem i chromem, jedwabiu 
nad welną i porkalem. Nastały czasy 
azczędności, ostrożnego kalkulowa- 
na, przew.dywana przyszłości, wię 
szej wydajności pracy (aby ne być 
medukowanym) zastanawiania się 
ad przyczynami niespodziewanej 
zmiany warunków życia, jpoznawa- 
Na przyczyny zjawisk w przeróż- 
nych fragmentach życia codziennego 
da szerokim [ronce od gospodarstwa 
domowego poprzez łańcuch zagad- 
mień kulturaluych. moralnych do 
wielkiej polityki... 
| Może jeszcze ne u wszystkich (o- 
czywiście mowa o inteligencji), to 
ząimteresowanie występuje, ale?w każ 
dym razie już widać, że ogarna co- 
Taz szersze kręgi, Coraz większe (tu 
nas w  Zaglebiu) zainteresowanie 
katrem, coraz większy udział na ze- 
raniach dysusyjnych i zaintertso- 
wanie odczytami. Gdy jeszcze niedaw 
ło najbardziej reklamowane odczy- 
ty, na wysoce ciekawe iemaiy świe- 
aly pustkami, gdy na dancingach i 
w kinach panował ścisk, a na odczy- 
tach było po kilka, w najlepszym ra- 
zie kilkanaście osób, obecnie sale od- 
jczytowe z trudnością mieszczą przy- 
Nającą publiczność. Oto bardzo 
jcharakierystyczny, pocieszający ob- 
Jaw, być może z przypadkowych a 
dodatnich rezultatów kryzysu. 

Na salach itok i ścisk, Z temi sa- 

dami odczytowemi w Sosnowau jest 
wogóle słabo. W dodatku jeżeli tam. 
gdzie sale powimy służyć celom kul- 
iuralno-oświałowym, utrudnia się 
Wykorzystanie ich w tym celu. 
_ Ostatnio zyskały sobie popularność 
w sferach inteligencji sosowieckiej 
wykłady prof. Reybekiela. Organiza- 
torowie tych wykładów chcieli uzy- 
skać salę w g mnazjum im. Staszica, 
bardzo odpowiednią na ten cel. W So- 
śnowcu niema lepszej sali. Tymcza- 
sem dyrektor gimnazjum odmówił u- 
dzielenia tej sali ze względu na osobę 
Prof. Reybekiela. 

Trzeba podkreślić ten „szczegół“: 
% względu na osobę prof. Reybakiela, 
który kilkanaście lat pracy oddał tej 
szkole, w murach jej zdrowie straci- 
«ił, szereg pokoleń wychował i ogrom 
tym zasobem swej wiedzy się podzie- 
H, a w roku b'eżącym na emeryturę 
ostal przeniesiony. Temu profesorowi 
| ohnówiono sali na EAS o filozo- 
[i Nitzschego... Czy trzeba dodawać 
lutaj jakikolwiek komentarz? 

Ale io jest symbolistyka być może 
| Uzisiejszych czasów... Dyrekior gim- 
lazjum dla jakichś osobistych ami- 
|Wozyj wykorzysiuje swoje sianowi- 
(ŝto, traktując sprawę znaczenia ogól- 
lego w płaszczyźnie swych małosuko- 
wych _ prelensyj.. Sprowadzanie 
Wszystkiego do.. siebie. Nawet sali 
$kolnej, kiórej przeznaczeniem jesi 
żyć ogółowi. 

ywiście decvria. 


rg 


o<l marwia Taca 


„KURJER ZACHODNEU 


prot. Reybekieclowi wykładania w 
sali gimnazjum im. Staszica nie unie- 
możliwi wykładów, 
dal będzie chodzić na nie, wspomina- 
jąc na każdym wykładzie iego peda- 
goga i wychowawcę młodzieży, któ- 
ry swoim osobistyni pretensjom pod- 
porządkowywuje... filozof ję Nieische- 
go. 


niedziela 29 listopada 1951 roku. 


To również problem etyczny. | co 
za dziwny zbieg okoliczności: unie- 


publiczność na-; możliwić wykłady na temat Nietsche- 
j? y y 


go, który tak wielki wpływ wywarł 
na kəztaltowane sie podstaw kuliury 
zwłaszcza... etycznej. 

Jeszcze jeden dowód, jak wielce 
aktdalne znaczenie mają wykłady 
prof. Reybekiela. as. 


Czarna śmierć górników. 
Dwa wypadki na kopalniach. 


W ub. piatek około godz. 10 wie- 
czorem w podziemiach kopalni „Mor- 
Umer“ w Zagórzu, na głębokości 600 
m., nastąpiło wskutek t. zw. tąpnięcia 
oberwanie' się zwałów węgla. 

Po spostrzeżeniu wypadku wysła- 
no do zawalonego chodnika dwóch 
górników Józefa Kwokę i Jana Wize 
śmiaka, aby  podsiemplowali strop, i 
zapobiegli dalszemu obrywaniu się 
zwałów węgla. 

Gdy, podczas uponządkowywania 
chodnika, okolo godz. 1 po północy 
Kwoka oddalił się na chwiilę, węgiel 
oberwał się powtórnie, przysypując 
Waześniaka. Po zorganizowaniu na- 
tychmiasiowej akeji ratunkowej, od- 
rzucono wegiel i wydobyto potbuczo- 


nego górnika, dającego słabe oznaki 
Życia. W czasie przewożenia do sapi- 
tala Wrześniak zmarł. 

'lragicznie zmarły Wrześniak liczył 
56 lat, osierocii on żonę i troje nie- 
letnich dzieci. 
rugi nieszczęśliwy wypadek miał 
miejsce w ub. piątek o godz. 1 m. 50 
popołudniu w podziemiach kopalni 
„>Þaturn”. Mianowicie na czwarłem 
polu oberwała sie bryła węgla, która 
stoczyła się na stempeli spowodowała 
uderzenie nim w głowę stojącego o- 
bok ładowacza Jalkóba Betlko. Ude- 
rzenie było tak silne, że z rozbitej 
szki wyleciał mózg. rozpryskując 
ię po ścianach chodnika. * 

Betko osiemocił żomę i dziecko. 
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stron naszego wielkiego Kalendarza-Almanaahu zawiera informacje, po- 
rady | wskazówki re wszystkich duiedzin, tworząc rodzaj podręcznej 


ENCYKLOPEDJI ŻYCIA CODZIENNEGO. 


KALENDARZ-ALMANACH „Kurjera Zachodniego“ 


NA ROK 1932 


również zamawiać można u naszych kolporterów 


i rozneosicieli. 


NASZE „IMPREZY”. 


Nie chadzać utartym szlakiem! 


Na zebranieu ogólnem jednego z 
miejscowych towarzystw społecznych 
poruszono charakterystyczną sprawę. 
Przewodniczący „sekcji dochodów 
niestałych” oświadczył, że urządzane 
przez sekcję imprezy nie udają się, 


bo członkowie towarzystwa ich nie 
popiera ją. 

akież to imprezy? 

Sekcja urządza „podwieczorek“, 


„wieczornicę' , „zabawę towarzyską” 
lub „czarną kawę”. Wynajmuje salę, 
rozsyła drukowane zaproszenia, po- 
daje wzmiankę do pism. Kilka pań. 
specjalnie o to proszonych, a nie na- 
leżących do zarządu. towarzystwa 
(zarząd jesi wybitnie jednopłciowy. 


męski, mimo że zadaniem jego w da- 
nym towarzystwie ma być opieka 


nad miodzieżą szkolną. i to młodzieżą 
żeńską) przez kilka dmi cieżko „ha- 
rate”. Trzeba urzadzić jakoś sale. na- 


dać jej wygląd możliwie estetyczny, 
przygotować sioły, nakrycia, wysta- 
rać się o mnóstwo potrzebnych przed- 
miotów, a przecłewszystkiem — preze- 
dewszystkiem trzeba zrobić bufet. 

Nieszczęsne ofiary pracy społecz- 
nej pieką ciastka, sporządzają wgpa- 
niałe torty, nadsyłają mięsiwa, za- 
kąski, galarety. Wikladają w to dużo 
własnej pracy, a także sporo pienię- 
dzy, 

Rezultat? 

Na zabawę przychodzą członkowie 
zarządu, tym razem — z żonami, 
panie, które dekorowały salę i zajęły 
s.ę bufetem (w towarzystwie mężów) 

jeszcze kilka lub kilkanaście osób. 
związanych z daną instytucją charak 
ierem swej pracy zawodowej, 

Zabawa? O zabawie niema mowy. 
Wszystk<h zebranych pożera jedna 
uroska: trzeba. abv bnlet „sie roz- 


7? 


szedł". aby nic z niego nie zostalo. 
A że bufet przedstawia się bardzo po- 
netnie, ceny są niskie, więc zebrani 
jedza, jedza — na ile pozwala im żo- 
lądek.. i kitezeń. 

"Mimo wszelkich starań w tym kie- 
runku, dużego nakładu pracy pań 
gospodyń i jaknajlepszych chęc: ze 
strony zebranych w niewielkiej licz- 
bie gości, dużo rzeczy trzeba po za- 
bawie sprzedać za bezcen, aby tylka 
pozbyć się resztek bufetu. Często go- 
spodynie odkupują torty, płacą po 
kilka złotych za to, co same dostar- 
czyły i co je znacznie więcej koszto- 
wajo. 

W rezultacie zabawa przynosi nie- 
wielki zysk. Słusznie jednak zauwa- 
żył mówca, który sprawę tę na jed- 
nym z zebrań poruszył, że zysk ten — 
to właściwie strata; sprzedano bo- 
wiem mnóstwo rzeczy niżej ceny lak- 
tycznego ich kosztu, nie kalkulując 
przytem wcale pracy kilkunastu jed- 
nosiek, a przecież praca ta została 
ofiarowana towarzystwu i powinna 
byla zasilić jego kasę. 

W czem leży przyczyna tego faktu? 
Mówca twierdził, że w braku zajnte- 
resowania ze strony ogółu czlonków 
towarzystwa. w tem, że stowarzysze- 
ni „nie chcą” popierać imprez, urzą- 
dzanych przez sekaję dochodów nie- 
stałych; i nawoływał zebranych da 
wydainego po.perania tych imprez w 
przyszłości. 

Sprawa ta nasuwa szereg uwag, 
zwłaszcza, że dotyczy wielu instytu- 
cyj, szukających w ten sam sposób 
źródeł dodatkowego dochodu. 

Czy rzeczywiście publiczność „nie 
chce” popierać imprez, urządzanych 

rzez zarządy różnych stowarzyszeń 

zy ileż poprzeć ich — mimo najlep- 
szej chęci — nie może? 

Wyobraźmy sobie, że członkami 
danej instytucji są rodzice dzieci u- 
czeszczających do pewnej szkoly, A 
więc ludzie z najrozmaitszych warstw 


społecznych, wprawdzie złączeni 
wspólną troską o dobro dzieci, ale po- 
zatem — najzupełniej sobie obcy. 


Czy w takim gronie może się udać 
impreza o charakterze wybitnie to- 
warzyskim? I czy wszelkie „sokcje 
dochodów niestałych nie popełniają 
błędu, wysiłając się na urządzanie 
zabaw i licząc na io, że zabawy te 
zdołają zgromadzić ludzi, którym na 
współżyciu towarzyskiem  bynaj- 
mniej nie zależy? Którzy tego zbliże- 
nia i współżycia nie potrzebują? 
A teraz — wyobraźmy sobie — 
dla przykładu — że rodzice uczęszcza 
jących do szkoły dzieci zaproszeni są 
na wystawę, Wystawa zawiera prace 
szkolne | pozaszkolne uczniów j ucze- 
mic, Zawiera ciekawe dane, dostarczo- 
ne przez administrację szkoły, przez 
iekarza szkolnego | t. d., graficzne o- 
brazy z życia sumopomocy szkolnej; 
modele skonstrwowanych przez ucz. 
niów aparatów radjowych; stosy u- 
szytych przez dziewczynki wyprawek 
dla niemowląt: dane, obrazujące u- 
dział młodzieży w instytucjach spo- 
łecznych — w Czerwonym Krzyżu, 
w L, O. P. P; w akcj: oszczędnościo- 
wej... i wiele innych rzeczy, które na; 
sunie inicjatywa grona nauczyciel. 
skiego, rodziców | samych dziec. 
Zapewne — praca nad taką wysta- 
wą połrwa dłużej, niż sklecenie na 
prędce „wieczornicy”, Ale praca taka 
— umiejętnie rozłożona — nie prze- 
ciąży nikogo, gdyż można do niej 
wciągnąć duże grono osób, zaintere- 


tak 


sować nią wszystkie i może — a ja 
nawet myślę że napewno — przeła- 


mać obojętność członków instytucji 
dla imprez sekcji dochodów n'esta- 
tych. 

Koszty takiej wystawy byłyby mi- 
nimalne, praca nad nią — produkcsj 
na, zysk materjalny — uiewąypliwy, 
a moralny wynik współpracy dzieci, 
rodziców i grona nauczycielskiego 
nad dokonaniem wspólnego dziela — 
nie do zasiąpienia. 

Sądzę, że każda instyimcja mogla- 
by znaleźć dla siebie pole do pracy 
i źródło dochodu, wkładając w sto 
nieco inicjatywy. 

Życie dzisiejsze nie lubi utariych 
szlaków! i 


Halina Mamelokowa. 


We roszelkich życia troojego planach 
Udzieli rady ci nasz Almanach. 
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Z sali sądowej 


5 LATA WIĘZIENIA. 
Wczoraj Sąd okręgowy rozpoznawał 


„KURJER ZACHODNI 


niedziela 2% listopada 1951 roku. 


e | CAN 


Czy był to reumatyzm, czy też co innego— 


w każdym bądź razie czuję się teraz zupeł- 
nie zdrowa i mogę jak dawniej pracować 
pisze nam m. i pani WI. Suska, Warszawa, 


prawe 19-leniego Jama Paczesnego, mic | Stare Miasto 4-6. W ciągu szeregu lat leczy- 


szkańca wsi Chnuszczobrody, pow. Za- 
wierciańskiego, oskarżonego o zadamie 
ciężkiego uszkodzenia ciala. Podczas za- 
bawy na weselu u Romana Kaima wyni- 
ka. bójka i bijatyka, podczas której Po- 
częśny macit stę na gogpordiawza domu z 
laską i zada! mu cios w glowę, tak sku- 
fecznie, że Kaimowi pekia czaszka, Posz- 
kodowany przeleżał długie tygodnie w 
szpitalu na kuracji. Sąd skazał Poczęsne- 
go ma 5 lała więzienia, zamiemiającego 
dom popmaw'y. 


ZA POLICZKI I NOS. 


W lutym br. we wsi Blanowicach pow. 

Zawienciańsłkiego na idącego wieczorem 
spokojnie przez wieś Jama Kłósłka rzu- 
cil się z nożem w ręku Józef Mnusiałelk 
i przerżnął mu oba policzki i mos. Posz- 
kodowany Kiósek wyszedł z awantury 
zeszpecony, gdyż w czasie openacji ucię- 
bo mu kawałek nosa. Obecnie 22-letni 
Józef Musiialelk został skazany przez Sąd 
okręgowy za okaleczenie Kftóska na 6 
mieslięcy więziemia. 
X W UZUPEŁNIENIU SPRAWOZDA- 
NIA z komcemiu chóm kościelnego w 
Pomąbce z dnia 25 bm. podajemy, że w 
koncercie brali również udział p. Łaza- 
rzówa (fortepian) i p. Klein (skrzypce) i 
ma wryikomanie dobre kilku utworów mu- 
zycznych. publiczność damzyla ch rzę- 
sistymi oklaskami, oraz że chórem dyry- 
gował p. Niedbał, a orkiestrą kopalni 
„Kaziniemz” dymygował kap. p. P. Mi- 
lewelki, to też omkiestna jako wyłkonanv- 
czyni trzeciej cześci komcenrtu: wywiąza- 
ła się wspaniale, za eo p. kapellmisinz 
zasługuje na duże nznaniie. Wszyscy wy- 
komawcy koncertu i amatomzy sztuki z 
całości wywiązalń się bardzo dobrze ze 
swego zadania. 


X NADMIAR BANKÓW. Od pewnego 
czakm na teremie Zagłębia zaczęły po- 
fwsbawiać liczne  imstytnaje  fimamsowe, 
awane bankami spóldzielczymi. Jalk wia- 
domo, przy otwieraniu jakiegokolwiek 
pnzedsięjbiorshwa, a nawet zwyłlkilego 
sklepu lub budki wymagane jest pnze- 
sinzegamie komych przepisów i zanzą- 
dzeń, 
przedsiębiorstw finansowych widocznie 
istnieją zbyt libemalne wymagania, jeże- 
li bamczki, nie mające należytych pod- 
staw, mogą tak latwo powstawać, Re- 
zulltat jest tem, że bamażki te, korzysta- 
jąc jednocześnie z różnych ulg i pmzy- 
wilejów, zajmują się  manipulacjami, 
częstokroć  ikolidującemi z przepisami 
prawnymi, lub też angażują się w nie- 
pewne kombinacje i przy jakimkolwiek 
mieudanem przedsięwzięciu robią plaj- 
tę", marażająe ludność, przeważnie mie- 
zamożną, na utnatę ciężko  uciułanych 
oszczędności i kompletną ruime. 

Z tych też względów nadzór mad tego 
sodzajr bamczkami powinien być wzmoc 
miony zarówno przez władze państwowe, 
jek i przez Związek rewizyjmy, którego 
odpowiedzialność moralna jest bardzo 
duża i który we własnym interesie po- 
winien baczną uwagę zwracać na powie- 
nzone swej pieozy imstytncje. 


-X A JEDNAK... Stołeczna agencja pra- 
sowa podaje: Z kół zbliżonych do Miin- 
sterstwa spraw wojrikowrych dowiaduje- 
my się, że jednak do Sejmu wniesiony 
zostanie projekt dalszej obniżki płace u- 
rzędniikom państwowym i wojskowym. 
Obniżka ta wymosić będzie znowu 10 
proc, z tem, że pracownicy państwowi 
dotkmięci cotnięciem 20 pmoc. dodatku 
stołecznego i imnych, olnzymają zwrot 
połowy cofniętego dodatku, a więc w 
praktyce zniżka obejmie tylko wszyst- 
kich pracowników zamieszkałych poza 
strefami drożyźnianemi. Ponieważ pagło- 
ski o obniżce płac, pomimo oficjalnych 
zajpnzeczeń uporczywie dalej krążą, 
wilkazanem jest, aby właściwe azynmiki 
Sprawę ogilatecznie wyjaśniły. 


X NOWE CENY NA PIECZYWO. Wila- 
dze narlzoweze zatwierdziły w dnia weczo- 
rajszym następujące ceny na pieczywo 
i mąkę, obowrązujące na terenie powia- 
tu Będzińskiego od dnia dzisiejszego: 
mąka żytnia 65-+procemtowia 45 groszy za 
kilogram, mąka razowa 40 œr.. chleb żyt- 
ni z mąki 65-+pmocemtowej 44  gwosze. 
chleb razowy 56 gr., bulka przemna 1 ki- 
logram 80 gr., bulka 100 gw. 8 sw. bulka 
50-zramowa 4 gr. 


fymazasem przy uruchamianin |, 


am się w najrozmaitszy sposób, chcąc po- 
zbyć się moich dokuczliwych i męczących 
bólów, które występowały coraz to w innem 
miejscu: w krzyżu, plecach a czasem znów 
w stawach rąx i nóg. To z pewnością pogo- 
da, przeziębienie — twierdzili jedni i radzili 
trzymać się ciepło, lecz niestety, nie mogłam 
długo nłeżeć w łóżku. To chyba reumatyzm. 
podagra — utrzymywali inni. zalecając ści- 
slą dyjetę. Nie jadałam prawie wcale mięsa 
i próbowałam ciągle coraz to nowe leki. 
Lecz skutek był wręcz przeciwny. czułam 
się coraz gorzej i gorzej Co też mi dopraw- 
dy dolegało to i dziś, rzeczywiście, powie- 


su. gdy zaczęlaan zażywać Togal, nie czuję 
już żadnych bólów i mogę, jak dawniej nor- 
malmie pracować. Tysiące udręazonych od- 
zyskalo przy pomocy Togalu swe zdrowie! 
Przy reumatyźmie bólach nerwowych i gło- 
wy gryjpie. przeziębieniach i pokrewnych 
cierpieniach działają tabletki Togal szybko 
i pewnie. Fogal nietylko uśmierza bóle, lecz 
i w zarodku zwałcza te niedomogamia. Na- 
wet w chronicznych wypadkach osiągnięto 
przy pomocy Togalu pomyślne rezultaty 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych or- 
ganów. Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich. 
Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą- 
dajcie we własnym interesie tylko tabletki 
Togal. Niema bowiem nie lepszego! Do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 9655 


an nie moge — wiem tylko jedno, od eza- 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Dochody i wydatki państwa w październiku. 


Miesiąc październik charaktcryzu- 
je dalsze znaczne zmniejszenie się de- 
licytu budżetowego, co spowodowane 
zostało ujawniającym się zwykle w 
miesiącach jesiennych wzrostem wpły 
wów skarbowych. Według danych 
Głównego Urzędu statystycznego, o- 
gólne dochody skarbowe w paździer- 
niku wymiosły 211.136 tys. zł., wobec 
175.527 tys. we wrześniu rb., a 234.418 
tys. w październiku 1930 r., wydatki 
zaś 215.510 tys. względnie 182.116 tys. 
i 255.664 tys. zł. W pierwszych 7 mie- 
siącach bież. roku budżetowego, tj. od 
1 kwietnia do t listopada rb. dochody 
wynosiły ogółem 1.351.095 tys. zł, wy 
datki zaś 1.479.412 tys. Deficyt bud- 
żetowy za październik wyrażał cię 
przeto b. niską kwoią 4.174 tys, wo- 
bec 8.539 tys. we wrześniu rb., a za 
pierwszych 7 miesięcy b. roku bud- 
żeiowego wynosił 128.319 tys. zł. 

Poszczególne pozycje dochodów i 
wydatków państwa przedstawiały się 
w październiku rb. w tysiącach zło- 
tvch następująco (cyfry w nawiasie 
z października 1930): dochody: 211.156 
(234.418), w tem dochody z podatków 

opłat 107.466 (131.755), inne dochody 


administracyjne 19.626 (28.467), wipla- 
ty do skarbu państwa z przedsię- 
biorstw 17.054 (6.102), wpłaty z mo- 
nopoli 66.960 (68.094); wydatki: admi- 
n'stracja 215.218 (255.567), w tem wła- 
dze naczelne 1.712 (1.755), Minister- 
stwo epraw zagraniczn. 4.550 (6.372). 
spraw wojskowych 65.254 (66.595). 
spraw wewnętrznych 20.187 (21.781), 
skarbu 10.140 (12.274), sprawiedliwo- 
ści 8.622 (9.980), przemysłu i handlu 
2.014 (4.186). komunikacji 394 (1.471). 
rolnictwa 1.793 (3.687), wyznań reli- 
gijnych i oświaty publicznej (51.616 


(38.324), robót publicznych 6.027 
(10.507), pracy | opieki społecznej 
11.215 (8.886), reform rolnych 1511 


(450), poczt i telegrafów 144 (210), e- 
merytury 15.524 (12.878), renty imwa- 
|dzkie i pensje 14.572 (13.573), obsłu- 
ga długów państwowych (odsetki, a- 
mortyzacja etc.) 22.245 (16.762), do- 
płata skarbu państwa do przedsie- 
biorstw 92 (297). Niezależnie od tego 
nadzwyczajne wydatki inwestycyjne 
z rezerw skarbowych wynosiły w paź- 
dzierniku rb. 51 tys. zł., gdy we wrze- 
śniu 158 tys., a w październiku 1930 r. 
653 tys. zł. 


Kronika gospodarcza. 


CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁO- 
WICACH. W tygodniu od 21 do 27 bm. spę- 
dzono na targi: buhaji 110, wołów 58, krów 
740, jałówek 68, cieląt 128, owiec 19, niero- 
gacizny 2672, ogółem 5775 zwierząt. 


DALSZY WZROST PROTESTÓW WEK- 
SLOWYCH. Główny Urząd statystyczny 
stwierdza, że w październiku rb. ząprote- 
stowano ogółem 454 tys. sztuk weksli na 
sumę 117,8 miljonów zł, wobec 415,8 tys. 
szłuk wart. 103,8 milj. zł. we wrześniu rb. 
a 449 tys. weksli na sumę 114.8 milj. zł. w 
paździermiku 1950 r. W wojew. Kieleckiem 
zaprotestowano 48,2 — 9.9. 


DWA żYTA, „Gazela Polska* dba jedy- 
mie o to, aby opinja nie poznała prawdziwe- 
go stanu rzeczy. Są tam takie wiadomości: 
„Polsce nie grozi import żyta“. Taki tytuł 
komunikatu. A w tekście komunikatu jedy- 
na informacja jest taka, że wlaśnie państwo- 
we zaklady przemysłowe zakupiły „6000 ton 
żyta zagranicznego”. Ale to nie nie znaczy 
bo to żyto „ma służyć wyłacznie do wywią- 
zamia się z zawartych poprzednio umów eks- 


portowych. Natomiast sprawa przywozu 
zboża zagranicznego do Polski dła celów 
spożywczych wogóle nie jest aktualna". 


Trzeba więc rozróżniać żyto „do wywiąza- 
nia się* od żyta do spożycia. 

RUCH W SPÓŁKACH AKCYJNYCH. W 
ciągu pierwszych trzech kwartałów rb. za- 
łożono według danych GUS. ogółem 27 spó- 
łek akcyjnych o łącznym kapitale zakłado- 
wym 145 miljonów złotych, wobec 55 spó- 
łek z kapitałem 545 miljonów zł. w całym 
roku 1930. Pozatem założono jedną spółke 
której siedziba zarządu znajduje się zagra- 
nicą z kapitałem 5,2 milj. zł. wobec 1 spółki 
z kap. 500 tys. z. w całym roku 1930. W 
dziewięciu miesiącach rb. powiększona ka- 
pitał zakładowy w 55 sp. akc. ogółem o 56,2 
milj. zł, (w cały r. 1950 w 168 sp. o 227,5 
miłj. zł.). Cyfra ta odnosi się wyłącznie do 
spółek akcyjnych krajowych. Powiększenie 
kapitału uskuiecznione zostało bądź ta dro- 
gą subskrypcji, bądź też drogą przelewów. 
albo przewalutowania. Równocześnie powię- 
kszono kapitał w trzech spółkach akce., któ- 
rych siedziba zarządu znajduje się zagrani- 
cą o 6,4 mijl. zł. (w r. 1950 w 5 o 12,5 milj.). 
W pierwszych trzech kwartałach rb. zmniej- 
szono kapitał 8-miu sp. kraj. o 19.4 milj. (w 
r. 1950 w 12 a 175 milj.) i wykreślono z re- 
jestru 199 sp. ake. kraj. a kapitale łącznym 
4 milj. zł. wobec 28 sp. kraj. o kapitale 15 
milj. w całym r. 1950 i i spółkę akc. zagra- 
niczną. gdy w r. 1950 — 2 spółki tego typu. 


NA POŁOWACH ŚLEDZI NA MORZU 
PÓŁNOCNEM. W tegorocznym sezonie po- 
lowu śledzi na morzu Półnoenem biorą u- 
dział również polscy rybacy z Gdyni i Puc- 
ka. Rybacy ci udali się na morze Pólnocne 
na własnym taborze, składającym się z 4 
parowych i 4 żaglowo-motorowych statków 
rybackich. Obecne połowy śledzi na morzu 
Północnem sa bardzo nomyślme i iest na- 


dzieja, że polscy rybacy przywiozą da Gdy- 
ni obfite plony. 

PROJEKT REGLAMENTOWANIA IMPOR 
TU ŚLEDZI. Że strony kół zainteresowanych 
w imporcie śledzi © raz w przeróbce tychże. 
wysunięty został w eh ostatnich pro- 
jekt powołania do życia syndykatu przemy- 
slu rybnego w Polsce. Syndykat miałby na 
celu zorganizowanie importu surowca z 0- 
minięciem dotychczasowego pośrednictwa 
Niemiec i zorganizowanie we właściwy spo- 
sób odnośnej gałęzi pnzemysłu przetwórcze- 
go. Dla ułatwienia wykonania tego płanu. 
projektowany syndykat żada wprowadzenia 
dużej podwyżki celnej na importowane śle- 
dzie surowe, przyczem z oplaty tej podwyż- 
ki zwolnione byłyby firmy do symdykatu 
należące. Mniejsze firmy handlowe spnzeci- 
winją się kategorycznie przyznawaniu tego 
rodzaju przywileju organizacjom prywat- 
nym. które skutkiem tego uzyskałyby nic- 
tyiko monopol handlu śŚledziami w Polsce, 
lecz również nniemożliwiłyby pracę wszyst- 
kim iym warsztatom, które z różnych wzglę- 
dów do syndykatu nie należą. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 28.11. 


AKCJE: Banik Polski 110.00, Spiess 
53.00, Ostrowieakie 31.00. 

Temdemcja utrzymama. 

5 proc. Poż. Budow. zł. 31.75, 4 proc, 
Poż. Inwest. 79.50 ser. 87.50, 4 proc. Poż. 
Dolarcwa zl. 42.60, 4 i pół Ziem. Kredyt. 
ził. 42.50, 7 proc. Poż. Staibiihiz. zł. 57.75 — 
3950 — 57.00, 10 proc. Poż. Kollejjowia 
zł. 105.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i pół. 
Nowy Jork kabel 8.927, Lomdym 31.45 — 
51.40, Paryż 54.90, Praga 26.40, Belgja 
124.00. Szwajcarja 175.19, Holandija 558.75 
Berlin dew. 211.60 — 211.50 mikn. 211.00 
— 240.90. Dol. War. pr. obr. 8.88,60. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto cema tranz. 27.25, Owies 25.50. 
Reszta notowań bez zmiany. 


POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych Bezpośrednio w Admimistracji 
„imrjera Zachodniego“, 

Sędziowie i Adwokaci w Sosnowcu 
ikladają zł. 504 (trzysta cztery). tytułem 
ofiary dha biednych dzieci Stowarzysze- 
mia Pań św. Wincentego a Paulo w Sos- 
nowcn, jako pozostałą różnicę z upomim- 
ku dla Sadiniesa Sokólskiego 


Nr. 27, 


Do czego dochodzi 
NA NASZYCH JARMARKACH, 


W związku z niebywałym spadki 
con zwiemząt domowych, t.j. koni, bydh 
| trzody, domoszą nam, iż na miekitó 
jarmarkach dzieją się niebywałe Eg 
Mianowicie, na targi przyjeżdżają Tolm 
cy z coaz dalszych miejscowości, ad A 
mie mogąc sprzedać towaru w sw ya 
kaliicach, liczą na. to, że może uda się kę 
spiemiężyć w odległym ośrodku. ES 
czarem i tu spotyka ich zawód, to tej 
często się zcłanza, że wieśniak, chcąc sb 
być pieniądze chociaż na kupno kawal. 
ka chleba. sprzedaje prosię lub Ga 
desiovare zs grosze. Sprzedaż dielak: 
lub prostaka za 2 — 5 zł. jest zjawiskiem 
często sporykanem, a na niektórych s, 
markach ztczpaczeni wieśniacy, po = 
ładznennem, daremuem oczekiwaniu TĘ 
nabywcę. wracajac do domu, puszczają 
na wolność źrebaki, aby nie zajmować 
się już zywiemiem i hodowla zwiemzęgia, 
którego nie można  apnzedać. Słowem, 
sytuacja coraz lepsza. 


X WYNIKI MASOWEGO TRUCIA 
SZCZURÓW. Jak nadmienialiśmy, w dn 
24, 25 i % bm. ma terenie powiatu Bẹ. 
dzińskiego przeprowadzone zostalo ma. 
sowe tępiiemie fiZciznirów za pomocą tmu. 
cany Ratolu. Dotychazas niema. jeszcz 
pewnych i ostatecznych wyników, nan. 
gól ednak etwiiendzomo w niektórych 
miejscowościach, zmniejszenie się ilości 
szczurów, Obecnie Magisimaty i urzędy 
gminne sporządzają na podstawie omzy. 
mywanych zgłoszeń wykazy, dotycząc 
wyniku irucia szczurów, Relacje te zo 
staną przestane do powiatowego unzędn 
zdrowia i wtedy będzie można ustalić 
faktyczny rezulat akeji. 


X Z TARGOWICY W SOSNOWCU. W 
ub. tygodniu spedzono na targowicę w 
Sosnowcu 1.854 sztuki twzody chlewnej, 
165 sztuki bydła, 116 sztuk cieląt. Pta- 
cono za 1 kg. żywej wagi trzody od zł 
0.90 do zł. 1.50. Temdeneja ożywiona. 
X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejski n- 
rząd zdrowia w Sosnowcu zanotował w 
ub. tygodniu następujące wypadki cho- 
rób zakaźnych i inmych: płomica — 1. 
odra — 49 (1 zgon), róża — 1, gruźlici 
15 (12) Ajaglica — 1. W okresie dym qd- 
każono 8 mieszkań oraz odjwszono w za. 
kładzie dezynfekcyjnym 55 osób. 


X NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. W 
nocy z ub, piątku na sobotę aresztowia 
zostali w melinie złodziejskiej w Będzie 
nie, przy ulicy Sączewalkiej 15 dwaj za 
wadowi złodzieje: Franciszek Kowal 
czyk z Lublina i Chaim Zybenibengheim 
z Warszawy. Obaj amesztowami pnzyje: 
chali niedawno do Zagłębia ma gościnne. 
wystepy. Są poszlaki że omi do dolkomalii 
szereg oszustw, eprzedając na ulicy ma 
terjał na ubrania naiwnym, którzy pla- 
cili żądaną sumę, pomimo że towar 
przedstawiał minimalną  wiamtość. Przy 
aresztowanych znaleziono siedm saluk 
banlknotów dwadziestozłotowych. Cha- 
rakterystycznem jest, że numcnacja ban- 
knotów jest kolejna, co nasuwa pozypu- 
szczemie że pochodzą one z kradzieży, 
Amesztoawanych pnzekazano władzom 54- 
dowym. 

X KRADZIEŻE. Z mieszkania Józefy 
Stwaskiej w Dąbrowie (Kościnsziki 58). 
skradziono bielizne. 

Ze stajni Mondki Miodownilka w Da- 
bmowiie (Legjonów 101), skradziono u- 
prząż i cztery indyki, wamtości 101 zł. 

Z komórki Tadeusza Stronowslkiego % 
Dąbrowie (Łukasińskiego 52). skradziono 
w mocy 9 gołębi. Zawiadomiona o kra- 
«dzieży policja ujęła amatora gołębi 
Franciszka Smolińskiego (Łukasińskiego 
52) i przekazała go władzom sądowym 


Sc Tama a a A 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. M. M. w Dąbrowie. Jak oświadczo- 
no mam w Magistnacie, roboty drogowe 
na ul. Wesołej będą wkrótec ukończone. 
Une lectrice du „Kurjer“: Uprzejmie 
dziękujemy za szereg tematów do arty- 
kułów. Nieraz już coprawda byly one 
ma warsztacie dziennikarskim. są jednak 
wniąż jeszcze aktualne. Szczególnie 785 
na czasie jest rawoltyrwamiie dio azysiiości 
i odświeżania powietmza w salach kine- 
matografieznych. Odpowiadając Pant 
czynimy to właśnie, przesimzegając wla 
ścitieli kim. że jeżeli nie zastosują 54 
do słusznych życzeń Pani, stracą w Niej 
iw jej zmajomych częstych bywalców. 
P. E. w Będzinie: W ub. piątek me 
bylo w starostwie żadnei komisii mint: 

ialnei 


ZT, 


Nr. 2772, 


Kronika Zawiercia. 


X ZWIĄZEK P. P. I HANDL. A BEZ. 
ROBOCZY. W dwin 50 b.m. o godz. 6 
wieczorem w lokalu oddziału Z. Z. P. i IL. 
przy ul. Padendwekiego odbędzie się ze- 
branie — bezroboczycl pracowników, 
członków tego Związku, celem zarejc- 
strowania bezroboczych i wyboru dicle- 
gatów do współpracy z zarządem. 


X KRADZIEŻ. Depak Edwamd, subłoka- 
tor Żmicjiwskiego Wladyslawa, zam. przy 
ml. Wemeckiej 52, zameldował! w tutej- 
szym komisauwjacie policji o skradzemiu 
mu w mieszkaniu 300 zł. z pomtfeln. O 
kradzic poszkodowany oskarża gospo- 
damza mieszkania, Żmijowrkicgo Włady- 
slawa. 
X POBICI. Machura Andrzej, zam. przy 
ul. Zgoda 9, zameldował policji o polhi- 
ciu go i jego żony  Wladysławy przez 
braci Kmilisów. 

Czaja Framoiszek, zam. przy ul. Poręb- 


* dkiej 52, zameldował o pobicia go przez 


lucjama Popkiewicza z ul. Górnoślarkicj. 


X ZA NIELEGALNE PRZEKROCZE. 
NIE GRANICY pociągnięty zoślał do 
odpowiedzialiności niejaki Zygmunt Bor- 
kowski. 

X ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA 
ZWIĄZKU INWALIDÓW, dbigki popar- 
alu tutejszego społeczeństwa, począwszy 
od dmia 26 listopada rb. rozpoczął wy- 
dawanie swym biednym członkom żyw- 
ność w natumze jak mąkę, aukicn, słomi- 
nę i t p. i wzywa wszystkich zainiere- 
sowaniych członków o przybycie do 
Związku, celem otnzymamia powyżej 
wĘpomniamych produktów. Wydawanie 
żywmości trwać będzie do 50 listopada 
rb, włącznie. 

X STAN BEZROBOCIA W ZAWIERCIU 
W ostatnim tygodniu sprawozdawczym 
zarejestrowanych bylo w PUPP. w Za- 
wiiemciu 7201 osób, w icm 5647 kobiet za- 
imudiniomych na miejskich robotach pu- 
licznych przez 5 dni w tygodniu bylo 
654 osolry, zaś na robotach sejmikowych 
46 osób. Z robót miejskich zwolniono 206 
osób, z imnych robót 62. Beznobocie w 
tygodniu sprawozdawczym  zwięksizydo 
Się o 268 osób. 


Kronika Olkuska. 


X WIECZÓR ŚW. MIKOŁAJA. Stara- 
niem podsekcji dochodów  miestałlych 
przy olkuskim Komitecie pomocy dla 
spraw beznoboczych, odbędzie się wie- 
czorem w dniu 5 grudnia w sali kina 


5 
„Orzeł'* wieczór św. Mikołaja. Pomieważ 
dzień ten twadycyjnym, dorocznym zwy- 
czajem jest dniem radości dla dzieci za- 
modnych rodziców, komitet wieczoru, 
pragnac przygjponzyć biednej  dziatwie 
dak skąpych w ich życiu chwil wesela, 
zwiłaszcza w obecnych czasach, dokłada 
wszelkich stamań, aby zgromadzić odpo- 
Iwieclnią ilość podanków, W iym ochu 


WARSZAWA 


w dobie Powstania Listop. 


Wielkie zdarzenia przeszłości dziejowej 
mają zazwyczaj, w świulomości naszej, byt 
kamnistny i odrębny, zamknięty w grani- 
sach własnego patosu; uwagę naszą absor- 
bują one niemal calkowicie na rzecz swej 
głównej akcji i swych pierwszaplanowych 
hohaterów. A przecież dramaty historji nie 
dzieją się na jakiejś fantastycznej, wyidea- 
lizowanej scenie, wśród feerycznych bla- 
sków — jeno w zwyczajnem bialem świetle 
dnia na ieatrze określonej rzeczywistości w 
mozlewnem łożysku powszedniego życia. 

Dramat powstania listopadowego rozegrał 
Się przedewszystkiem — w Warszawie. Z 
tem miastem związane były jego najważ- 
niejsze, najbardziej patetyczne zdarzenia, od 
„nocy listopadowej“ aż do obrony Woli. Są 
one z historji dostatecznie znane. Mniej zna- 
jest właśnie owa powszedmia rzeczywi- 
ść ówczesnego życia: tło i scenerja wiel- 
kich wypadków. X k 

Jak przedstawiała się Warszawa i jej po- 
wszednie życie w dobie powstania listopa- 
dowego? 

140-tysięczna stolica Królestwa Kongreso- 
wego była wówczas miastem wcale gęsto, 
choć niezbyt planowo rozbudowanem. Mię- 
dzy „Drogą Jerozolimską* na południu, a 
Żoliborzem na północy rozwijaly się jego 
najruchliwsze dzielnice. Ożywiony ruch bu- 
dowlany coraz bardziej modernizował per- 
spektywy ulic. Czytamy o tem w prasie ów- 


Czesnej: „Nowy Świat już jest całkowicie 
ozdobnemi zapełnion domami, szczególnie 


przy rozdziale drogi Jerozolimskiej, miejsce 
to przedstawia nader przyjemny widok... 
Ulica Bielańska jeszcze niedawno przez po- 
ławę zabudowana dworkami lub parkanami, 
już tylko ma jeden dom drewniany. Ulica 
św. jJerska.. ma domy okazale". MIR 
Ozdobne balkony tych nowych kamienic. 
charakterwstęozne paryskiego ispu manse- 


„KITR/ER ZACHODNI niedziela 29 listopada 1951 roku. 


` 
zwraca się z apelem do osób zamożniej- 
szych, organizacyj spolecznych i imsty- 


liwsze poparcie w każdej formic. Potdar- 
ki dla dzieci bezroboczych przyjmować 
ibędzie przewodnicząca p. W. Stolarska 
w diach 2, 5 i £ od godz. 5 — 7 w lo- 
kalu inspektoratu szkolnego. Ponadto 
dzieci szkoły fabryki „Ołkusz* odegrają 
obrazek econiczny p.t. „Św. Mikolaj w 
mieście” reżysomowamiy przez pp: H. Ja- 
sińsiką, Sagańską i R. Stolanską. Cena 
biletów ad 50 gr. do 150, dla dziatwy 


W Berlinie ukazała siç niedawno książ 
km, która stała się przyczyną gorącej po- 


ofirej  dyrkusji o zadaniach książ 
dbowięzkach cenzury i stosunku publiez- 
ności do dnikowancgo showa. Książkę tę 
napisał i własnym makdwtem wydal zna- 
ny nicmiodki przemysłowiec dr. Staltzon- 
borg. Tytuł jej brami: „O sposobie pozy- 
mządzania i zostawiania trucizn”, 

Otóż w książco tej, w kncharskiej 
książce każdego zbrodniarza wylicza 
autor dziesiątki straszliwych twucizu. po- 
daje ich skład: z cienpliwością, powag 
i dokładnością poucza jak że sporządzać 
jax gotować. Opisuje jakie bóle ciorpi 
czlowiek pe zai danej trucizny, ja- 
kis są emeki zmrucia, w jaki sposób na- 
stępnj: po wiem śmierć. 

Oddziekwy dzial tej ksiażki zajmu- 
ją matterjały wykochowe. Amber drolbódz 
gowo apismje jakie ilości dynemólu po- 
fmzebme są do wysadzenia w powiefmze 
objektu takiej to a takiej wielkości, jak 
malcży założyć lont pol minę dymamito- 
wą, Jak go zupallić i jak... ucice w porę, 
by samemu uniknąć skutków wybuchu. 

Dr. Stollizonborg mic zadawałlnia się 
oczywiście porawiem pnząpisu na popular 
niejsze trucizny, z pasją wyszukuje on 
niezname jałkieś mieszaniny, podaje rocep 
ty: na mie, wynajduje nawet sam stuaszli- 
we w skuikach jady dmające, opisując 
z nicslychaną podanitorją i skunpuleńnoś- 
cią sposoby ich przynządzemia. 

Nie na tem koniec jednak. Książka dr. 
Stollzenberga ozdobiona jest licznemi 
rysunkami, Niekdóre z nich przedstawi- 
ją różne nadzaje śmienci pnzez zalnacie, 
inne poglądowo uczą jak należy obcho- 
dzić się z tyglem, retorta, pailnikiem, jalk 
urządzić w domu małe  labowatorjnm, 
jak w niem pracować, by uchronić się 
przed zgubnem dziaanfem  falkrykowa- 
mych pnzez siebie tnucizn, 

Dr. Stolizonbeng mie pozostał ami na 
krok w tyle za nowoczesną techniką, za 
mauka i zdobyczami dnia dzisiejszego. 
W książce swojej mówi on o metodach 
fabrykowamia gazów dnujących, łaawią- 


| 


szkołmej 20 gr. Dochód z imprezy prze- 
zmaczowy na biedne dzieci. 


tucyj rozmaitego rodzaju © jaknajgor- | X DRUŻYNY RATOWNICZE P. C. K. 


P. C. K. w Olkuszu przystępuje do zor- 
samizomania drużyn ratowiniczych męs- 
kiej i żeńskiej w Olkuszu. Osoby, które 
interesują się akcją ratownictwa zechcą 
laskawie zapisywać się w lokala P.C.K. 
od dnia 1 grudnia r.b. pomiędzy godzina 
7—8 wicczorem. Program i nazwiska wy 
kładowców podane zostaną do wiado- 
mości późnicj. 


Elementarz dla zbrodniarzy 


KSIĄŻKA „O SPOSOBIE PRZYRZĄDZANIA I ZESTAWIENIA TRUCIZN* 
CIESZY SIĘ W NIEMCZECH OGROMNEM POWODZENIEM. 


cych, wywołujących śmiech (jest to jal 
wiadomo jeden z najniebezpiwoznie j- 


lemiki na sapallach gazet i podnietą do! szych gazów) i o sposobach propzrewemóa 
i, o | satwezwcj mgły. 


Jeżciii do togo wszystkiego dodać j 
ezo, że książka «dr. Stoltzonhcrga mapia- 
na jest ogromnie jasno i popuiamnia że 
język jest w rioj pezysiępny, Że avom- 
micć ją może niemal dziedko, to: jasnem 
aig stanie, że” reskcja opimji publicznej, 
o której zaraz slów parę powiemy, jest 
jeszcze rozkcją zbył malo żywą i impul- 
S'YtW I. 


Naogół. wziąwszy spollkal eie jednak 
len elememamy podwęcznik dle wszelkie 
go gałumku zbrodniarzy 2 potępieniem, 

Na książce tej wychować sie mają po- 
kolia zbrodniarzy stokroć gorszych od 
huntem, oazy Maluszki — piszą pisma nie 
mieckie — książka ta jest poprotsu pro- 
wakacją. Na sumieniu jej autora <ciążyć 
będą wszystkie przez jego czytelników 
dekonywame zbnodnie i sanrobójstwe. 

Mimo tego ohurzenia, które bądź co 
badź ogamnia każdego myślącego czlowie 
ka, pizerzucaącogo „karty tej  jedymej 
w swoim nodzaju książki, mie umiała nic- 
miecdka opinja publiczna przeciwełarwić 
dziełu dr. Stoltzenbernga nakazu cenzu- 
ry kcmdiskującej jego książkę. Cenzura 
piemiedka mie ma mie przeciw temu, aby 
książka ta w dalszym ciagu  zateuwała 
umysły czytającej publiczności, aby do- 
ciala do każdego zakątka kraju. 

— Cenzura — pisze jeden z miemicc- 
kich dzienmikanzy — ma pmzecież zadi- 
nie znacznie Szersze, miż komfiiskonvemie 
litewadamy  porwograficznoj i pism ze 
względów politycznych „niewskazanych! 
tym mazem nie <korzystała ona  jednalk 
ze swoich uprawnień. Dłaazogo, to poros- 
tamie jej tajemnicą. 

Tak czy imaczej «cieszy się jednak 
ksiąźka dr. Stolfzenizerga kolosolnem po- 
wolzeniem. Dziąje się to miano gorących 
nawiolywań do nieczytania jej, a może 
wilaśmie dzięki im, dzieki tym nawały- 
waniiam, które jak miekiedy i wszędziic, 
talk i tutaj odniosły skutek wręcz prze- 
woy. 


ndy, araz zielone żaluzje okien na każdym j straganie“, „Piętnaście lat, czyli życie loka- 


kroku rzucały się w oczy. p 
Ruch uliozny był wcale znaczny i ożywio- 


hałasem stoleczne jezdnie o twardej i gład- 


ja“, „Gaduła nad gadułami*, „Objadek z 
agdusią*, „Figlacki, ezyli ndany ojciec”, 


klęta w kaczkę księżniczka na Ordynac- 


ny. Okoto 600 dorożek codziennie peenaa |Eb ów „Chłopiec studukatowy, czyli za- 


kiej nawierzchni „makadamowej* z drobno 
tłuczonych kamieni. Niemal drugie tyle li- 
czono w mieście prywatnych pojazdów, ka- 
ret, powozów i koczyków, w których piękne 
wykwintnisie w towarzystkie eleganckich 
panów ukazywały się na mieście. 

Oczywiście, wyobrażenia o elegancji hyły 
wówczas zupełnie inne, niż dzisiaj. Męski 
strój stanowily obcisle, jasne pantalony nan- 
kinowe ze strzemiączkami, ciemny długo- 
poły surdut frakowego kroju oraz piasko- 
wej barwy cylinder: kolorowa kamizelka, 
fantazyjny „halsztuk* i cienka laseczka z 
gałką nuzuwpełnialy całość toalety wytwor- 
nych spacerowiczów z Nowego Świata. Ich 
wysmukłe sylwetki doskonale hammonizo- 
waly z powiewnemi postaciami dam w iście 
obtocznych sukniach-robronach z ogromne- 
mi bufiastemi rękawami. w muślinach i ba- 
tystach, w nuadobnych kapolusikach, zwią- 
zamych wstążkami. 

„Elegancki świat“ promenował po ulicach, 
szumiał na przejażdźikach po Ujazdowie, pi- 
jał wody minralne w Saskim Oroa oraz 
bawił się w teatrach i kawiarniach. 

Teatry stałe byly dwa: „Narodowy“ i 
„Rozmaitości*, Dla pierwszego rozpoczęto 
właśnie w r. 1850 budowę nowego gmachu 
na t zw. Marywiłu. W starym spotykały 
czasem widzów niemile niespodzianki; w 
prasie ówczesnej znajdujemy np. takie uty- 
skiwania: „Czyżby w teatrze Narodowym 
głównie oświecający kinkiet, czyli żyrandol, 
nie mógł być więcej zabezpieczonym od roz- 
lewu znajdującego się w nim oleju, a przez 
to czyby widzowie ochronionymi być nie 
mogli od poniesienia uszczerbku na swej o- 
dzieży?“ Mimo tego rodzaju drobnych utra- 
pień, jakże sielankową wydaje nam się dziś 
atmosfera ówczesnego tcatru! Świadczą a 
miej choćby tytuły grywanych wtedy sztuk, 
czarujące w swylu pogodnym anachroniż: 
mie: „Krawise amator mazvkić. „Intryga w 


kiem“. 


Kawiarnie, obok teairów, stanowily naj- 
ulubieńsze ośrodki życia towarzyskiego ów- 
czesnej Warszawy. Coprawda, cdn 
ubliczność stanowili w tamtej epoce wy- 
ącznie mężczyźni! Największem powolze- 
niem cieszyły się lokale loutse'a i Barocca, 
ale znacznie swobodniej bawione się u po- 
pulannej „Honoratki* na Miodowej, czy zgo- 
ła w słynnej „Dziurce Marysienkić w pała- 
cu Tepera na tejże ulicy. Świat artystycz- 
ny zbierał się w kawianni if RBrzeziekicj na 
Krak. Przedmieściu — pijali tam kawę nie- 
lada goście: Słowacki, Chopin i Mochmacki! 

„Eonoratka* ma osobną kartę w dzicjach 
powstania. Zbierały się tam najgorętsze ży- 
wioły patrjotyczne, t. zw. „klubiści”, a tak- 
że zwyczajni krzykacze, skorzy do burd i 
tumultów. Kio chciał, wchodzil tam na stól 
w głównej sali i wygłaszał, ku uciesze ze- 
bramych, odezwy, manifesty, protesty, a na- 
wet wiersze — zawsze w gorącym tonie. Nie 
miała ta „Honoratka“ dobrej opinji wśród 
umiarkowanych sfer stolicy. 


Na stan umysłów wielki wpływ wywie- 
rała oczywiście — prasa. Zwlaszcza po wy- 
buchu powstania ruch wydawnictw porjo- 
<lycznych i ulotnych wzmógl się ogromnie. 


„W tej Warszawie teraz — narzekał sta- 
ieczny pamietnikarz ówczesny — to jak w 
karczmie, kiedy się nazjeżdża furmanów 


duże: te kłótnie gazeciarskie wszystkich do- 
brze myślących niezmiernie indygują...* 
Istotnie, walki polemiczne w ówczesnej pra- 
sie warszawskiej były srogie w wyrażeniach 
nader soczyste — miemniej, w naszem dzi- 
siejszem pojęciu blahe i często groteskowe. 
Np. z „Kurjerem Polskim“, który w winie- 
cie tytułowej miał jeźdzca-kurjera z trąb- 
ką w ręce, pewien dziennik tak się rozpra- 


wiał: „A dopóki to Kurjer z trąbką aa 


wać bedzie? Cóż ża za filozofie zawsze mam | 


9. 


Prosimy naszych P. T. Prennmeralaróg 


o regularne wpłacenie prenumeraty 
za GRUDZIEN b. r. 
WW acz: TEENER o en 


za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów 


ocsa _ Wyilówniciwo „Kurjera Latini eyo“ 
Nasz dział rańjowv. 


OPERA „MANON. 

Dnia 50 bm. o godz. 20 nadaje rozgłośnia, 
warszawska operę Juljusza Massencta „Ma- 
non“ z płyt gramofonowych, w wykonaniu 
artystów paryskiej Opery Komicznej. VW 
roli tytulowej G. Feraldy, w roli kawalera 
des Gricux—J. Rogaczewski, rosyjski tenor. 

NIEDZIEŁA 29 LISTOPADA. 

10.15 — Nabożeństwo z katedry poznań- 
skiej. 11.55 — Odczyt misyjny pt. „Misje a 
kler tubylezy* wygł. dyr. archidjecezjalny 

iązków misyjnych, ks. kan. Alfons Trep- 
i 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
ży Murjackiej, 1240 — Komunikat me- 
teorologiczny, 12.15 Pornnek symfoniczny 
4 Vilharmouji warszawskiej. 14.00 — „Jakie 
siraty ponasimy przez złe obchodzenie się z 
obomnikiem” wygł prof. Jeózel Mikułowski- 

ki. 1120 — Muzyka. 14.40 — „Zorga- 
e rolnictwo — to sila” — dyr. Szcze. 
Urzecki. 1500 — Ks. dr. Boleslaw Ro- 
Adwent w życiu kościoła", 15.15 — 
y żolmierska: pogadanka techniozna 
ot. „Czemu nas slyszycie* wygl. p. Wacław 
*renkiel; słuchowisko. 16.05 — Program dii 
dzieci starszych. 16.50 — Intermozzo inuzycz. 
ne. 16.40 — „Ratujmy książkę polską“ wygł. 
prof. Konrad Górski, 17.00 — Marjan Bla- 
żejowski: „Wrażenia z podróży pieszej na- 
około Pols 17.15 — „Jaką rolę odgrywa 
chleb w naszem odżywianiu wygł. dr. Bo- 
lesław Skarżyński. 17.50 — Wiadomości przy 
jemne i pożyteczne. 17.45 — Koncert popo- 
lndniowy 19.00 — „Bery i bojki śląskie" — 
Karlik z Kocymdra. 19.25 Roamaitości. 
19.45 — Słuchowisko pt. „Za broń“ Ostrow- 
skiego i Żurnowieckiego. 20.30 — Koncert 
populamny. 2155 — Kwadrans literacki: Sta- 
nisław Szpotański: „Wybuch powstania“ fra- 
gment z powieści „Bez słońca”, 2210 — Re- 
cital śpiowaczy Marji Labia. 22.40 — Komu- 
nikat meteorologiczny. 22,45 — Komunikad 
sportowe. 2255 — Muzyka lekka i taneczna. 

PONIEDZIAŁEK 50 LISTOPADA, 

11.58 Sygnał czasu oraz hejnal z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Muzyka popularna 2 
płyt grumofonowych 15410 Kominike 
meteorologiczny, 1515 — Komnnikat 
darczy. 1525 — Muzyka. 1540 — „Jak 
czyć Świnie” — inż. Wacław Dusoge. 15 
Muzyka. 14.00 — „W jaki sposób nie d g 
biedzie — djalog — prof. Stefan Biedrzycki 
i Jgnacy Pios z Niedrzwicy. 14.25 — Mnuzy- 
ka popularna z plyt gramolonowych, 15.05-— 
Intermezzo mnzyczne. 1545 — Przegląd ka- 
munikacyjny. 15.25 — Odczyt z cyklu dla 
nauczycieli — „Rola nauczyciela w naucza- 
niu dorosłych* wygl. p. Stanisław Czubek. 
15.45 — lulermcezzo muzyczne. 15.55 — Dr. 
Stanislaw Kudlicki, prezes ZOKZ: „Jaką ra 
lę spelnit „Miesiąc propagandy Śląska”. 16.10 
— Iniermezzo muzyczne. t620 — Kurs ele 
meularny języka francuskiego. 16.40 — Kon- 
cert z plyt gramofonowych. 17.410 — „Pierw- 
szy podróżnik w Polsce za ezasów Mieszka“ 
A. p. Mieczysław Smolarski. 17,55 — Mu- 
ekka. 18.50 Rozmaitości. 19.05 — 


gospo- 
iu- 


zyka 
Prof. Wladyslaw Dzięgiel: „Moneta polska— 
obrońcą pjolskości Śląska w dobie niewoli”, 


19.50 — keljeton pt. „Bialy feljeton* wygł. 
Kornel NASK 20.00 i OAA z AB 
gramofonowych — „Monon“ J. Masseneta. 
22.40 — Komunikat meteorologiczny j wia- 
domości sportowe. 25.00 — Muzyka lekka j 
taneczna. 


otrębujce? Nie słuchają już jego trabki o- 
bląkane wyżly, pudle, mopsy!“ 

Oczywiście, już wiedy, jak i dzisiaj, u 
liczni kolportorzy pism, swojsko nazywani 
„krzyczycielami”, wiele halasu wnosili „w 
codzienne życie miasta. 

Jak się przedstawiały stosunki gospodar- 
cze w ówczesnej Warszawie? Rzecz prosta, 
narzekano na drażyznę. A oto niektóre ey- 
fry: funt dobrego mięsa wołowego koszto- 
wał groszy 9, wiązka Maków gr. 0, 
dy z płuca i letkiem“ ~- gr. 15. Bul 
ki marymontskiej pięknej“ — gr. 
„ordynaryjnać — gy. Za obiad z 4-ch dań 
placilo się w resławracji 1 złoty, za obiad 
„gospodarski“ w  Waktjemmi 24 grosze. 
Szklanka kawy — 8 gr. Cyrulik za golenie 
liczył 5 grasze. S „włosy podług mody 
zbierał po 10 groszy”... Kosztowne były zato 
kąpiele: wsięp do laźni „parzącej* na Tam- 
te miał ceng aż 2 zlotych. 

Amatomzy wódki („gormdki) nabywali 14 
po 16 gr. ża kwarię w skladach Newacha- 
wieza, żyda, który dzierżawił od skarbu mo- 
nopole: wódczany na Warszawę i „tabacz- 
ny“ (tytoniowy) na całe Królestwo. Liczonn 
rówczas w mieście 52 browary i ponad 1000 
szynków, w których w r. 1850 wypito trun- 
ków za około 10 mitjonów złotych. 

Prawdopodobnie byli w Warszawie przed 
stu laty — bezrobotni. W gazetach ówcze- 
snych czytamy o „zupach rumfiordzkich*, 
wydawanych nędzarzom w miesiącach zimo- 
wych — po kilka tysięcy porcyj. Było też 
coś w rodzaju kryzysu gospodarczego, czę- 
sto bowiem znajdujemy w prasie tamtej 
epoki ogłoszenia o „licytacji na fanty*. Zda- 
rzały się przy tych smutnych okazjach we- 
sołe epizódy. „Pitzed rozpoczęciem pewnej 
licytacji — czytamy w mpożółkłej gazecie — 
mnóstwo spekulantów, jak zwykle, oblegla 
łombard; jeden z nich przez nicostrożność 
nastąpił na nogę jegomościowi, któ ude- 
rzył w policzek speku!anta. „Ach. jakiż on 
szczęśliwy! — zawołał drugi jego towarzysz 
— Jeszcze się licyiacja nie zaczęła, a jui 


mau przybito!* 
L KRIICZKOWSKI 


10. „KURJER ZACHODNI niedziela 29 listopada 1951 roku. Ni 277. Á 
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DZIS! premjera najpotężniejszego filmu ostatniej produkcji z MAURICE CHEVALIER DZIS! J 


KINO i 
„ZAGŁĘBIE” 
1249 DAWNIEJ 
| kinoteatr „UDZIAŁOWY* 


Z całej Polski. 


KATASTROFA GÓRNICZA, 

„Kopalnia Charlotta w Rydułtowach 
w pow. Rybnckim była onegdajszej 
nocy terenem straszliwej katastrofy 
górniczej. Z powodu t. zw. tąpnięcia 
chodnika na przestrzeni około 50 me- 
trów, urywające się masy wegla i 
kopalniaków przysypały swym „cię- 
żarem 7 górmików.  Zaałanmowane o 
wypadku drużyny ratownicze przy- 
stąpiły natychmiast do odrzucania 
gruzu, z pod którego wydobyto 5-ch 
gówników poiurbowanych, jednego 
ciężko rannego, nałomiasl pozosta- 
łvch 5 górników: Włodka, Nowaka i 
Wężyka, nie udało się już wralować. 
Wieść o wypadku wywołała w oko- 
ley przygnębia jące wrażenie. zwłasz 
cza, że twagicznie zmarli górncy po- 
zostawili bez zaopatrzenia liczne ro- 
dziny. 

STRACENIE SIEDMIU SZPIEGÓW. 

Onegdaj pomiędzy godz. 9 rano a I 
popoł, dokonano w Baranowiczach 
egzekucji 7 szpiegów skazamych we 
czwariek wieczorem, o czem donosi- 
liśmy wczoraj, przez sąd doraźny w 
Baranowiczach na karę śmerci przez 
powieszenie. Zaraz po wyroku skaza- 
ni za pośredniciwem swych obrońców 
zwrócili się do p. Prezydenta z pro- 
śba o ułaskawienie. Wobee braku od- 
powiedzi, wyrok sial sę prawomoc- 
ny. Wykonanie wyroku trwało około 
5 godzin, tak, że akı zejścia ostatnie- 
go skazanego sporządzono o godz. 2 
popol. Egzekueji dokonał kat Macie- 
jewski na plwórzu więzienia w obec- 
ności władz sądowych i licznej asy- 
sty policji. 

UCHYŁENIE 15 KONFEISKAT. 

„Gazeta Grudziądzka” została 15 
razy skonfiskowana w ciągu paździer 
nika i listopada. We wszystkich 15 
wypadkach, sąd nie dopatrzył się wy- 
kroczeń i uchylił konfiskatę. Koszta 
ponosi skarb państwa. 

ROZWIĄZANIE „STRZELCA* 
W BORYSŁAWIU. 

Jak informuje „Robomik”, w Bory- 
sławiu między robotnikami, czlonka- 
mi Strzelca a posłem Wojcechowskim 
z B.B, dochodziło w ostatnich cza- 
sach do częstych starć. Wskutek „nie- 
subordynacji” członków organizacji 
w dmiu 20 bm. Strzelec w Borysławiu 
został przez władze rozwiązany. Ka- 
rabinyv odeslano do Drohobycza „na 
przechowanie”. 

ZAGADKOWE ARESZTOWANIA 

NAD ZBRUCZEM. 

W miasteczku Skała nad Zbrnczem 
zaszedł onegdaj niezwykle zagadko- 
wy wypadek. Przed mniej więcej dwo 
ma miesiącami zbiegł do bolszewj 
komunista Chaim Schneider, pozosta- 
wiając w Skale żonę i córkę. W ślad 
za mężem znikła obecnie żona i cór- 
ka. Jak opowiadają, Schneider prze- 
słał po nie wóz. konwojowanv przez 
dwóch bolszewików. Niewątpliwie w 
związku z powyższem pozostaje wy- 
krycie świeżej afery szpiegowsko-ko- 
munistycznej. Oto na stacji kolejo- 
wej w Iwankowie przytrzymany zo- 
stał przez oficera K. O. P. jakiś osob 
nik, który w chwili aresztowania usi- 
łował połknąć zmiętłą kartkę papie- 
ru. W następstwie podjętych przez po 
licję dochodzeń, aresztowano iegoż 
samego dnia w Skale 57 żydów i5 
crześcjan. 


|DO 


NADESZŁY 


świeżo 


TRAN 


czerpane, 


absołutnie świeży 


WODY MINERALNE 


oraz gwarantowany 


LECZNICZY 
M. [AGIEŁŁOWICZ, W SOSNOWCU. 


WESOŁY PORUCZNIK 


Film, który z nienotowanym powa. ! 
dzeniem idzie obacnie w Warszą. 
wie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu, 


UPRASZAMY O PRZYBYCIE NA POCZĄTEK SEANSÓW: I o godz. 3. 


C 


PRZED WPROWADZENIEM CEL PROHIBICYJNYCH. 


Olbrzymia ilość towarów w porcie londyńskim, które nadeszły w ostatnich dniach przed 
wprowadzeniem w Anglji ceł prohibicyjnych. 


MIŁOŚĆ I PERŁY. 


Zdarzenie prawdziwe z życia aktorki. 


Działo się to w Londynie. Kariu van Stra- 
aten pomyślała chwilę. połarła nerwowo 
batystową chusteczkę czole, poczem 
rzekła: 

— Pnosić. 

Mężczyzna stanął 
wil się krótko: 

— Kramer, komisarz krymimalny. 

— Proszę siadać. 

— Dziękuję. 

Usiadł ostrożnie na mistemem krzesełku, 
skrępowany obecnością wielkiej artystki 
dramatycznej, skrępowamy wykwintnem u- 
rządzenia. 

— Pan chciał mówić ze mmą? — spytała. 

— Tak. szanowna pani. Przychodzę w bar- 
dzo przykrej sprawie. 

— Mnie dotyczącej? — 

— Nie bezpośrednio. Ale memu mocodaw- 
cy zależy bardzo na tem, by nazwiska pa- 
ni nie wciągnąć w tę historję. Czy pami ze- 
chce mi odpowiedzieć na kilka pytań? 

— Proszę. 

— Czy pani zna Roberta Ravela, 

Wstała zdumiona. 

— Jest moim serdecznym przyjacielem. 

— Czy pani zna go oddawna? 

— Naturalnie. Od kilku miesięcy. Ale co 
on ma wspólnego z policją? 

Komisarz policji Kramer zniżył głos: 

— Nie przychodzę z policji.  Dotychozas 
nie wplynął do nas donos. Może jednak 
uda się wogóle. zapobiec temu. Narazie pró- 
bujemy wymazać z powierzchni pewną nie- 
milu sprawę. Wozoraj zgłosi] się u mnie 
zlotnik Bolkenrat i prosił, ażebym załatwił: 
bezzwłocznie następującą sprawę. Ravel u- 
kradł wczoraj z jego składu kolje perłową, 
wamtości dwudziestu tysięcy fumtów szter- 


po 


w drzwiach. Pnzedsta- 


lingów. 
Akiorka porwała się z knzesła. 
— Ukradl?! 


— Niestety, szanowna pani. Mamy © do 
tego niezbite dowody. Zachodzi obecnie oba- 
wa, że gazety wmieszają nazwisko pani w 
całą tẹ brzydką historję. Widziano panią 
bowiem zbyt często w ostatnim ozasie w to- 
warzystwie tego człowieka. Mój mocodawca 
pozwała sobie zaproponować, by pami wpły- 
ncła na Ravela i rozkazała mu oddać skra- 
dziona biżuterję w przeciągu dwudziestu 
czterech godzin. Wobec czego zamiechałby 
olicjainego donosu do policji. 

Karin van Straeten rzekła nerwowo: 

— Czy propozycja to wypływa tylko z 
czystej miłości bliżniego? Tyłko w celu o- 
szczędzania nazwiska aktorki? 

— Nietylko' dlatego — odpar? komisarz — 
przyznam otwarcie, że złotnik obiecuje so- 
bie w ten sposób łatwiej odzyskać skradzio- 
ny naszyjnik. 

Ariystka podeszła do okna i patnzała 
dość długo na ulicę. Nagle odwrócila się: 

— Dziękuję panu — rzekła, — niebawem 
będzie u mnie panRavel Załatwię z nim tę 
sprawę. Proszę przyjść do mnie ponownie 


| 
s | JA 


ZAKŁAD SLUSARSKO-MECHANICZNY 


za godzinę. 

Wkrótce po wyjściu komisarza wszedł do 
pokoju młody mężczyzna. Zdawało się, że 
niemu więcej ponad lat dwadzieścia. Jego 
smnikła, wysoka postać, jego dziecięca twarz 
i wypielęgnowane blond włosy azdradzały 
młodzieńca rozpieszczonego, pochodzacego z 
dobrej rodziny Wszedł do pokoju bez za- 
anonsowania, zbliżył się cicho do artystki i 
otoczył ją ramiemiem z młodzieńczym uśmie- 
chem. 

— Spałaćś dobmze, umiłowana? 

— Robert? 

— Nie, ani Herbert, Helmut, Alfons, ani 
Alfred i jak oni się wszyscy nazywają, któ- 
rym wolno wchodzić do ciebie codziennie i 
rozkoszować się twoim widokiem.  Ucałuj 
mnie, bom głodny twych ust. 

Otoczyła go ramieniem. 

— Chłopczyk, mały głupi chłopczyk, 

Nagle spoważmiał, Wyglądał w tej chwili 
na dorosłego. : 

— Karim, przyniosłem ci coś. 
Przyniosłeś? 

— Ależ tak. zdziwisz się ogromnie, Dro- 
gocemny upominek. 

Przeraziła się. Pomyślała o wizycie z przed 
kilku minut: i 
Robercie. niczego od ciebie nie żądam. 

— Dotąd nie dałem ci nic. Ale marzyłem 
zawsze o chwili, w której będe ci mógł ofia- 
rować coś pieknego, Dzisiaj nadeszła ta 
chwila, 

Wyjął z kieszeni wąskie pudelko. Na nie- 
bieskim aksamicie spoczywał naszyjnik. Ka- 
rin qpoglądala w milczemin. biorąc prezent 
do ręki. 

Czemuś to zrobił? — spytała cicho, 
— Bo cię kocham. 

Nagle spytała twando: 

Skąd wziąłeś te perły? 

Kupiłem. naturalnie, że kupiłem. 

— Przecie nie masz pieniędzy. 

— Nie mialem. Ale obecnie man i to du- 
żo. Odziedziczyłem. Znpełnie niespodzianie. 
Nie wierzysz mi? 

Jego przerażone oczy 
na jej ustach. 

— Karim, tak cię kocham bez pamięci — 
dodał cicho. 

Ujęła jego dłoń: 

— Robercie, wiem, skąd masz te perly. 

— Nie. Nie! 

— Spokojnie, mój maly. Przed godziną 
była u mnie policja. Czemuś to zrobił? 

Robert Ravel pochylił się naprzód i za- 
krył sobie oczy jej miękkiemi dłońmi. 

— Chcialem ci coś ofiarować. Jesteś taka 
piękna. Jesteś bogaia. Chcialem ci pokazać. 
jak cię kocham. Najpiękmiejsze nie. było 
dość ładne dla ciebie. Jestem biedny. Boga- 
ci zabierają mi ciebie, 

— Robercie, przecież ciebie kocham. 

— Jestem taki biedny. lnni są bogaci — 
powłtamzał. 

Usta jego wymawialy te słowa bez końca, 


spoczęły z lękiem 


9643 


N DYDAK 


PORĘBA koło Zawiercia. 


WYKONYWA: 


Urządzenia sklepów rzeźniczych, haki do wędlin i 
mięsa wołowego żelazne emaljowane na biało sztan- 
gi łakierowane cynowane i emaljowane, kroksztyny 
(konsolki) wszelkich wymiarów. Wykonanie fachowe 
według przepisów sanitarnych. 


Likwidujący się Sosnowieck; 
Lombard Prywatny Targowa 18 


zawiadamia, że 


ostania likwidacyjna Liepinia 


odbędzie się 9 grudnia 1931 rokn 
9219 10 rano. 


Firma F. OSTRY 


w Sosnowcu, Modrzejowska 12 


podaje niniejszym do wiadomości Sx. Klijentejj 


iż obniżyła znacznie swoje ceny wszel. 
kich artykułów galanteryjnych jako to: 


Bielizna męska i damska, bielizna welnią. 
na. jaegerowska, swetry męskie i damskie, 
rękawiczki, pończochy, skarpetki wszelkie. 
go gatunku, wełna w wielkim wyborze 
i przybory krawieckie do damskiej gar. 
deroby. Towar pierwszorzędnej jakości! 


b Obsluga solidna. 
HURT, DETAL. 


9489 


jakby bezwiednie, jakby w pólśbie. 
Pocałowała go. 
,— Wracaj do domu Robercie — odezwala 
się — ja sprawę tę załatwię. Kocham cię i 
będę cię zawsze kochała. Perły zatrzymam 
jako dowód twojej wielkiej miłości, Pomó. 
wię z jubilerem. Idź do domu, mój chłopcze. 
Robert Ravel dopadł drzwi, 
— Już nigdy — nigdy ciebie nie ujrzę., 
pół godziny potem wręczyła Karin van 
Straaten komisurzowi Kramerowi czek no» 
dwadzieścia tysięcy funtów. ` 
— Zatrzymam perły — rzekła, 


W małej kawiarence podmiejskiej spotka- 
lo się dwóch osobników. 

— Kramer, zamienileś czek? 

Zagadnięty skinął. 

„— lak. Mam całe dwadzieścia tysięcy fun-. 
tów. Oto połowa dla ciebie, Ravelu. 

Chłopak schował pieniądze do kieszeni 

— Karin była właściwie bardzo miła — 
rzekł. — Kiedyż ona się pomiarkuje, że per- 
ły są fałszywe? 

Komisarz Kramer zaśmiał się, 

— Nigdy. Kobiety uświadamiają sobie bar- 
dzo rzadko, czy kosztowności, które noszą i 
M które je kochają, są fałszywe lub pra. 
wdz1iwe. 


MEGAN TAYLOR. 


11-letnia angiellka łyżwiarka. wystąpi 
na Olimpiadzie 1952 roku, 


Chego nakyś proszki od bólu głowy a „KOGUTKIEM” 
„Migreno-Narvosin" należy żądać takowych w oryginal: 
nych opakowaniach Gąseckisgo, znanych od lnt trzy* 
dziestu. Przy zakupnie prostków z „Kogutkiem* „Migra* 
no*Nervonin" zwracajcie uwagą na opakowanie i odrzu 
cajcia uporczywia polecane proszki łudząco do na" 

 msych podobna. Oryginalne opakowania po 5 proszków 
„ pudełka 75 grpazy. . 


4 Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi pe- 


Ż wna trtdność, magą używać proszek „KOGUTEK* „Ml- 
„ GRENO-NERVOSIŃ', w formia takletki. Opakowania 

pa 2 tabletok w pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
Sletak „Kogutak-Migrona'Narvostn” w oryginal: 
. mam opakowaniu Gąsackiego. s 


SKŁAD APTECZNY UL. 3 MAJA 7. PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH, 


Nr. 277. „KURJER ZACHODNI" 


BACZNOŚĆ FABRYKA KAPELUSZY |HARSIRAN 
= M. BERGMAN |zoza tEczniczE i 


Sosnowiec, róg Modrzejowskiej i Targo- | **dluz przepisów sławnych le 
wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 eaa eaae 
w podwórza m, kiazek, płuc, nerwów wa- 

Przyjmuje do przelasonowania i farbowa- 
nia kapelusze «damskie, męskie i dziecięce 


niedziela 29 listopada 1951 roku. 


Niebywała okazja! 


MEBLE 


Najtaniej kupisz u f-my 


troby, nerek, pęcherza, homo- 
zoidom, upławam, obstrukcji, 
sklerozie, nrtretyzmawi, reu- 


na najnowsze modele  Nadeszly ostatnie |9046 | matyzmowi ete. [7 
zmiawe modele i pilotki Specjalność: melo- Żądajcie bezplatnej bro- 

niki i pilśnie. dak 9555 szury ponezającejii! 

UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przy- Adres: Liszki — Apteka. vy 

krości — proszę zwrócić uwagę la powyż- < 


szy adres. Żadnych ageulów nie posiadam 
Żamówienia przyjmuje wyłącznie bezpo- 
„rednio ua miejscu. (ewy znacznie zniżone 


SUBSIEEM 
: z uem MI óD naturalny 
KAMIENIE ŁOŁCIOWE kuracyjno - odżywszy 3 


kg. 10.20, 5 kg. 16.50. 
oruz 


GRZYBY prawe 
WĄTROBY 


od 6 zł. kg. — — 8955 
wazelkie cierpienia i 


TELEFON 1109 
Na najdogodniejszych 
' - warunkach płatności bez 
R poręczyciela. 


Pojedyńcze meble na raty miesięcznie od 10 zł. 
La sutówkę 15%, rabatu. 


Koziełkow i Jędryczek, 


dolegliwości usuwają Sosnowiec, 3 Maja 31 


skutaaznie 


11. 


MIMO KRYZYSU 


wielkie możliwości zarobku! 


Uezciwi zastępcy i tacy, którzy, za- 
stępcami nigdy nie byli, poszukiwa- 
ni do wielkiej sprzedaży popularnych 
artykułów na RATY. 
Zgłoszenia piśmienne kierować do 
„Kurjera Zachodniego” Dąbrowa — 
pod „Wielki zysk”. — — — 9295 
ETTET 


GRZYBY suszone 


prawdziwe BOROWIKĪ na wiankach, 
5 kg. I gatunek tylko 28 zł, 30 gr. 
„BORGRZYB”,Grodno, Magistracka 11. 


Przedstawiciele poszukiwani. 7975 
NEARE 


J10- 

[uc przy leczeniu wątroby i woreczka ż ię 

wego. — Broszurki objaśniajace heąplutnie. 
Cena za pudełko ZA. 4, 

Do nabycia we wszystkich aptekach i skl. 


pasz cam 58 ją z 
i ZIOŁA BILLOSA GAME ; - E 
g 3 s 3 j 
j Magistra WOLSKIE GO 5 x f | K Od dręczącej Cię troski o 
j Żatw. przez Depi. Slużzby Zalrowia. LĄ | z najódpowiedniejsze wydanie 
Tylko zioła Billosa zawierają podzwrodniko- ką ciężko zarobionego gy ros za 
we rośliny, Boldo i Combrelum, nicz i BSMI 


m podarunek Świąteczny 


uwolnisz się, decydując sie na 
kupno aparatu radjowego z lam- 


fapt lub w wytwórni Magister Wolski, War- pkg ekranową i wbudowanym 
szawa, Zlota 14, tel. 265-05, głośnikiem o dutej mocy. 
i Wylaczna sprzedaż na Polskę i zagranicę K 


Ten prawdziwy klejnot roz- 
siewać będzia w mieszkaniu 
Waxrem atale rosnącą rndosć 
dzięki -odbiorowi przepięknej 
muzyki | przeczystej 3) 


iezliczone listy dugeng 


pełne ałów uanania potwier- 
dzają niezbicie, że nasza pie- 
eloletnie doświadczenie w kon- 
strukcji aparatów radjowych 
umożliwia nam wprowadzenie 
na rynek najlepszego wyrobu 
odpowiadającago najnowszym 
wymogom technicznym po nis- 
kiej canie 


E = COENA TETY zł. 425.— 
RADIUM, Specjalny Dom Radjotechniki 


Katowice, ul. Kościuszki 49. : 9659 


T-wo Handl. „PERAX” Sp. z o.o. 
Warszawas Warecka 11 905% 


Choroby płuc! || 


j 

Stosowany przez p Doktorów „BALSAMÍ |J.. 
THIOCOLAN AGE przy gruźlicy, bronchi- 

cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, ; | 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu! 


METE ESN EA OT TE OKE "ROOT 
ZAPISY KANDYDATOW NA WIECZOROWY 


POŁROCZNY KURS 


| apteki l. ldseckiego % Tie Tri 
4904 


zg 


(KOMPLET II-GI) 
przyjmuje codziennie Sekretarjat 


Kursów Handlowych 


M. KOŁACZKOWSKIEGO 
| w Będzinie, Sączewska 25, tel. 7-90. 


Program nauk obejmuje: 


RERTIA EUD E SZEMEJ ODZEW EE e 
paramai a EZ PCA 


- PORTRET 


popiersie naturalnej wielkości wraz 
z art. zdjęciem i 4-ma pocztówkami, ; 


NA GWIAZDKĘ 
tylko 18 Zł. 90 gr. 


Nowoczesne zdjęcia pocztówkowe i 
do dowodów wykonujemy cały dzień 
i w niedzielę. 


FOTO-LAZAR 


SOSNOWIEC obok Locarna. 


U Sm UNOBURNZDUZIOZURASZEBE <>. 


| Buchalterię podwójną — włoską i amery- 
kańską, arytmetykę handlową, terminologię, 
korespondencję handlową, prawo wekslowe 

i czekowe, 9147 


Chcesz kupić na GWIAZDKĘ 
tanio i dobrze, wstąp do firmy 


NATAN ABRAMCZYK 


SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 23. 
TEL. 4-53. 


Opłata Zi. 100.—, płatne w 5-ciu miesięcz- 
nych ratach po 20 zł. 


Po ukończeniu świadectwa, w-g wzoru xa- 
twierdz. przez Min. Wyz. Relig. i Ośw. Publ. 


9631 
Początek wykiadów 2 grudnia b. r. 


Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie. 


-— SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 


gdzie dostaniesz wszelką galanterię 
pierwszorzędnej jakości jako to: — 9716 


MASZYN DO PISANIA I LICZENIA 


ST. CZAJKOWSKI 


a 

|| 

Í 

i Najwytworniejszą bieliznę, 
SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO : 

i 

i 

; 

i 

i 


Najmodniejsze pulowery, 
Pyjamy, : 
Parasolki, rękawiczki, 
Torebki I t. p. 


OBSŁUGA SOLIDNA! 
EW ZRZRDRAZNOZIABENEDZZKU WEP” 


` „Hale Rozwoju” i—i tel. 5-71. 


Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie, Wykonanie solidne i punktualne. — 


EEZZEBBZEBZABCGZNZGZEZ ZŻM 


CENY KONKURENCYJNE! 
są 


REPERACJA WIECZNYCH PIOR 


CENY UMIARKOWANE. 


Ty nie osiędziesz 

Na niewiedzy piachu, 

Bo znajdziesz prarodę 

W naszym Almanachu. 

BTW PA 3. mJ 
Przedsiębiorstwo rohót blacharsko - dekarskich 


Perfumy, Pudry 
Bezpłatnie 


wydaje swoim odbiorcom do 24.X1]1 


POPOWO UPADA PUJ 


moimi mir roycky Miani joas t Laret Hatt iaaa Mirsi w. celu ZAPOZNAWCZYM 
To Adolf Flugrat FABRYKA 

Maga Z yn Bława tny Sosnowiec, Małachowskiego 28. „A NI D A” 
EG ri WYKONYWA: SOSNOWIEC, 


Krysie dachów blachą, dachówką, papą i smołowanie jak rów- 
nież konserwacje dachów z własnego lub powierzonego ma- 
terjału, oraz wszelkie roboty w zakres blachaystwa wehodxzące. 


POSIADA RÓWNIEZ NA SKŁADZIE: 


wanny, nasiadówki, latarnia powoxowe, polewaczki, kosze * 
9711 do węgla ete. 


Mościckiego 15. (Kościelna). — 9563 i 


Ludwik Finkelsztein 


Sosnowiec, Modrzejewska 17, tel. 2-73 


EER KA 
PORZ VOS | 


y pod gwarancją pra- 
wdziwy pszczelny = 
deserowy, — — 


leczniczo - spożywczy z własnej pasieki wy- 
syła. za pobraniem pocztowem. 5 kg. — 9.50 
zł, 5 kg. — 14.00 zł, 10 kg. — 25.— zł, 20 
kg. — 65.— zł, koleją: 30 kg. — 55— zł, 


rozpoczyna z. dniem 30 b. m. sprzedaż przed- 
—: świąteczną po cenach bardzo niskich :—: 


Jedwabie A.G.B. 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA 


po cenach bajecznie 
9723 


OT ETMNOPTEOPOEET"NEELTM mir fr ALI „a 


A AONA nit Wa 


— 


ryj 


niskich. |} gE 


USUWA NAJSILNIEJSZE 


FABRYKA (HEMICZNO-FaRMACEU CZNĄ 
s _AP.KOWALSKI WARSZAWA. 


` 9703 


60 kg. — 100.— zł, wraz z blaszanką i kosz- 
tami przesylki. 8818 


A. WAŁLACH, Podwołoczyska, 
ul. Mickiewicza Nr. 47, (Mip.) — 


12. 


DRO 


reme = 


POSADY 
i PRACE 


WŁAŚCICIEL 
nieruchomości w $o- 
snowcu poszukuje po- 
życzki 10.000 — 12.000 
złotych na pierwszą 
hipoteko, dam dobry 
procent, zgloszenia do 
„K. A” pod A. K. 5655 


UŁAKWCZYNA 
potrzebna do posiugi 
na przychodnią od 
godz. 8 — 20. Zgiosze- 
ua w godzinach 4—60 
m Bema 5, m. 5. 5667 


DYSPONUJIY 
kapitałem do 5000 zł. 
Szękam propozycji, — 
któraby dala  utrzy. 
manie rodziaie. Ofer- 
ty J. Hlawski, Sosno- 
wiec pod „Współpra- 
Cel". 0650 

UU MAGAZYNU 
pierwszorzędnego w 
Będzinie potrzebna 
zdolna  uczenica du 
szycia, Wiadomość: 
Filja „Kurjera Zachod 
niego” w Będzinie. 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 
a] 

CHCESZ 
otrzymać posadę? Mu 
sisz ukończyć kursy 
korespondencyjne im. 
Sekulowicza. Warsza 
wa, Żórawia 42. Wy- 
uczają listownie: bu- 
chalterji, | rachunko- 
wości, korespondencji. 
stenogralji, handlu, 
prawa, kaligrafji, da- 
ktylografji, luwaro- 
zmawstwa, języków, 
pisowni, gramatyki 
polskiej, ckonomji. 
zadajcie prospektów! 
9003 

GARNITUK 
frukowy doskonaly 


alan miara 48 sprze- 
dam zlotych 200. 


kład krawiecki To-|telą. Możliwa dzierża- | punki spłaty 9755 p 37) Funduszu Bezrobocia 
masz Piętka, Sosmo-|wa roli (15 morgów Par. E Sas mienen do zgubił Adam Jumkow- 
wiec. Piłsudskiego 46.|dobrej ziemi). Cena 500 KSIĄŻEK PA CAGE Oś go |ESE 9742 
5608 i tys. zł. Warnnki poyicsehyyei E y paa Dn 
s r spłaty do ustalenia. | nowszyc! akazyjuie POKó 
ZAKOPANE We wszystkich przy | sprz ięgarnia | duży z aa da pi- ROZNE 


Willa f4 pokoi, kryta 
blachą, nowoczesne u- 
rządzenia (za 40.000 
złotych do sprzedania. 
Biuro Kubińskiego, 
/akopane. 9121 


DOM 
--ch piętrowy 22-wie 
uhikacje, ogrodu 2090 
metrów kwadrat. do 
sprzedania za 15 tys. 
zł w Szopienicach; 


10-cio morgowe go- 
spodarstwo do sprze- 
dania w Miechow- 


skiem za 10 tys. zł. 
oraz są do sprzeda- 
nia różne inne mająt- 
ki na Śląsku, w Zr- 
gląbiu  Dąbrowskiem. 
'fakże su do sprzeda- 
nia pateuta wynalaz- 
kowe, maszyny do pi- 
sania, motocykle, sa- 
mochody. „Sprawmik” 
pośrednictwo kupna i 
sprzedaży wszelkich 
majątków. Szopienice, 
G. Śl, ul. Warszawska 
58, Na odpowiedź za- 
łączyć znaczek. 9661 


FORTEPIAN 
z silnym tonem meia- 
lową płytą sprzedam. 
Będzin, Kołłątaja 50, 
Barenblatt. 9752 


| DZWIĘKOWE KINO 
| „PALACE? 


W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 
| e aa CA 


Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie. 


1250 


ennik 


Za- | zaprowadzoną 


„KURJER ZACHODNT niedziela 29- Fistopada 1931 roku. 


BNE OGŁOSZENIA 


NA POMORZU IARMON]A SKLEP LOKAL 
1 W WIELKOPOLSCE | pedałowa i chromaty- | w śródmieściu Sosnow nadający się na wszel 
jest do nabycia przy|czne sprzedam. Sosno-|ca (Mościekiągo 15 — | kic przedziębiorstwo 


większem mieście po-| wiec, 5 Maja — Am-| Kościelna) do odsią- składający się z duże- 
wiatowem — nierucho- | bulatorjam kolejowe. | pienia. Wiadomość na| „, sklepu i Ieri 
iność. skladająca się 99701 | miejscu, telef. 14-90. |-rep 2-ch mieszkań 
z cegielni (zbudowa- 9737 gaz Koj Tei 
nej krótko przed woj CHŁODNICE Eh SĘ sA 45 z9 
ną i posiadającej no- | nowe wszelkich syste- OKAZJA! ge EE Wiadomość. 
woczesne urządzenia | mów  zamieniam za Jadalnia i gabinet. so- WĘGLA: : 


techniczne o produk- |stare za dopłatą. So- | iidnej roboty w bar-| Ù „Kurjenze Zachod- 


cji w czasie sezonu o- | Snowiec, Sienkiewicza | dzo dobrym stanie v- nim“. 9720 
koło 2.000.000 cegieł, z] | a. 9205 ka do spreda. POKÓJ 
oba kladem gli- nia. oszenia ) 
ny | migszkaniem die | GARNITUR" _|winistracji „Kurjenr |umebfowany do y 
kierownika _ cegielni) salonowy stylowy i Zachodniego” pod | najęcia. osmo wiec, 
GERE gospodarstwa giele nyeh guton; „2814“ 9692 | Czysta 7, m. 10, it 
a r: T „|nych ładny przed- 

rolnego 43 ha, z oma. | miotów poleca Cen-| | JADŁODAJNIA IOS 
IEE u EIRO tralno - Uniwersalmy | okazyjnie w halach 5 G k 
8 ES J (BE Skład Mebli nowych if Rozwoju do sprzeda-| z oddzielnym wej- 
po a A rę używanych B. Błot-| nia. Pewne utrzyma- |ściem w centrum do 
W penu ST za o| niewski, Sosnowiec, | nie. Sosnowiec, Mo- | wynajęcia. Zgłoszenia 
koaZSoin AO 5-g0 Maja 7. 9745 | drzejowska 50, sklep | telef. 5-04 9607 
ciążających objekt: DOBRA OKAZJA! sk ji OSTRZEGAM 

, jest da nabycia -W| Sprzedam sklep kolo- PECET ZPA zed wynajęciem 
rednem anast PE n njalno - spożywczy w LOKALE mieszkania przy. ul. 
DCU T ma posu Me dobrym punkcie wraz Okrzei 48 od Leśniaka 
A OSIAZCZĄ dom z2|z towarem, bardzo la- S Ciamisława. — Gospo- 
ubikacjami handlowe-ļ|dnie urządzony, miesz 2 POKOJE EA 9695 


mi, położony przy głó-| kanie pokój z kuch- RAM Gw 
Fi , F; s d 5 uc: fà o wynaję- 
wanej ulicy, przy domu z kuchnią d paN 


DUŻY POKÓJ 


7 nią. Cena przystępna.| oja. Sosnowiec, »uica 
obszerny ogród. Wa-| Wiadomość: urjer O ES 5665 z kuchnia do wyuaję- 
runki W dogon Zachodni”. 9751 : cia, Sosnowiec, Nowo- 
| w pow. Mogileńskim == POK Ó] Soska 10, winda 
jest wyjutkowa oka- „KREDENS a wszelkiemi wygoda- TE gospodarza. 
zja do kupna wosad|do piwiarni lub młe-fmi do wynajęcia. Cen a 4 9723 
rentowych za gotów-| czarni, zegar. otoma-| traine ogrzewanie. 
kę. W rachubę wcho-| nę, stół sprzedam wy-|Tel, 6-10, Teatralna 1. | mmmsenmmmm E 
dzą 4 objekty: 1) 65-| jeżdża jąc Czeladź, j 9681 ZGUBIONE 


Milowicka 89, oficyna 
3-cie wejście. 5 


morgowa: osada w stit- 
nie dobrym — 25 tys. 
zi. 2) LO0-morgowa o- 


DWA POKOJE 
z kuchnią i przedpo- 


25) 


DOKUMENTY 


sada $ stanie pierw- SAGE o NA 6x kojem do RZE EEEE SER BRL DNFTZJ 

szorzędnym — 50- tys. "zeda! „PYGIÓW | Sosnowiec bna 5. 

zł, 5) 20-morgowa A 5 minuty od Sądu o- i 9666 ZRAŻA” OK dane 

sada w stanie dobrym | kręgowego. _Wiado- Aa I. Sosno- 
15 tys. zl. 4) po-|mość „Kurjer Zachod- LOKAL b: RADE A] 

dolma osada, w stanie] n- 9724 [sklepowy jest do od- Wiudhaj. = 

średnim — 18 tys. zl; a stąpienia z nrzadze- Mod peak SZM 

naby- ŁÓŻKA niem przy ul. Modrze- | Nodrzejowska mo 


korzystnie do naby- 


Ą - A łębowe z szafkami i 
cia w jednem z mia- w: 


A l, jowskiej 50, cznsz z 
materacami malo uży- 


NOWAK 


steczek wiolkopol- dE Y- |kiórego wynosi do 6| Antoni zgubił książkę 
skich z Kowoda kolej. JRR. generino GR kwietnia 1952 r. 150 wojstaśi w dana 
ci właściciela dom pię EE 5 a- zl, mies. Oferty piśm. przez P. K. U. Zawier- 
irowy z 4 miesøkanja- | TWE > m. 9721 AC pod adresem: cie i kartę bezrobo- 
mi, dużem podwórzem e adi wa Jk cia wraz z portielem, 
i masywnie budowa- SKRZYPCE ZUA ag LB -| które unieważnia. 
nemi i zabudowaniami | mandoliny, giiary. szawska 10. 9668 * 9726 
gospodarczemi, OgTO-| mandrole, futeraly — POKÓ M— TERZ" 
dem i ląką, przytem | najtaniej w księgarni MDR kol WARE: KSIĄŻKĘ 


kuźnia z kompletnemi| „Polonja“, Sosnowiec. | sób przy inteligentnej asy Chorych zgubiła 


narzędziami. dobrze | Hale „Rozwoju“. — LA z Marja Zakrzewska. 

ARE Trzej uADŹ rodzinie z  opalem 

prosporująca od prze-| Szpołom i organiza-ļ| światłem oraz słód 9741 
szło 50 lat z dobrzeļcjom specjalne ustęp: | dziennem bardzo do- 


klien- f stwa i dogodne wa-|brem utrzymaniem za LEGITYMACJI 


padkach bliższemi in- 
formacjami służy dy- 
rekeja okręgu poznań 
skiego Związku obro- 
uy kresów zachodnich 


„Polonja“, 
Hale Rozwoju". 


PILING 
w Zagórzu pobliżu 


sania į telefonem Nr. 
5-90 w centrum So- 
snowca do wynajęcia. 

9704 


KAFLE 


pierwszorzędne sprze- 
daje tanio Zajdman, 


w Poznaniu. ul. Fre-| głównej ulicy pod bu-| DWA POKOJE Będzin, K j 
kz PR Az ; zin, Kołłątaja 46 
dry 5600 fad BAG AE AAC 1 wygodami | róg Sączewskiej. 7562 
neczne o wynaję- 
SKLEP dratowych do sprze- stał NEaoniA a ei PRACOWNIA 


dania na prawach hi 
potecznych. Po sporzą 


galanteryjno - spożyw kołder przyjmuje za- 


czy wraz z mieszka- Z POKó świeni własnych 
niem do sprzedania. | dzeniu aktu „ natych- umeblowany z | odziel ania A- 
Wiadomość w Admi-|miastowe wejście po-|nem weściem w śród- | rjałów, oraz stare koł 
nistracji. 9660 nara Wiadomosé: mieściu do wynajęcia. a przerabia. Sosno- 
OKAZYJNIE FE: Na 15 KA A aE BRS sen EL 5-g0 Van k x 
: GRE £ t z2 ó e 3- 
sprzedam tanio forte- L AE A aaa i i 
pian. Dąbrowa Górni- BiR bAT + PANÓW Marja Furman Gandy 
cza Kościuszki 3. Cza- | podziclony na 6 dzia- z oe MÓW ETEEN x, 
pla 9662 |łek w oSsnowcu naj Przyjmę na, mieszka- FORTEPIANY 
ea | Pogoni przy wlicy Cze] ie z całodziennym u-| A 
RADJOODBIORNIK | ladzkiej do sprzoda- trzymaniem. Sosno- | pianina — naprawia, 
4-lampowy, selektyw-|nia po cenach przy- Mac. waw? kr: R: ZE ĘĄ 
ny, wyłączający Ka- stępnych. Wiadomość: | Marja. 729 | wiec Centaus, Sosno- 
towice. z głośnikiem, | Inż, Czyż, Sosnowiec. 5 POKOJE IO R ao Podaa a 
A i ano- | Naftowa 9. z kuchnią, słoneczne SEE: ż 
a sprzedam. Cena F do wynajecia, Daleka 
pnzystąpna. Geometra MASZYNY a Mut jaram DLA PAŃ : 
Kozłowski, Sosnowice,|-10 szycia najtaniej Zakład Krawiecki P. 
1 Maja 15—6. tel. 1-56 | można kupić na dogo<l POKÓJ Welgrin, Dąbrowa, 
9698 | nych warunkach kra-| z kuchnią do wynaję- | Sobieskiego 15. Wyko- 
ua | Wiecką używana zaj cia, Będzin, Wapienna nywuje prace w za- 
„UNDERWOOD” 120 zł, Singera bęben-| 44 obok koszar. kres krawiectwa wcho 
maszynę do pisania| kową damską za 220] =-=mmmmmmmmmmmmmmmm |dzące, według najnow 
okazyjnie sprzeda | zł. sprzedam Sosno- DWA POKOJE szych paryskich j wie 
księgarnia „Polonja“, | wiec, Narutowicza 20|2 kuchnią do wynaję-| deńskich modeli oraz 
Sosnowiec Hale „Roz-| w Targu Sieleckim,| cia od zaraz. Będziń-| kuśnierstwo, [po ce- 
woju“. 9734 | Harlak. 9706 | ska 15. 97151 nach niskich. 


I 


ONłOSZEŃ: 


zm tekstem 33 mm. Za terminowy itruk oraz 


Piłsudskiego 4. Tel. 73. 


panna lat 20 umysło- 
domu dnia 25.11 r.b. o 


nie 


EE 0 FLTRZPLA | a a 
FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11 
Dabrowa, ul. Krótka 11. Fel. 202, — Zawiercie, 3-g0 Maja 2. a © ih 


Ner. 277 
na 10 rat miesięcznych 


Piecyki elektryczne EAU 
sprzedaje odbiorcom prądu 


w cenie 40.—zł. 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Akc. 

ul. Sienkiewicza 9, 
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 


aparaty bez obowiązku kupna. 
AEP TEST) 


w Sosnowcu 


7997 


POSZUKUJĘ WYSTAWA 
pożyczki 6.000—10.000 f! Kanarków 1 Golob 
złotych na dobrych |etrzymał pierwszą na- |odbędzie się 5 i 6 gių 
warunkach, zabezpie- |grodę na konkursie tań- | dnia rb. w sali Poj. 
czenie hipoteczne. [ców w Paryżu wyucza | skich Związków Sosno 
Zgłoszenia do Adm. szkoła wiec, Marjacka 1. Io. 


Š . 
„Kurj. Zach.” pod ..Po- | tańca Niny Ci- dowcy niezrzeszeni w 


RE ? Śr. . . ‘Wari’ EFS A 
z |Choniowej smsy | wziąć et w wy 
STOŁOWNIKÓW aka 22 (dawniej Lutnia). | wie. Tow. Hodowli 
z lepszej sfry poszu- lekcja wi Kanarków Sosnowiec 
me nk na arein- Mazura oninia i Okolice. gro 
tne tub skromne obia- flew o godzinie 7. 
dy. Sosnowiec, telef. NINIEJSZEM 
7-05. 9708 uprzejmie zaprasza sję 
TAPCZANY, wszystkich — czlonków 
PRZYJMUJE meble klubowe, oto- | Korporacji — mistrzów 
do szycia: bieliznę mę | many, kozetki, fotele | kominiarskich Waje- 
ską, damską. dziecin- |pojedyńcze i t. p. u-|wództwa - Kieleckiegy 
ną i pościelową. haft] raz wszelkie roboty|na mający się adbsć 
kolorowy. bialy. me- |tapicerskie, poleca za-|zjazd wojewódzki w 
reżki. richeli'e. toledo, |klad tapicerski Bule-|Sosnowcu w lokalu 
poelas. A. Dudkówna,|sława Ratajskiego, Soj] Kola Młodzieży im 
Sosnowiec. Pilsudskie- |snowiec,  Glowackie- | Marszalka Piłsudskie- 
Gozzi 9406 |go 5. 9595 | go przy ul. Warszaw. 


skiej 22 w dniu 6 gru- 
dnia 1951 r. o godzinie 
850 rano. — Zbiórka 
przed dworcem. (el 
zjazdu pod haslem: 
„łączności siły ducha 
oraz zreorganizowanie 
Korporacji”. 9707 


e 
DUŻY WYBÓR 
gotowych pasów do e. 
legancji i lecznicze 
Najnowsze fasony gor- 
selettów i biustonoszy 
„Rozalja” Sosnowiec 
Dęblińska 11. Ceny 
zniżone. 9544 


BROSZURĘ 
pouczającą o donio- 
slem znaczeniu zjól 
leczniczych — wysyla 
chorym darmo — Ap- 
teka w Liszkach. 9604 


BEZ BLAGI! 
Ceny fotogratji zniża- 
ne do świąt. © fol. 
portret od 10 zl. Uwa- 
ga: Amatorskie prace 
wykomywa się solid- 
nie. Powiększenia z 
„Koduka* „Laici* do 
pożądanej wielkości. 
Mieszkowska, Sosno- 
wiec, Piłsudskiego 20. 

5627 


ZGUBIONO 
duja 24 lisłopada w 
okolicy kapliczki i 
parku  Hulczyńskiego 
czarną teczkę zawic- 
rającą nuty, Łaskawy 
znalazca raczy zwró- 
cić do biura kopalni 
Hulczyńskiego w Za- 
wierciu za nagrodą 
zł. 20. 9680 


KREDENSY 
stołowe, sypialnie, tre- 
ma orygima'ne, stoly, 
krzesła i inne meble. 
poleca i wykonywa na 


TAPICER 
zglasza się 
żądanie 
Zgłoszenia 
„Kurjera  Zachodnie- 
ga” Dąbrowa Górni- 
cza pod. Klubowiec. 

9697 


na każde 
klijenteli. 
do Fihji 


MEBLE 

różne, otomany dywa- 
nowe, materace, ko- 
zetki wlasnego wyro- 
bu na dogodnych wa- 
runkach za gotówkę 
i na raty, Sosnowiec- 
Pogoń, ul. Nowopogoń 
ka t7, Bracia Antezak 

9259 


SALA HOLCER 


wo chora wyszła z 


godz. 12-ej i więcej 
wróciła.  Ktoby 
wiedział o zaginionej 
niech da znać do mat- 
ki zam. 


w Będzinie 


przy ul. Modrzejow- | zamówienia solidnie, | FE 
skiej 51. gustownie, po cenach R kl 
przystępnyc racow- 
STROICIEL mia stolarska lg. Rsz- eklama 


ki, Sosnowiec, Orla 4. 


fortepianów Wilczak I, 


przeprowadził się, ul. 
limontowska 14. So- 
snowiec. 9712 


PRACOWNIA 
gorsetów „Hygiena“, 
Piłsudskiego 48, tel. 
209 poleca najnowsze 
fasony gorsełów, pa- 
sów i biustonoszy. 
Materjały 1 wykona- 
nie pierwszorzędne: 
cemy niskie. 9719 
Naa 

MIÓD 
czysto pszczelny pod 
gwarancją  Ileczniczy 
z największej pol- 
skiej pasieki wysyłłm' 
za zaliczką wraz z 
blaszanką i _ opłatą 
pocztową. Wysoko 
górski deserowy: 5 kg. 
1250 zł, 5 kg. 18 zł. 
10 kg. 52 zł. 20 kg. 52 
zl. Podolski pierwszej 
jakości: 5 kg. 10.50 zł.. 
5 kg. 16 zł., 10 kg. 29 
zł. 20 kg. 5t zł. Podol- 
ski ciemny: 5 kg. 10 
zł, 5 kg. 17 zł, 10 kg. 
27 zł, 20 kg. 48 zł. Je- 
dyna polska pasieka 
Stanislaw Chabura, 
Tarnopol, Piłsudskie- 
go 9. 9488 


. s. a 
jest dźwignią 

ZATRZASKI h dl 
wprawiam do E- andiu 
GOWCY i rękawiczek i 
i różne klamerki. Ze- 
luje Śniegowce, oraz 
mam do _ sprzedania 
dziecinne obuwie. So- 
snowiec, Czysta 9, Ko- 
walski, 9700 


Tom Mix, znany bohater filmów, gdzie wy 
stępował jako cowboy, zachorował niebez 
piecznie na ślepą kiszkę. 


Dziś podwójny program!! 


ż: i a 
LOLKRETARKA OSORISTA „NOC. ZBRODNI 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kmnice 60 gr., w tekście 45 tekstem 20 g1 
QOgiaszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr. za każńy wyraz, powyżej 2) wyrazów a Anny Za Każjiy ra d e tka. 
Najmnóej t złoty. Ogtoszania e układem tabriarycznym o %3 proc. draższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel: 
nym å świątecznym 23 proc. drożej. Ogłoszenda fantazyjne aa pme droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
i a mscjsca łoszeń Administracja nie od iada, Za miel rzenie 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" alei cdi Wydawnictwa RE RL ai, za ak 
finansowe Wydawnictwa „Hnrjer Zachodni“ zaskarżalne są w Susnowcu. 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: 


nie odpowiada. Wszelkie pretensie 


ma 
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